
Rok XVI.
Należytość pocztowa ~$!*Cvaa gotówkę.

Kfcfcóti, ś^U a  17 maja 1933
W Y D A N IE  iV, III

N r. 134

fcdses M « h T  - łd jp j i t o r r ^ c ś ; K ra k ó w , b l  O r z e s z k o w e  '  
TcMoo Nr. 102-79 — YUelon leaajctcra naczeb ero Nr. 136 t 

i i Konto czekowa PKO w Krakowie -JJW.638
kcdzknu uaczcmy przyjmuje od rodź 12 do 1 f  połck"

Wszelkic komunikaty należy nadsyłać wprost do adrui listracH, 

Rękopisów redakcja nie zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowada. 

Ceny czJosc.eil t prenumeraty uwidocznione na ostatniej stroni*.

Niezbędne źródło
dla BoznaRia sytuacji gospodarczej iydosfwa polskiego

: „W  ślepej uliczce"Józef 
Diament
Jedyna w tej dziedzinie ^iblikacja! — 112 &tron druku.

C en a  Z ł  1 ’ 20, z w y s y łk ę  p o c z to w ą  Z ł 1 '40. —  N a b y ć  m o żn a  w  A d m in is t r a c j i  „ N o w e g o  

D z ie n n ik a "  K ra k ó w , O r z e s z k o w e j 7. —  K o n to  P . K .  O . 400.630.

(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)

(!) Nowy Jork, 15. 5. (R). Amerykańska Liga 
Ochrony Praw ludności żydowskiej w porozumie­
niu z podobnemi organizacjami w różnych częściach 
świata proklamowała zaostrzenie bojkotu gospo­
darczego Niemiec.

Program przewiduje bojkot wszelkich produk 
tów niemieckich, oraz zakaz posługiwania się nie- 
mieckiud środkami komunikacyjnymi a prz^dew 
szystldem okręt imL

*  *  *

Nowy Jork, 15. 5. ŻAT. Z inicjatywy Ame­
rykańskiej Ligi Obrony Praw Człowieka od­
była się tu wielka konferencja z udziałem 
przedstawicieli 300 organizacyj amerykań­
skich, poświęcona walce z terorer. hitlerow­

sk im  i p rz e ś la d o w a n ie m  Ż y d ó w  w  N iem czech .
P rzem ó w  ien ie  w y g ło s i ły  am eryk a ń sk ie , ż y ­

d o w s k ie  c zo ło w e  osob is tośc i, w  te j lic zb ie  b. 
a m eryk a ń sk i am b asad or w  B e r lin ie  G e ra rd  
oraz w y b itn y  d z ia ła c z  ż y d o w s k i,  a d w o k a t S a ­
m u e l Lntermeyer 

Po o b sze rn e j d ysk u s ji, w  toku  k tó re j w y ­
c ze rp u ją co  o m ó w io n o  sy tu a c ję  w  N iem czech  
i b a rb a rzy ń sk ą  p o lity k ę  rząd u  jed n o m y ś ln ie  
uchwalono przeprowadzić bojkot gospodarczy 
Niemiec, dopóty, dopóki prawa żydowskie w  
Niemczech nie będą całkowicie przywrócone. 
Uchwalono akcję bojkotową prowadzić w  ści­
słym kontakcie z odnośnemi komitetami An- 

j giji, Polski i Francji.

Bojko! ealego importu niemieckiego
(:) Nowy Jork- 15. 5 PAT. Ż y d z i  n o w o jo rs c y  

ro zp o c zę li en erg iczn ą  p ro p aga n d ę  p rzec iw k o  
w s zy s tk im  n iem ieck im  lin iom  o k rę to w y m  i p rze ­
c iw k o  stosunkom  h a n d lo w y m  z  N am cam i w o g ó  
te. W  ty,ęh dn iach  p o ja w iła  się p rzed  budyn­
k iem  H a m b u rg --A m eric a— Linę i N o r th  G e r ­
m an  L lo y d  p ik ieta  z  p lakatam i, wzy waiącemi do 
bojkotu obu niemieckich linlj. B o jk o t zo rg a n izo  
w a n y  zosta ł przez grupę oficerów armji amery 
kańskie] żydowskiego pochodzenia, na której cze 
le stoi płk. Leyis Landes.

C z ło n k o w ie  o rg a n jza c ji b o jko tu jące j m a ją  za­

m ia r  ro z s z e r z y ć  te o rga n iza c je  an tyh itlerow ską  
aa c a ły  św ia t i p ro w a d zą  ag ita c ję  w śróc l kup­
c ó w  i p rz em y s ło w có w , k tó ry m  d o s ta rc za ją  *n- 
fo rm a cy j, =»kąd m ogą  o trzym ać  tow ary?  k tó re  do 
tychc-zas k u p ow a li w  N iem czech- O rgan iza to ­
r z y  Tuchu sp od z iew a ją  się, ż e  uda Im  sie  sp am  
Użow iać zupełnito im port n iem ieck i d o  S tan ów  
Z jed n oczon ych . B o ik o t  obeinnuue n ie ty lk o  lin ie 
ok rę tow ą , ale ta k że  c a iy  im port n iem iecki. P o z a  
tem  cz łon kow ie  o rga n  iz a cii p o s ta n o w ili b o jk o to  
w ą ć  p o d ró że  d o  N iem ie c  i w o g ó ie  p rz es y łk i to 
w a r ó w  ok rę tam i niem ieokiem i-

Deklaracja „lojalności*"
przywódców hitlerowskich w Gdańsku

(Telefonem od naszego korespondenta)

(!) Gdańsk, 15. 5. (K). Przj wódcy narodowych 
socjalistów w Gdańsku Albert Forster i dr Rau- 
setung złożyli wczoraj Wysokiemu Komisarzowi 
L. N. w Gdańsku Rostingowi deklarację, w któ­
rej zapewniają, że także na wypadek objęcia rzą­
dów w Wolnem Mieściu Gdańsku narodowi socjali­
ści będą się starali pozostać w przyjacielskiej zgo>

dzie z Polską i ze swej strony wszystko uczynią, 
aby obywatelom polskim każdej narodowości za 
gwarantować pełne bezpieczeństwo i ochronę mie­
nia.

Są oni zdecydow ani ściśle przestrzegać istnieją­
ce , rak taty 1 strzec zawartych w nich praw Polski, 
a wreszcie lojalnie dotrzymać wierności konstytucji

Dziś w numerze:
(b ): Najlepszy argument
Romain Rolland: Apel do opinji świata
B. Singer: „Gh'W'.haltung“...
Plan osiedlenia uchodźców z Niemiec w Pale­

stynie
Wytyczne polityki sjonistj cznej 
Polski „Beilis“ ze Słomki 
M. K.- Recital tanecznj Judyty Berg 
Dodatek: PRZEGLĄD RAD JO W Y

gwarantowanej przez Ligę Narodów.
Rosting przyjął to oświadczenie do wiaaomośc). 

* ».
Warszawa, 15. 5. (S in ) F a k t, że  Wysoki Ko­

misarz Ligi Narodów przyjął p. Forstera, oby­
watela Rzeszy niemieckiej, członka Reichs- 
wehry i komisarza do spraw pracowników 
biurowych w  Berlinie, wywołał wielkie za­
strzeżenia w sferach miarodajnych w  Pol sce.

Masowa aresztowania 
w Prusacn wschodnich

( : )  K ró lew iec . 1 5 . 5 . P A T -  P o jię .a  p o lity c zn a  
i 0'Jdiziały s ztu rm ow e  p rz ep ro w a d z iły  osta tn io  
w  ca łych  Pru sach  W s c h o ć ir c h  s ze reg  r e w iz y i 
i k on fisk a t o r a z  a resz to w a ń  w ś ró d  o rg a n iza c ji 
P io le ta r is c h e  A rb eh sgem eiu sch a ft ‘ , p o d  k tó ra  

tę nazw ą m ia ł się u k r j^ a ć  kom u n is tyczn y  zwią 
zęk  w ośsikow y ..R o tfrob t Kam pferbund • Ilość 
a re s z to w a n y ch  osó b  w yn os i 62. A resz tow a n ym  
w y to c z o n y  zostan ie  p roces  o  p r z y g o to w y w a ­
n ia  z d r a d y  stanu.

Doliffuff spotka się w Rzymla 
Z Hitlerem

(1) Wiedeń, 15. 5. (W ). „Wiener Sona. und Mon- 
tagszeitung“ dowiaduje się, że pudczas L  ełjuy sb 
Świąt kanclerz DoHios zamierza wy jechać do Rzy­
mu gdzie osobiście podpis?" Lookorda1, Austrji s 
Watykanem. Dziennik dodaj j, że o tej same} po­
rze ma być obecny w Rzymie Hitler, wobec czego 
nie jest wykluczane, iż dojdzi tam do spotkania 
DoIlfu9sa z Hitlerem. # . . . . . .

— •— o — mmm * ’*< r< 1

Burza w parlamencie irlandzkim
(:) Dublin. 1 5 . 5 . PAT- (Burzliwe sceny 

ch-fy w  sejmie iiiandzikim w  aw iązkn z d a ą t o i  
czytaniem wnjosicu budżetowego iłtf&u- OpoCX 
cśa skierowała głównie* (wzedhufco *  nfcfci
cej wobiie oopiej z Anglią i domagała się 
go postawienia przez rząld krwestji, e ry  
Państwo ma pozoc-tać w  obręb’’e brytyjsWe^ni 
coimflOuwemMju narodów, czy też stać słediA*- 
kowicie wyodrębo^oą rępuhWką.

Wśród uwby w łogo hałasu słychać bu4» 
okrzyki apozrcśi: Domagamy Hę zwrotu na­
szych r y u i r  

De VaJe*8 z*ożył kategoryczne oświatlcawofc, 
iż iząd 7. całą stanowczością namierza konty*
nuowaó «woia dotychczasową politykę. Woło­
ski r/admt * ostatecznie przeszły ? tękiZOŚckl 
73 głosów przeciwko 53
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Kto zwycięży?
(Od naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 13 maja
jfOZYCJ A NIEMIEC

Nawet w najostrożniejszym języku dyplo­
matycznym określa się obecną sytuację na ge­
newskiej Kc/bferencji Rozbrojeniowej jako 
nader krytyczną. Nie chcemy tu używać ani 
języka dyplomatycznego ani też, z drugiej 
strony, przejaskrawiać rozmiarów nowego 
niebezpieczeństwa, które zawisło nad świa­
tem. Rozumując beznamiętnie i całkiem rze­
czowo, trzeba sobie jednak z lego zdać spra­
wę, że świat znalazł się w przededniu nowej 
i dla losów ludzkości bardziej decydującej 
wojny, niż ostatnia wojna światowa. Bardziej 
decydującej, gdyż tym razem chodzi istotnie 
o wojnę ideową, o ostateczną rozgrywkę mię­
dzy starą cywilizacją judeo-chrześcijańską a 
przeciwstawiającym się jej bolsżewizmom 
Czerwonym i —  brunatnym. Nie tu miejsce 
na rozwinięcie tej prawdy którą poznają czy 
też wyczuwają dziś już coraz szersze warstwy 
ludzkie wszystkich krajów.

Wojnę tę wypowiedziały Niemcy hitlerow­
skie najpierw tylko Żydom. Była to taktyka 
dywersyjna, oparta na błędnych i prostackich 
obliczeniach. Ptasie mózgi Hitlerów, Rosen­
bergów i innych „bohaterów" niemieckiej 
„rewolucji narodowej" zaciemnione zostały 
doszczętnie przez zwycięski pochód ich „idei" 
w łonie nieszczęśliwego i nędzą do rozpaczy 
doprowadzonego narodu niemieckiego. W y ­
próbowanego wewnątrz państwa środka 
.wojny żydowskiej" postanowili obecni wład­
cy Niemiec użyć natychmiast na terenie po­
lityki zagranicznej i zrealizować tą drogą nie- 
tylko niemieckie postulaty rewizyjne ale tak­
że uśpione i klęską zdławione sny potęgi sta­
rego paiigermanizmu. Hitleryzm zawdzięcza 
twoje triumfy nardzo głębokiej znajomości 
prjmitywnych instynktów mas ludowych. H i-

stwa" te są drobne i nie mogą zaważyć na 
szali wobec klęsk dyplomatj cznycli i moral­
nych, poniesionych przez rząd niemiecki w  
stolicach wszystkich tych państw, które re­
prezentują dziś istniejącą jeszcze potęgę cy­
wilizacji judeo-chrześeijańskiej. W  sposób 
szczególnie widoczny objawiły się zarówno 
taktyka jak też klęska hitlerowców na terenie 
genewskiej Konferencji Rozbrojeniowej.

P O W R Ó T  D O  R O K  l i  1918

„Mężowie stanu" Hitler i Rosenberg i se­
kundujący im a drżący z obawy o utratę swo­
jego stanowiska von Neurath zdołali w prze­
ciągu sześciu tygodni zniszczyć doszczętnie 
wszystkie zdobycze powojennej dyplomacji 
niemieckiej. Dzieło Rathenaua i długoletnie 
wysiłki —  „Finassieren" —  Stresemanna, po­
klask i poparcie, jakie zdobywały sobie je­
szcze do niedawna niemieckie dezyderaty roz­
brojeniowe w opinji publicznej świata —  
wszystko to rozpadło się w proch. Niemcy sto­
ją dziś w obliczu świata w tej samej pozycji, 
w jakiej stały w listopadzie 1918 roku. Stała 
się rzecz kilka miesięcy temu je-zcze nie do 
pomyślenia: Anglja grozi Niemcom sankcja­
mi Traktatu Wersalskiego. Wiochy zamiast 
bionić w komisjach konferencji rozbrojenio-

- wstrzymują się od 
Roose^elt wyraźnie

wej pozycji niemieckiej - 
głosu. Mussolini milczy, 
grozi.

W e  środę, na lealralncni posiedzeniu fikcyj­
nego Reichstagu wytłumaczy sytuację tę na­
rodowi niemieckiemu —  Hitler. By pokazać 
światu, jak dalece cały naród niemiecki stoi 
za jago zadaniom przekreślenia Traktatu W er- 

; solskiego przez natychmiastową swobodę Nie­
miec w dziedzinie zbrojeń, ściągnie (to  iego 
Reichstagu prawdopodobnie także... posłów 
socjalistycznych. Nie będzie musiał kazać 
przyprowadzić ich pod eskortą. Przywódcy 
socjalistów niemieckich są to ludzie ambitni: 
przyjdą sami, by udowodnić narodowi nie­
mieckiemu, że oni są także patrjotaml... :

Są jeszcze ludzie, którzy wierzą, że Hitler 
stanie się „rozsądniejszy" i że zboczy ze swo­
jej dotychczasowej drogi. Są tacy, którzy ży­
wią nadzieję, że naród niemiecki sam nieba­
wem zareaguje przeciwko szaleństwom tego 
„mesjasza" z pod ciemnej gwiazdy. Ci ludzie' 
poddają się nieoezpiecznym iluzjom i nie zaa- 
ją sobie sprawy z fatalnej siły, jaka pcha h i­
tleryzm do konsekwentnego trwania w  jego 
walce z cywilizacją judeo-chrześcijańską. W .  
tej nieubłaganej walce zginąć musi albo hi­
tleryzm albo — cywilizacja judeo chrześcijań­
ska. Dziś jeszcze większe są szanse cywiliza­
cji. Ale jak długo będą one jeszcze większe?

W  każdym razie wskazują wszelkie poszla­
ki na to, że Konferencja Rozbrojeniowa za­
inauguruje okres —  nowej wojny.

M K AH ANY

Loebe żąda uwolnienia wszystkich aresztowanych postow
socjalistycznych

(:) Berlin. 15- 5. PAT- W  R eich stagu  czyn ion e  
są p r z y g o to w a n ia  ido za p o w ied z ia n ego  na ś*o- 

tler i je g o  a d ju ta n c i są m is t rza m i d e m a g o g ji.  d ę  posiedzenia- P re zy d en t R e ich s ta gu  G oe tin g
Ojciec Hitlera był proletarjuszem, on sam 
diobnomieszczanirem zepchniętym w  dojrza­
łym wieku zpowrotem w szeregi najnędzniej­
szego proletarjatu. Z  jego własnej autobiogra- 
fji wyczytać można, że żywi dla proletarjatu 
raczej pogardę niż miłość. Wyspinawszy się 
obecnie na najwyższy szczebel drabiny spo­
łecznej, nie wyzbył się jednak drzemiącej w  
fcuszy zgorzkniałego „lumperproletarjatu" dzi­
kiej nienawiści i chęci zemsty za zniesione 
fck-rpienia. Jedną z tajemnic jego powodzenia 
[jako trybuna ludowego jest fakt że potrafił 
do zdegradowanych okrutnym losem nędzarzy 
i do produktywnej pracy pozbawionej mło­
dzieży przemawiać płynącym z głębi ich 
Uczuć językiem zemsty i nienawiści. Antyse­
mityzm i nienawiść rasowa drzemią zawsze, 
wśród wielu innych niskich instynktów na 
dnie duszy ludzkiej Faktycznie prawie wszę­
dzie istniejąca kwestja żydowska powoduje, 
że obudzenie chęci odwetu, zemsty, podboju i 
zdobycia władzy przeprowadzić się daje naj­
łatwiej ■ poprzez rozegzaltowanie antysemity­
zmu.

Hitler i jego wspólnicy, w  ich walce o urze- 
fezywistnienie dążeń pangermanizmu, liczyli ' 
liczą nadal na poparcie antysemitów całego 
Świata. Czasami nienawiść okazać się może sil­
niejszą spójnią niż wspólnota interesów mo­
ralnych i materjalnych, a prawie zawsze sil­
niejsza niż —  miłość. Hitlerowcy Dostawili los 
całego narodu niemieckiego na kartę niena­
wiści, i dlatego stał się antysemityzm głów­
nym inptrMmentem nietylko ich wewnętrznej, 
ale także ich zewnętrznej polityki. Nie można 
powiedzieć, by ta akcja hitlerowskiej polity

zwołał na środę w południe posiedzenie konwen 
tu seniorów dla ustalenia przebiegu obrad ple­
narnych.

W szy s tk ie  f r a k c j i  zw o ła ły  p o sa d zen ia  p rz ed ­
w stępne na ś ro d ę  rano.- jed yn ie  fra k c ja  soc ja l­
d em o kra tyczn a  ma zeb ra ć  się już w e w torek-

Imieniem tej frakcji pos. Loebe zwróci! się 
pisemnie do <ełczydenta Reichstagu Goeringa o 
oddanie do dyspozycji frakcH opieczętowanych 
pnze-z polkie bhir Reichstagu- Ponadto Loebe 
domaga się uwolnienia wszystkich areszt^wa 
nych posłów socjai-rienjokratycznych, aby urno 
żliwlć socjalistom sawienie się w komplecie na 
plouarnem  pos iedzen iu .

Jak s łych a ć  s o d a liś c i —  k tó r z y  nie posiadają 
ob ecn ie  ża d n eg o  lokalu  w  parlam encie , dopieTo 
w  osta tn ie ! ch w iii m ają m ieć w yznaczou< ł sa lę  
na o b ra d y -

• • •

( : )  Berlin . 15- 5. Se jm  prusk i z w o ła n y  zosta ł 
n a  czw artek , 18 bm. cele,m w ys łu ch an ia  o- 
św iadcz-em a r zą d o w e g o , k tó re  z ło ż y  p rem ier rzą 
diu pnuiskiego, G o er mg-

Dzieciom żydowskim 
nie wolno udzielać zniżek

(:) Berlin 15- 5. PAT- W ła d z e  berlińsk ie w y  
I d a ły  zarządzen ie, m ocą k tó re go  s zk o ło m  nie 

w o ln o  u dzie lać  zn iżek  w  o p ła ta ch  za  naukę dzte 
j c i p och od zen ia  ż y d o w sk ie go

Uroczystości ku czci pułk. 
Berka Joselewicza w Kocku

(:) Luków- 15. 5- PAT- W  K ocku  o d b y ła  się  
w c z o ra j  u roczystość , p ośw ięcon a  pam ięc i B erk a  
J ose lew icza , pu łkow n ika  w o =sk: ipolslkich, p och o­
dzen ia  ż y d o w s k e g o .  p o le g łe g o  w  roku 1809 pod  

Kock iem .

W  u roczys tośc i rej w z ię li  udzia ł p rzed s taw i­
c ie le  w ła d z  p ań s tw ow ych  i w o jsk o w yc h  z  płk 
Czaplińskim na cze le , rabin w o js k o w y  R a a b  
p rezes  ż y d o w s k ie j gmi<ny w y z n a n io w e j ad­

w o k a t Lew insohn . liczne delegacie ludności poi 
sklej i żydowskiej! które z ło ż y ły  u stóp  pomni 
ka  płk. J o s e lew ic za  w ień ce-

P rzem ów ien ia  ok o lic zn o śc io w e  w y  g ło s ’li p łk  
C z a ip l i is j f  rabin R a a b  ’ a d w o k a t Lew insohn.

\WIONETKA SPADLA ROLO TARNOW A  
Tarnów, 15. 5. PAT. Wczoraj popołudniu

ki zagranicznej zupełnie i wszędzie na świe- w Dąbrowie Tuchowskiej kolo Tarnowa w
cie zawiodła. By nie wymieniać licznych przy- czasie lotu propagandowego spadł samolot Ae-
kładów w szeregu innych krajów, wystarczy roklubu krakowskiego Nr. SPAER. Przyczyną
wskazać alko na zachowanie sie polskiei par katastrofy bvł defekt silnika. Podwozie apa
tji narodowo-demokratycznej... Ale „zwycię-

Interrelacłe sdartsKfe 
w Izbie gmin

(:) Londyn. 15- 5- (L )  Z a p y ta n y  w  Izb ic  Gmin- 
c z y  w o b ec  p ow a żn e j sy tu ac ji jaka  m o że  pow sta ć  
w  Gdańsku p o  w y b o ra c h  z  dn ia 28 b m „ n ie by 
lo b y  w s k a z a łe m  za s ta n o w ić  s ię  nad  w ysłan iem  
'do Gdańska m ieszane j kom isji L ig i  N a ro d ó w  - 
m in ister Simon o d m ó w ił w tej kwestji odpowie 
dzi. W  d a ls zym  ciągu  m in ister Sitnom o ś  w ad  
c z y ł .  ż e  n iedaw n o p orozu m ia ł s ię  z W y s o k im  
K om isarzem  L ig i  N a ro d ó w  w  Gdańsku. nie 
otrzymał jednak żaorej alarmującej wieści, któ 
ra wymagałaby natychmiastowej akcji irzą-m 
brytyjskiego.

W Y P A D E K  AKTORA FILM OWEGO.
( : )  Pc-znań. 15. 5 P A T -  „K a r je r  P o zn a ń sk i"  

donosi, ż e  w  sobotę  w ie c zó r  ra  szosie w  pobii 
ż-u M u row an ej G oś lin y  sam och ód , k tó ry m  jechał 
zn any a r ty s tą  f i lm o w y  H a r ry  C o rt, w p ad ł na 
d rzew o- C ort zosta ł ran iony od łam k am i -akła 
i p o  op a tru nku w  stan ie n iebudzącym  o b a w  
ip rzew iez io n y  zo s ta ł do szp ita la  w  Pozn an iu .

sik odnieśli stosunkowo niezbyt ciężkie obra-
ratu zostało zniszczone. Piloci Ceserczyk i Du- j żenią ciała.
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Prowokacje hitlerowskie
po tej I tamtej stronie granicy

(Telefonem od naszego korespondenta}

(: ) Król. Huta- 15. 5- (K ) D o  K ró l Hu-y p r z y ­
jechał w  sob o tę  o b y w a te l niem iecki z  B y to m ia  
M a x  W a ń czu ra , k tóry  na rynku kró l .-buckim pu 
bliczinie lżył P o ls k ę  i w y k rzy k iw a ł H e il H itle r . 
W a ftc zu rę  n a tych m iast a resztow an o- W  dniu d z i 
s ie jszym  o d b y ła  s ię  ro zp ra w a  doraźna., w  w y n i 
bu k tó re j W a ń czu ra  zosta ł sk azan y  na g r z y w ­
nę w  wysokości 400 zło tych h  z zamianą na 12 
dni aresztu.

• • *

( : )  Katowice. 15. 5- (K ) W c z o ra j  w ieczorem  
•doszło w  B y to m iu  d o  k fem on stracy j an typo l­
sk ich  P rz ed  po lsk im  urzędem  ce ln ym  w  B y t o ­
m iu za trzy m a ł się p och ód  m ło d z ie ży  szkolnej w  
m undurach h itlerow sk ich , k tóra  za c zę ła  śpie­
w a ć  „S ieg re tc li w o llen  w ir  P o len  schlagen**. Na 
stfjŁnię w zn ies io n o  o k rzy k ; an typolsk ie-

Hitlerowski „Waldschutz** 
ks. Pszczyńskiego rozwiązany

( : )  K a tow ice- 15- 5. (K ) R ozp o rzą d zen iem  
w ła d z  bezp ieczeń stw a  ro zw ią za n e  z o s ta ły  od ­
d z ia ły  .,W aldschutzu“ , za ło żon e  p rzez  ks- 
P s zc zy ń s k ie g o  na polsk im  G órnym  Śląsku. Jak

się o k a za ło , o d d z ia ły  te pod p łaszczyk iem  „stra 
ż y  ]eśne.i“ ; m ia ły  zą za ra n ie  szerzenie ideolo­
gii hitlerowskiej na tutejszym terenie ;> były  
prowadzone przez oficerów hitlerowskich. Od­
d z ia ły  te k on cen trow an e b y ły  w  P ap roc in ach  i 
s ta n ow iły  n ie jako  .straż p rzyb oczn ą  zamku, p rzy  
je z io rze  p a p ro c a ń s k c m  w  p o w . .pszczyńskim- 
P o  ro zw ią zan iu  ty ch  o d d z ia łó w  p r z y w ó d c ó w  ode 
słano z. p o w ro te m  do  N iem oc -

Protest Kałowie 
przeciw aufo-da-fe

(:) Katowice. 15- 5- (K ) W  aniu w c z o ra js z y m  
o d b y ła  s 'ę  w  syn a god ze  w  Katow-icach w ie lk a  
m an ifestac ja  p ro tes tacy jn a , p rzec iw k o  hańbiące 
mu zn iew ażen iu  ku ittiry  ż y d o w s k ie j w N iem ­
czech  w  związiku z e  sca len iem  Książek auto­
rów  żyd ow sk ich - W  manifestacji tej brał udział 
olbrzymi tłum publiczności w  liczbie przeszło 
2.000 osób. Tłutm w  skupieniu w ys łu ch a ł p rze­
m ów ien ia , k tóre w y g ło s i ł  rabin C ham eides w  
trzech ję zy k a ch : hebrajskim , polsk im  i n iem a- 
ckim- O lb rzym ia  m a n fe s ta c ja  ta w y w o ła ła  w  
tutejszem  sp o łe czeń s tw ie  g łęb o k ie  w ia ż en ie .

Dr Oberfchren został za m o rd o w a n y  
p rze z hitlerow ców ?

(Telegram  własny „N o w eg o  Dziennika**)

(0  Kopenhaga, 15. 5 (R ). W ed le  prasy duńskiej, 
dawny przywódca frakcji nieiniecko-narodowej dr. 
Oberfohien, który w ubiegłą niedzielę miał popeł­
nić samobójstwo, zginął nie z własnej ręki, lecz zo­

stał zamordowany przez hitlerowców, ponieważ 
posiadał papiery kompromitujące ruch hitlerowski 
i zamierzał dokumenty te opublikowań w prasie za. 
granicznej.

Ekscesy antyżydowski!' w Marokku
(:) Casablanca- 15 5. P A T -  W  u b ieg ły  p iątek  

w ybu ch ły  p o w a żn e  rozru ch y  an tysem ick ie  w  
R a b a c ie  na tle aw an tu ry , w czasie której zabi 
to pchnięciem noża pewnego Araba- 

P o n iew a ż  w  awanOuffze tej p rzy jm o w a li udział 
Ż y d z i i podejrzen ia  p a d ło  na nich, tłum przybyły 
z dzielnicy arabskiej począł ibłc Żydów ora* 
rozgrablać Ich sklepy. Bolka przeniosła sie i do 
Śródmieścia europejskiego, gdzie uJsłj*«iiIu ule

gło parę sklepów i kawiarń, do których schro­
nili sie Żydzi. Wiele osób iest poturbowanych 
i pobitych. Jeden policjant został ciężko ranny. 
Zawezwane rezerwy policji i żandarmerji oraz 
wosiko opanowały sytuacje) lecz poszczególne 
bijatyki tiwały aż do rana.

Żandarmeria i patrole wojskowe krążyły w  
całej dzielnicy arabskiej i żydowskiej. Areszłor 
wano 90 osób.

mmmmmm*

Nowy orzech do zgryzienia: wojna Paragwaju z Boliwją
(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

(: ) Genewa- 15. 5- (K) Rada Ligi Narodów ze 
braSa się dziś przedpołudniem pod pnzewodnic- 
tweni delegata w l&skieg* hr Piola CasolHego na 
sesje nadzwyczajną celem podjęcia obrad nad 
nową sytuacią w  konflikcie paragwajsko-boll- 
wfjskim jaka powstała po wypowiedzeniu Boli­
wii przez Paragwaj, wolny.

O b ra d y  buidzą p ow szech n e za in te re s o w a ń . 
z e  w zg lędu  na fa k t  £e jest to  p ie rw s zy  w y p a ­
dek, iż dwócb c^onków Lfgl Narodów znalazło 
się w  tormalnym i faktycznym stanie wojennym- 

P rz e w o d n ic z ą c y  po k ró tk iem  p rzem ów ien iu  
•rudzieli} g łosu d e lega to m  obu  w ro g ich  państw .

Delegat paragwajski oświadczył, że rząd jego 
zmuszony (!) był do wypowiedzenia wojny* po 
meważ BoIiwja stale odrzucała wszelkie wysił 
la pośrednictwa państw sąsiednich, wskutek cze­
go państwa te wycofały się z tej tak pożądanej 
akcg Paragwajowi nie pozostało wskutek tego

n c  innego, jak wypowiedzieć Bollwjl wojną, aby 
w ten sposób doprowadzić do wyjaśnienia sytua
cjl. Radą Ligi Narodów zawsze jeszcze ma moż­
ność zażądać od Bohwjii jasnego oświadczenia, 
czy skłonna jest dc zażegnania zatargu na dro 
dze pokojowej.

Delegat Boliwjj oświadczył, że rząd boliwijski 
zmuszony był do odrzucenia pośrednictwa, po­
nieważ propozycje państw neutralnych zmie­
rzały do utrwalenia obecnego stanu na korzyść 
Paragwaju- Paragwaj wypowiadając B o liw ii 
wojnę, dopuścił sie bezprawia, pontewźa nie 
zwrócił się przedtem do Ligi Narodów

Po wysłuchaniu stron Rada Ugi poleciła 
istniejącej )uź dla tej sprawy komisji zbadanie 
sytuacji i przedłożenie Radzie odpott lednlego 
sprawozdania. Termin następnego posiedzenia 
nie został ustalony.

Ekscesy ha uniwersytecie 
w Cserniowcach

Czermowce, 15. 5. Z AT. Na tutejszym uni­
wersytecie wybuchły rozruchy antysemickie. 
„Cuziści" napadli na studentów-Źydów. 6 stu­
dentów żydów, słuchaczy prawa, zostało dot­
kliwie pobitych. Zaalarmowana policja i żan- 
darmerja przywróciły porządek. Aresztowano 
m. in. studenta-przywódcę „cuzistów".

„Żydzi muszą być całkowicie 
us.nięr; z życia prawniczego**

( : )  Berlin- (Ż A T ) N a  sali pos ied zeń  sejmu pru­
sk iego  o d b y ło  s ię zebran ie  p ra w n ik ó w  z udała 
łem  nrm fetra sp ra w ied liw o śc i R z e s z y  dr. GBrt- 
nera, selcro-anza stanu S ch leg& lbergęra  o r a z  m i- 
n is t ió w  sp ra w ied liw o śc i kilku p ro w in c ji-  P r z e ­
m ów ien ie  w y g ło s i ł  m- in. kom isarz sp raw ied li­
w o śc i R z e s zy  dr. Frank, k tóry  p rz y  o g ó ln ym  
ap lau zie  o św ia d c zy ł-  iż zw ią zek  n a rodow o-so - 
c ja lis tyczn ych  p ra w n ik ów  nigdy nie zrezygnuje 
z żądania całkowitego usunięcia wszystkich 
Żydów z niemieckiego życia prawniczego. 
P rzem ó w ien ia  w y g ło s i l i  m- in- prezes fra k c ji 
n a rodow ych  soc ja lis tów  w  se jm ie pruskim  K i r  
be i m inister sp ra w ied liw o śc i P ru s  dr. Kerrl.

PROTEST ŻYD O STW A  KOW IEŃSKIEGO
(!) Ryga, 15. 5. (P A T ).  Jak donosi z K ow n a 

„R y ta s “  na znak protestu przeciw ko spaleniu w 
Niem czech w dniu 10 maja br. zakazanych książek 
Żydzi kow ieńscy zorganizowali manifestacyjny 
wiec, na którym przyjęto rezolucję nazywającą 
dzień 10 maja dniem hańby narodu niemieckiego.

Przygotowania
do zjazdu gospodarczego B. B.

Warszawa. 15. 5. (S in ) W  tej chwili odby­
wają się narady klubu BBW R  dla przygoto- 

i wania wnioskow i rezoiUcyj na zjazd gospo- 
j darczy, który odbędzie się 18 maja. 
j Jak już podawaliśmy główny referat w y- 
> głosi b. minister skarbu Matuszewski, który 

wciąż jest upatrywany na przyszłego wicepre­
miera gopodarczego.

PROCES BRZESKI W  APELACJI
Warszawa, 15. 5. (Sin ) Na dzień 10 lipca 

wyznaczony został proces brzeski w warszaw 
skini sądzie apelacyjnym.

Tendencia zwyżkowa dolara
(!) Londyn, 15. 5. (K ).  Kurs dolora  na rynkach 

europejskich w skazyw ał dziś w  dalszym  ciągu ten­
dencję zw yżkow ą. G iełda londyńska n otow ała  do* 
lara w  stosunku d o  funta angielsk iego po 3.94 i 
trzy  czwarte.

Strzelanina polityczna w Bułgar ji
(I) Sofia, 15. 5. (R). Na szosie między Sofią *  

Berkowicą doszło ubiegłej nocy do ostrej strzela­
niny między dwoma autami. Auto wiozące człon* 
ków partji Protogeiowa zaaatkowane zostało 
przez osobników prawdopodobnie zwo-lenr o w  Ml 
chajłowa, jadących w drugiem aucie.

W  toku bójki dwócE zwolenników Protogerowa 
zostało zabitych, reszcie zaś udało się schronić a 
przydrożnym lesie. Czy przeciwnicy mieli również 
ofiary, nie zostało stwierdzane, gdyż zbiegli w an­
cie bez śladu.

Japończycy wśród dotkliwych 
strat posuwają się naprzód

Londyn, 15. 5 (L )  Wedle doniesień z Peki­
nu, podczas przekraczania rzeki Luan wojska 
japońskie poniosły bardzo dotkliwe straty. 
Przednie straże japońskie dotarły już pod 
Tangszan, położony w sąsiedztwie wielkich 
kopalń brytyjskich w Kailan. Japończycy o- 
świadczyli, że posuną się przynajmniej pod 
Tangszau, leżące w  odległości 10 mli n j  
wschód od Pekinu.

PRASA DUŃSKA donosi, że k ró lew sk ie , duń­
skie to w a rzy s tw o  ro ln icze  zad u d n i p ew n ą  licz­
bę m łodych  Ż y d ó w  z N ’ em lec. k tó r z y  piragna 
o t r z y m a ć  w yszk o len ie  rolnicze, by potem n*y=rtv 
g ro w ą ć  do Palestyny.
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Najlepszy argument
1 Propagować sjonizm —  jest dzisiaj rzeczą 
najłatwiejszą, a zarazem najtrudniejszą. Cóż 
łatwiejszego jak propagować sjonizm w  okre­
sie, kiedy kryzys światowy potęguje wszędzie 
Kwestję żydowską do tragicznych niemal roz­
miarów, kiedy wszelkie podstawy bytu ży­
dowskiego w  krajach masowego osiedlenia 
żydowskiego kruszeją coraz gwałtowniej, kie­
dy cały problem żydowski na świecie stoi pod 
Znakiem zupełnej katastrofy Żydów niemiec­
kich! W  takim okresie propaganda sjonizmu 
Staje się —  mógłby ktoś sądzić —  właściwie 
zbyteczną. Jeżeli najzupełniej obcy naszej 
Ideologji luazie ouięgają nasze biura paiestyń 
'skie, jeżeli wczorajsi zagorzali asymilanci ży­
dowscy w  Niemczech ubiegają się o certyfika­
ty palestyńskie —  to nam chyba nie pozostaje 
nic innego, jak zwinąć i zlikwidować Organi- J  
zację Sjonistyczną... Zamiast niej należałoby | 
stworzyć chyba jakieś przedsiębiorstwo okrę­
towe z biało-niebieskim sztandarem..

Ale na progu tego cudownie uproszczonego 
rozumowania stoi zaraz u wstępu malutki 
.Szkopuł: Na bieżące półrocze udzielił nam
.rząd palestyński 5.'MW certyfikatów, choć 
/Agencja Żydowska prosiła o przeszło 12.000,
H potrzeba nam chyba — chwilowo — conaj- 
(mniej dziesięć razy tyle. To tylko 'eden mały 
.szkopuł, a takich szkopułów jest —  legjon. 
iSjonizm nie zakończył swojej roli, Sjonizm 
'znajduje się dopiero w  pierwszem stadjuin 
twojej pełnej realizacji. Jeśli sjonizm ma na­
prawdę zwyciężyć, tzn. wybudować żydowską 
[•iedzibę narodową w Palestynie, musi orga­
nizacyjnie być teraz, właśnie teraz tak silny, 
tak potężny jak nigdy dotąd. W  Londynie, Je­
rozolimie, Genewie, a także i wszedzie indziej 
'muszą wiedzieć, że ze Organizacją Sjonistycz- 
bą stoi zjednoczona wola całego narodu ży­
dowskiego, która domaga się rozwiązania 
kwestji żydowskiej, zaostrzonej obecnie jak 
nigdy dotąd, w  drodze stworzenia siedziby 
narodowej dla narodu żydowskiego w  Pale­
stynie.

Jest rzeczą niezwykle smutną i baidzo żle 
Świadczącą o dojrzałości politycznej źydo- 
stwa, że w  tymsamym czasie, kiedy żydzi 
'tęsknią za Palestyną i szturmują biura pale­
styńskie, pozostają chłodni i obojętni wobec 
Organizacji Sjonistycznej. Rozprawiają wiele 
jo certyfikacie, a zupełnie me interesują się 
—  szeklem. Jest to szalony błąd, który musi­
my naprawić, jeśli pragniemy, ażeby obecna 
'tragiczna chwilą w  dziejach żydostwa stała 
Się zarazem punktem wyjścia nowej, szczę­
śliwszej epoki w  dziejach narodu żydowskie­
go. Każdy Żyd musi sobie zdać z tego sprawę, 

' te  bez Palestyny niema rozwiązania kwestji 
łydowskiej, a bez Organizacji Sjonistycznej 
niema Palestyny, że nic można więc stać zda­
ła od Organizacji Sjonistycznej, jeśli się sa­
memu dla siebie i dla narodu jako całości 
jchce znaleźć odpowiedź na dręczącą zagadkę 
.bytu żydowskiego.

Mil jon szeklowców na świecie —  to najlepszy 
argument za naszą wolą do życia, za pozytyw- 
'ńerni wartościami naszych sił i dążeń, za 
uprawnieniem • naszych aspiracyj do Palesty 
ny. Świat nie liczy się z westchnieniami, 
'świat liczy się ze zorganizowaną wolą i zor­
ganizowaną siłą. Kupujcie szekla!

(b)

—  S E K C JA  P R Z E M Y S Ł O W A  Ż Y D . A K A D . 
K O Ł A  M IŁO ŚN. K R A J O Z N . W e czw artek  18 bm. 
w ycieczka  ao fabr. „Suchard". Zb iórka  o godz. 
10‘45 przed PKO. u. Wielopole.

Ostatnie tygodnie 
akdi szeklowęi!

§ Centralna Komisja S^eklowa na posiedzeniu 
w dniu 10 b- ni. uchwaliła tegoroczną akcię sze­
klo.. n zamknąć i zlikwidować z  ostatnim dniem 
maja —  w  związku z tem, że wybory ua yv ill. 
Kongres Słoński odbędą się w  naszej dzielnicy 
jeszcze przed .rozpoczęciem się feryj letnich Po­
zostają zątem do kontynuowania akcji zaledwie 
dwa tygodnie.

7/vt racamy się do wszystkich miejscowości 
naszej dzielnicy z gorącym apelem o wzmożenie 
pracy w  ciągu  tych ostatnich Jnl 5 zawiadamia­
my, że w dniach od 17 do 25 mala proklamowa 
ny będzie na terenie 'uaszym

tydzień szeklowy
lako zamknięcie tegorocznej akcji przeiltongre- 
sowei.

Wyniki dotychczasowej akcji nie są jeszcze 
zadawalające. Zaznaczamy, że o ile dzielnica 
nasza ma mieć tę samą ilość mandatów, co na 
ostatnim kongresie, musimy *ego roku sprzedać 
o 3 tysiące szekli więcej, niż podczas ostatniej 
akcji kongresowej ze względu na gorszy wynik 
akcji zeszłorocznej. Ilość bowiem mandatów 
przyznana zostaje na podstawie zesumowaKa 
wyników ostatnich dwóch lat, jednego roku ®ie- 
kongresowego i z roku bieżącego.

Leży zatem w interesie wszystkich ugrupo­
wań dołożenie starań, celem rozsprzedaży w po­
szczególnych miejscowościach jaknajwiekszej 
Ilości czekll. W  związku z tem zwracamy uwagę 
na nałożone na poszczególne miasta kontyngen­
ty, które muszą być przez wszystkie bez wyjąt­
ku miejscowości w  100 proc- zrealizowane, o  ile 
mamy mieć tę samą reprezentację, co podczas 
ostatniego kongresu.

Obowiązkiem więc każdego zorganizowanego 
sionlsty jest —  rozsprzećać w całości bloczek, 
pobrany w  lokalnej komisji szeklowej.

W  jednym z najbliższych numeiów j*odamy 
bliższe szczegóły, ootyczące tygodnia szeklowe- 
go. —  Już diziś jednak wzywamy do przygoto­
wania tego tygodnia, by ostatnie dni dały tę cy­
fry, jakie nałożone '-.ostały ną poszczególne mia­
sta naszej dzielnicy,
_________CENTRALNA KOMISJA SZEKLOW A-

Wieniec osiedli robotniczych 
dokoła kolonij w Palestynie

(:) Jerozolima. (ŻAT) Kierownictwo Keren- 
Kaiemeth przystąpiło do nowego- zakrojonego 
ną saeroką sikalę pJanu kolon>zacyjnego. który 
z  jednej stirony przyczyni się do powiększenia 
'icziby osiedlił żydowskich w Palestynie, zaś 
z drugiej stworzy możliwości pracy dla no­
wych żydowskich imigrantów-robotnlków. 
Plan pTzcwiidude tworzenie wieńców osiedli ro­
botniczych dokoła istniejących w Palestynie 
kolonii żydowskich- W  tym celu Keren Ka.je- 
meth nabywa tereny dokoła kolonii żydowskich 
2 zamiarem osiedlenia na nich za r-u/dnio-nych 
w danych koloniach rob^ników- Po osiągnię­
ciu odpowiedniego rozwoju osiedla te przekształ 
co.ne będą na kolonie, zaś robotnicy przejdą na 
własne gospodarstwa, rezygnując z pracy naieai 
nej w koloniach. Nowe placówki pracy będą 
zatem zwalniane dla nowych imigrantów.

Projekt pożyczki wewnętrznej 
w Palestyn.e

(:) Jerozolima. (ŻAT) Jedyne czasopismo w  
języku angielskim w Palestynie „Pales-tine Post" 
zamieszcza artykuł- w którym auk>r rozwija 
plan wielkiej wewnętrznej pożyczki palestyń­
skiej, na iwestyoje publiczne- Autor nadmienia, 
że w  bankach palestyńskich zdeponowana jest 
auona 7 miljonów i szt. j że w-ieliki ten kapitał 
jest utiienuchomicr.y ; nie wyzyskiwany dla żad­
nych celów. Istnieje w-ie)e możliwości produkty 
wnego zużytkowana tego kapitału w różnych 
inwestycjach, wymagających jednak udpowled 
nich przygotowań związanych z ...►imalnem 
gospodarczem ry/\ t<iem.

Wyzyskując -yt dacię, rząd palestyński 
mógłby o-beomc zaciągać znaczną pożyczkę.

Od 13 lipca 
nowe prawo samorządowe

(1) „D zienn ik  U staw " z dn. 13 b. m. ogłosił usta­
wę o częściowej zm ianie ustroju sam oiządu tary-, 
torja lnego. d y la  ona przedm iotem  bardzo oetiej 
kam panji w sejmie.

A rt. 130 ustawy postanawia, że wchodzi ona w 
życ ie  w GO dni od dnia je j ogłoszenia, zatem wcho­
dzi w  życ ie  dnia 13 lipca b. r.

u ia ta m s in i

Ida Kamińska i Zygmunt Tuikow  
w Krakowie

Znakom ita para artystów  sceny żydow sk ie j w y  
stąpi w  najbliższym  czasie w  g łośnej szoiCc L. 
Y erneu illa  pt. „P a n  Lam berth ier" (k rzya  sumie­
nia). W ystępy  te odbęuą się w  sali B oloń sk iego 
przez 3 dni a to  w  piątek 19, „obotę 20 i  n iedzie­
lę 21 bm. o  godz. 9-tej w ieczó r  p-> cenach popu­
larnych, nadto w  sobotę i w  niedzielę o  godz. 
4-tej popołudniu po cenach zniżonych. W ystępy 
znakom itej tej pary  a rtystów  żydow sk ich , do­
brze znanej publiczności k rakow sk iej w y w o ła ją  
zrozum iałe zain teresow an ie  tem baraziej, ze  tak 
sztuka jak i g ra  a rtystów  stoją na na.w yższym  
poziom ie.

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . D zis ia j 
i  w  dni następne na przedstaw ien iach w ieczor­
nych pow tórzen ie  sensacyjnej now ości repertua­
ru em ocjonującej sztuki Fodora  pt. „P oo J u n ek  
przed lustrem ", w  opracow aniu  scen icziem  Jó­
zefa K arbow sk iego.

—  G O ŚCINNE W Y S T Ę P Y  L U D W IK A  S u n ^ K lE  
GO N A  K R A K O W S K IE J  SC EN IE , genjalne- 
go  artysty  i reżysera  scen polskich rozpoczną się 
w  iiiiezaiiługim czasie. M istrz Ludw ik  Solski w y  
stąpi w  swych niezrów nanych kreacjach v  „Ską­
pcu" M oliera  i „D on C arlos ie " Schillera.

—  W Y S T A W Y  W  Ż Y D . DOMU A K A D . P rzem y  
ska 3 —  ParniąLkowa błp. Samuela Ilirszenberga  
i ju b ileu szow a  Abraham a Neumana cieszą s ię ' 
w c ią ż  niesłabDącem za in teresow aniem  publiczno­
ści, k tóra  tłumnie zw ied za  i podziw ia  wspaniałe 
płótna zm arłego  w ie lk ie go  artysty  i piękne obra­
zy  nestora sztuki żydow sk ie j Abraham a Neuma­
na Z rzeszen ie Żyd. A rt. Mai. i Rzeźb., chcąc u- 
przystępnić zw iedzen ie W ys ta w y  jaknaj.szerszym 
w arstw om  społeczeństwa, zn iży ło  pow tórn ie  ce­
ny biletów  wstępu, tak że b ilet dla dorosłych ko­
sztuje 1 zł, dla akadem ików, m łodzieży i człon­
ków  w sp iera jących  Zrzeszen ia 50 gr. W ycieczki 
szkolne liczące ponad 30 osób, płacą 20 gr. od 
osoby.

T E A T R  IM. J. S ŁO W A C K IE G O
W torek  8 w ic c z :  „Pocałunek  przed lustrem ".
Środa 8 w iccz.: „Pocałunek  przed lustrem ".

REPERTUAR M N  KRAKOWSKICH
A D R IA  „C zem p" (W a lła ce  B erry ).
A P O L L O : „E kstaza".
A T L A N T IC : „D r. Jekkyl i Mr. H yde".
B A G A T E L a : „100 m etrów  m iłości".
DOM Ż O Ł N IE R Z A : Generał Czack (John Bar- 

rym ore).
P R O M IE Ń : „B ram a do ra ju " (N ancy C a r-o l)

i „M uarice za oceanem " (M. C hesalier).
S Z T U K A : W  służbie .śledczej (K aren  M orley  

W a rn er  B axler).
S LO Ń LE ; „K a b ir ja ".
U C IE C ffA : „P o d  T w o ją  Obronę".
V  \N D A  „M ężczyźn i w  je j życ iu " (Joan C raw - 

fo rd )

która byłaby w  pierwstzym rzędzie pokryt* 
przez wewnętrzny kapitał palesłyńslr- Zamiast 
deponowania pieniędzy w bankach, znalazłoby 
s-ię z pewnością wielu chętnych nabycia obliga- 
cyj pożyczkowych. Fu-idnsze pożyczki można 
byłoby wyzyskać dla szeregu inwestycyj o 
wielkiej doniosłości gospodarczej d”a całego 
kraiu ia-k np. na instalacje wodociągowe w  
miastach oraz dila inwestycyj w  rolnictwie

220 usuniętycŁ profesorów
I ondyn (Ż A T ) „Manchester Guardian" za­

mieszcza dziś listę, 220 profesorów-Zydów, 
usuniętych z wyższych uczelni niemieckich w  
czasie od 13 kwietma do 4 maja. Lista opiera 
się głównie na oficjalnych danych niemiec­
kich.
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Ddy bóle droczą Bóle reumatyczne w stawach i mięśniach, neuialgję i bóle głowy z powodzeniem uśmierzają i usu­
wają tabletki Togal. Togal wstrzymuje nagromadzanie się kwasu moczowego, zwalczając w ten 
sposób w zarodku te niedomagania. Togal nie wywiera ubocznego szkodliwego działania. We 

•  • •  wszystkich aptek. Należy jednak zwracać baczną uwagę na orygin , nieuszkodzone opakowanie.

ROMAIN ROLLAND

Apel do opinji światowej
(!) Wobec prześladowań żydowskich w Niem­

czech nie wie się, czy należy potępić raczej głupotę 
czy też bestjalstwo obecnego rządu niemieckiego. 
Od stuleci nie widziano już widowiska, ażeby rząd 
dążył świadomie do zniszczenia części intelektual­
nych i materjalnych bogactw kraju. A akcja rządu 
niemieckiego wywiera wrażenie tembarciziej gro­
teskowe ( gdyby nie była tak boleśnie tragiczną), 
ileże są to właśnie nacjonaliści, którzy działają jak 
najgorsi szkodnicy własnej nacji. U tych parweuju- 
szy władzy kultury zachodzić musi straszliwa 
ignorancja, skoro sobie nie przypominają, iż wiei 
cy Niemcy klasyczneej epoki —  jak wspaniały Les­
sing, którego pamięć powinna im być świętą — 
czcili i kochali wybitnych mężów żydowskich. Su­
rowa pięść Hitlera i Goeringa uderza w twarz au­
tora „Natana Mędrca‘(. Hitleryzm ujawnia się w 
oczach świata jako omamienie wielkiego narodu 
niemieckiego przez drobną grupę niedoksztalco 
nycb dzikusów, których słaby i do gwałtów skłon 
ny mózg zamącony został paradoksami z książek 
Gobineau. Tego Gobineau, którego źle zrozumiana 
teza o nierówności ras ludzkich stworzyła obięoną 
pychę, jakoby jedna część narodu była wartościow 
szą od imiej

Nie mogę narodu niemieckiego uczynić odpo­
wiedzialnym za bezdroża jego obecnego, miejmy 
nadzieję krótkotrwałego, rządu. Poczuwamy się 

nadal do braterskiej łączności z narodem nie­
mieckim, pragnąc jedynie, ażeby się zbudził i jak 
najrychlej wyzwolił i oczyścił z tego bezczeszczą­
cego koszmaru.

Brunatna zaraza od samego początku przewyź-

B. SINGER

szyła czarną zarazę. Hitlerowski faszyzm w prze­
ciągu miesiąca dokonał więcej niegodnych aktów 
gwałtu, aniżeli jego mistrz i wzór, faszyzm włoski, 
w ciągu dziesięciolecia. Pożar Reichstagu, który 
wszystkie te czyny miał legitymować, jest aktem 
ordynarnej prowokacji policyjnej, co do której 
nikt w Europie nie da się oszukać.

Przed opinją publiczną świata stawiamy te akty 
gwałtu i kłamstwa pod pręgierz: cała władza pu­
bliczna w rękach reakcyjnej partji gwałtu; każda 
zbrodnia z góry oficjalnie usprawiedliwiona; wszel­
ka wolność słowa i myśli zduszona; niesłychana 
ingerencja polityczna aż poza progi akademji. z 
których wyrzucono tych niewielu pisarzy i artys, 
tów jacy mieli odwagę zachowania własnego zda­
nia; zaaresztowanie najwybitniejszych ludzi nie- 
tylko ze stronnictw rewolucyjnych, lecz i z kół 
socjalistów i liberałów mieszczańskich; faktyczne 
zawieszenie stanu wyjątkowego nad całemi Niem­
cami; zniesienie najelementarniejszycb praw i swo­
bód, na których opiera się caia współczesna cywL 
1 zacja.

Zwracamy się do wszystkich pisarzy, do wszyst­
kich reprezentantów opinji publicznej, do wszyst­
kich ludzi w Europie i Ameryce, którzy bez wzglę­
du na przynależność partyjną posiadają uczucie 
dla niegodnego spostponowania godności ludzkiej, 
ażeby się do naszego protestu przyłączyli i uświa­
domili sobie solidarność, łączącą nas z tymi wszyst 
kimi, którzy walczą przeciwko rozwydrzonemu te- 
roryzmowi, pozbawionej wszelkich skrupułów i ha 
mulców, reakcji.

GLEICHSCHALTUNG.
Wrażenia z p o d ró ży p o  hitlerowskich Niemczech

§ OJi m esiąca czasu  o d b y w a  się w  N iem czech  
p roces  n ieustanny p rz e jm o w a n ia  w ła d z . „R e ­
w olucja  n a ro d o w a "  nie o g ra n ic zy ła  s>e " a  prze­
jęciu aparatu  p a ń s tw ow ego - N a le ż y  w y rw a ć  z 

k o rzen iem  .p o zo s ta ło ś c i rządu w e im a rsk ie go " 
op a n o w a ć  n iety lko  aparat p a ń s tw o w y , ale i 
g ie łdę, banki, zw ią zk i za w o d o w e , Izb y  p rz e m y ­
s łow o -h a n d lo w e , a n a w e t przedsięb iorstw a- —  
W  ciągu p ie rw s zy c h  ty g o d n i zo s ta li m ianow an i 
sam orzu tn ie  k om isa rze  na w e t w  fab ryk ach . —  

W  porządku ko le jn ym  czek a li b ezrobotn i, sku­
pieni k o ło  ob ozu  h it lerow sk  ego. by  ob jąć  sta­
now iska  s w y ch  rz ek o m ych  p rzec iw n ik ów .

\ N ie trzeba  b y ło  p rzyp u szc za ć  szturmu. Jakby 
za  diotknięciem  m agicenem , instytucie  i p rzed ­
s ię b io rs tw a  r o z la t y w a ły  s ę  sam e, o d d a w a ły  
s ię  dc d y s p o zy c ji w ła d z , nie b y ło  p ra w ie  n igdzie 
oporu- Lu d  zło  s ch od z ili ze sw oich  stan ow isk  
c ich o  i bez szem ran ia , d a jąc  często zn ać  o  sw o­
je, ni odejśc iu  w y s trz a łe m  z  r ew o lw e ru  w  skroń-

U staw a  o  z likw idow an iu  m ienia parji soc ia ln o 
d em okra tyczn e j p rz y s z ła  już po fak tyczn ęm  

(przeprow adzen iu  likw idacji-
A le  „ r e w o lu c ja "  n a ro d o w a  nie D o zw a la ła  n.a 

c iche ode jśc ie , ustąpienie p ow in n o  b y ło  nastąp 'ć 
z trzask iem . w ła d za  pow inna b y ła  w k ro czy ć , 
zas ta ć  p rzec iw n ika  i usunąć go . G d y  od ch od z ił, 
sam. za rzu ca li mu tchórzostw o- g d y  się iednak 
ch o ćb y  lekko sp rzec iw '!-  za rzu can o  mu b ezc ze l­
ność l p rep a ro w a n o  po  d ro d ze  akt oskarżen ia  
o  korupcji.

Zan im  rozkaz dochodził do w ła ś c iw y c h  w sten

cyj. nastąp iło jluiż w yk on an ie  decyz-ji w ła d a  hit­
lerow sk ich - Cicho, b e z  szem ran ia, p od d a ła  się 
prasa- O dtąd  g a z e ty  w szys tk ie  niezam fcnięte 
lupodobn ł y  się do s ieb ie . J ęczy  jeszcze  z za­
strzeżen iam i „D eu tsche AU gem eine Z e itu n z", —  
tam  gd z ieś  c icho popłakuje „Voss,ische Zeitung", 
m a jak ieś  zastrzeżen ie wspólnik H itlera , Hugen- 
b e rg  w  prasie  sw o je j, skom ląc o  ró w n o u p ra w ­
nienie. A le  n a ogó ł, n a w e t b ez  d ek retów  p ra so ­
w ych , prasa d rży  o sw oją  skore- K to  bow iem  
po d rod ze  sp rze c iw ia  się lekko , zo s ta je  zm iec io ­
ny.

W  tej akcji G leichschaltung jest o c z y w iś c ie  dużo 
sadyzmu. Piisma s o c ja lis ty c zn e  o r a z  w y d a w ­

n ictw a zo s ta ły  zam knięte. Na skutek zam knięcia  
tych  p rzed s ięb io rs tw  p o p a d ły  o ° e  w  trudności 
finansow e, i o to  c z y ta m y  nazaju trz po o g ło s z e ­
niu upad łośc i ptsma, ż e  p an ow ie  soc iah ści p ro­
w ad z ili rozrzu tną gospodarkę  i d o p ro w a d z ili do 
ruiny w y d a w n ic tw a , uie p ła cąc  robotn ikom  o d ­
szkodow ania-

Za  tydzień, dw a. w y d a w n ic tw a  te  zostaną 
za psi gros® sprzedane z lic y ta c ji, ob e jm ie  je w ła  
dza h itlerow ska- D ziś  d ok on yw u je  się p ro ces  l i ­
k w id a c ji k a żd ego  z tych  przedsięb iorstw -

G leichschaltung —  oto now e, m agiczn e sło­
w o . p rz eo b ra ża ją c e  w yg lą d  ca ły ch  N iem iec- O d  
b y w a  s,tę przystosowanie wszystkiego do reżi­
mu hitlerowskiego

G leichschaltung p rzep row adza  się m e to d y c z ­
nie.

N a jp ie rw  w k ra c za  eto instytucji k om isarz ro z

g ląd a  s ię  w  s y tu a d i, w yszu ku je  sw o ich  ludzi i 
po  p ew n y m  czasJe o d b y w a ją  s ię  już p raw id ło ­
w e  w y b o r y -  B iada temu. k tó r y b y  się sprze­
c iw ił, k tó r y b y  na s e r io  chc ia ł g ło s o w a ć .

L ic z b a  bezrobotn ych  w  N iem czech  jest jed ­
nak ta k w ielką, ;‘ ę udaje się n ieraz obsadzić  sta­
n ow iska  op różn ion e siłą w y k w a lif ik o w a n ą . N 'e  
n a le ży  się bow iem  łudzić, c o  do sposobu ob sa ­
dzania s tan ow isk  p rzez  n o w y  rząd- Koniu się 
w yda je , ż e  reż im  h itlerow ski, w y rzu ca ją c  do­
ty ch cza so w ych  ludzi, paku je  na ich m iejsce w y  
łączn ie ludzi b e z  w sze lk ich  zdoln ości fa ch ow ych , 
ten n ie  zna ro zm ia ró w  ro zp a c z liw eg o  b e zro b o ­
cia- G d y b y  tak  b y ło , aparat p a ń s tw o w y  nie w y ­
trzym a łb y  i p ew n ie  zd ru zgo tan y, p rzesta łby  na­
le ż y c ie  fu n kc jon ow ać.

W  n o w e j akch rządu jest pew ien system - —  
O b ok  m ord erców  R ó ż y  Dutosenburg i L iebkn ę- 
chta. o b o k  o p r a w c ó w  kap tu row ych , c z ło n k ó w  
czarnej R e ich sw eh ry , z a b ó jc ó w  P iecucha, znaj­
dują się rów n ież i fa c h o w c y . W  im ię G leichscha! 
tun.g obejm u ją on i stanow iska , zm niejsza jąc tem 
sam em  liczb ę  bezrobotnych-

B ez ro b o tn y  zaś . o fia ra  o b ecn ego  reżim u, nie 
je s t w  pojęc iu  rząd-u ob ecn ego  bezrobotnym - 
N ie  będz ie  m iał p raw  do żad n ego  od s zk o d o w a ­
nia, strach  rzu con y  na n iĄ jo  iest tak w ielk i- żt 
z  w d zięczn ośc ią  odchodzi. jeśli na dob itkę  nje 
czek a  go poc iągn ięc ie  d o  od p ow ied z ia ln ośc i. C i 
now i b ezrob o tb n i p rzez czas  długi nie będą Za­
rejestrow an i. nie w ch o d zą  w  rachubę. P o zo s ta je  
im, k w estion ow an e  zresztą  p rzez sze reg  m iaste­
czek  p ra w o  do ja łm u żn y  gm innej (W oh lfah rts - 
am t).

A  tym cza sem  k rok  za k rok iem  w k racza ją  do 
każde j instytucji n o w i ludzie. R ze s za  b ezrob o t­
nych  jest jednak duża i za ch od z i kon ieczność 
p o d w ó jn e j # ^  c zę s to  i p o tró jn ego  obsadzen ia  
stanow isk- D o  po lic ji p ań stw ow e j 'dodano poli­
c ję  pom ocn iczą . O bok urzędników  w  instytucjach  
istnieją k on tro le rzy , ą ję  i w  tych  w arunkach tru 
dno jes t je s zc ze  u w zg lęd n ić  a ipetyty  z w y c ię z c y

ie g o  zobow ią za n ia  w o b e c  w ła sn ych  luidizl.
T y s ią c e  ludzi w  b ro n io w ych  koszu lach  k rąży, 

po u licach miasta- N ie  m ają ok reślon e j funkcib 
pracuaą w y łą c z n ie  p r z y  pa rtji. K a sa  p a rty jn a  
nie m oże  u tr z y m y w a ć  na c z a s  d łu żs zy  tak  w ie l­
k iej ilośc i ludzi. T o t e ż  o d b y w a  się sztuczne tw o ­
rzen ie G leichschaltung- T a m , g d z ie  naw et n ik t 
n ie za w in ił w o b ec  reżim u , w suw a s ię  ludzi za  
g rzech  n ieoddan ia  s fę  re ż im o w i, za  s łabą  g o r l i­

wość.
C odzien n ie  p od a lą  p ism a m ie jscow e  spis u rzę  

diników, w y rz u c o n y c h  na bruk, n a zw isk a  caton* 
k ó w  Izb  p rz em y s ło w y c h  lub b innych  insty% - 
cy j, usuniętych w  im ię G leichschaltung- Gkicfc’ 
schabung o b o w ią zu je  nawet re łte ię  ewangieiidkąj 
Z jednoczen ie gruiP k o ś c io ła  ew a n g ie lick ieg o  od­
b y w a  s ię pod  hasłem  d os to so w an ia  s-ę do re­
żimu- R eg in ie  h it lerow sk i m a a rm ię  b ezrob o t­
nych  p a s to ró w  i ob sad za  nhnl pTobositwa.

W  te j sytuacji w y rzu c en ie  soc ja ld em ob ra ry  
iest czyn em  sam o  p rz e z  sie z ro zu m ia ły m , w ła ­
ś c iw ie  uie w y rz u c a  s ię go , sam  jeszcze  p rzed tem  
od ch od z i cichaczem - B iada  mu. g d y b y  śm ia ł o- 
becnością  sw o ją  drażn ić o k o  z w y c ię z c y -

Jeśli iednak  do g rzech u  soc ja ld em o k ra tyczn e ­
go  dochodzi p ie rw o rod n y  grzech  pochodzen ia  ż y  
dow sk iego . b lada  mu po trzyk ro ć - C h o ćb y  sz-edl 
d ob row o ln ie , czekać  go  b ędz ie  w d ro żen ie  spra­
w y  o  p rzes tęp stw o .

C odzienn ie  m ożna b yć  św iadk iem  c ich ych  ro *  
m ó w  sąsiadek na p od w ó rzu , jak  to p ó źn o  w  no 
c y  z ja w ili się p rz ed s ta w ic ie le  w ła d z  u b y łe g o  

urzędnika i od s taw ili go do  ob o zu  k on cen tracy j­
nego . Już nie w róć- do urzędu. S tanów  sko je ­
g o  zo s ta ło  ob sad zon e  p rzez innych w  im ię —  
„G lećh sch a ltu n g ".

D o n ow ego  rytm u  musi się d os to so w a ć  k a ż­
d y  naw et, sam  spóin ik  — H ugenberg. C i to w a ­
rzysze  frakcy jn i, k tó rzy  b iadają  na G le ichschal" 
tung. k tó rzy  nie chcą o d d a ć  ca łk ow ic ie  jnsty- 
t-ucyj p rz e m y s ło w y c h  pod  kom endę t i i t lM » i  mu-
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w Palestynie
§ Jak już don os:liśm y, p o w s ta ł w Lon dyn ie  Z je

d n o cżo n y  K om iet P o m o c y  d la Ż y d ó w  -uchodź­
c ó w  z N iem iec. K om ite t m a p ro k la m o w a ć  w k ró  

w ie lka ak c ję  zb ió rk o w a , przyc-zem częSć 
zeb ra n ych  funduszów  m a b y ć  oddana na r z e c z  
sko lon izow an ia  Ż y d ó w  n iem ieck ich  w  P a le s ty ­
nie- W  stkład K om itetu  w szed ł także prof. W e iz -  
mann, a na c ze le  K om itetu  stolą rabin Dr- H erz. 
A iP o n y  i L ion el R o ts z y ld  o ra z  kilkunastu w y b i­
tnych d z ia ła c z y  s jon istyczn ych  w  Anglji- N ie  zsna 
m y  narazie  p la n ó w  K om itetu  p om ocy , ale już 
dziiś nie u lega  wąSpJiwości. iż w y s iłk i le go  ko­
m itetu będą s z ły  w  kierunku skoncentrowania 
akcji p o m o cy  w Pa les tyn ie . P o n ie w a ż  w  ch w il 

obecnej w id o k i os ied len ia  u ch o d źców  n iem iec­

kich w  kra iach  E u ropy  z-achodmiej lub A m e ­
r y k i są m inim alne, ptrąd iim igrącyjn y  z N iem  ec 
będzie  p rzew ażn ie  zw ró co n y  ku Pa les tyn ie  i an­
gielsk i K o m ite t p om ocy  będzie p ro w a d z ił  akcie  
g łów n ie  na teren ie pa lestyńskim - 

W  P a le s tyn ie  za ś  c z y n i się ob ecn ie  w ielk ie 
p rz y g o to w a n ia  w  kierunku p rzy ję c ia  iirrrgrantów 
żyd ow sk ich  z N iem iec- D o ty c h c za so w a  liczba 
p rzybyszów - niem ieckich do P a le s ty n y  jest nie 
w ie lk a  a le z liczby  zapytań  i z s ilnego zain tere­
sow aniu , jak ie  w yk azu ją  Ż y d z i n iem ieccy  ob ec ­
n e  dla P a les tyn y- w y n ik a  jasno, że  im ig iac ja  
Ż y d ó w  z N iem iec  p rz yb ie rz e  już w n a jb liższym  
czas ie  charak ter m a s o w y . Ż yd o w sk ie  instytucje 
pa lestyńsk ie  czyn ią o c z y w iś c ie  starań a- b y  urno 
ż l iw ić  ip rzybycie  im igran tów  n iem ieckich- — 
W śród , ro zm a itych  p lan ów , najbardzie j aktual­
n y m  w y a a ie  się b y ć  plan W eizm au n a  I Ruten 
b erga , o  k tó rym  n iedaw no już donosiliśm y. —  
W  uzupełnieniu naszych  w ia d o m o śc i o  tym  p ia ­
nie, cy tu jem y pon iże j g to s  korespondenta pa le­
s tyń sk iego  p ra sk iego  organu  s jon istyczn ego  — 
„S e lb S iw eh r " :

oOddawm a —  c zy ta m y  w korespondencji 
•,Selbstwehr“  —  d ysk u to w a n o  o  zo rg a n iz o w a ­
niu, fo n n ie . w ła ś c iw o ś c i i k ie ro w n ic tw ie  fundu­
szu kolonizacyincgo dla Żydów niemieckich w 
Palestynie. O statn io  zn a le z ion o  sposób, k tó ry  po 

sJuiźj za  p od staw ę  d la ro zp o c zy n a ją c e j się ob e c ­
nie p racy- Palestyna przystępuje ob ecn ie  pierw­
sza I to w  szerokiej mierze, do zebrania fundu­
szów, a sp o d z iew a m y  się, ż e  ż y d o s tw o  na ca łym  
ś w ie c ie  p ó jd z ie  za ty m  w zo rem - Istn ie je  w zw ią ­
zku z tem s z e re g  w ie lk ich  p ro jek tów , a le tak że  
m n óstw o  o rga n iza cy jn ych  p rob lem ów . W  łą c z ­
ność. z  c ię żk ą  sytuacją  Ż y d ó w  n iem 'eo ióch  oka 
ż e  się kon ieczn ość  rozipoczęo ia  akcji p o m o cy  w  
ro zm a ity ch  krajach- P la n y  palestyńskie będą sta 
ł y  w  łączn ości z tem i akcjam i- W  rozm a itych  
k o łach  w y ra ż a  się nądizieję, iż  w  zw ią zk u  z  te-

mi usiłow an iam i będzie m ożna podiiąć nowe włal 
kie p lany gospodarcze. O b ok  s tw o rzen ia  fundu­
szu d la os ied len ia  Ż y d ó w  n iem ieckich w  P a le s ty  
nie —  d la tego celu p ra w d op d ob n ie  sam  W efct- 
manin odda  się do d y s p o zy c ji —  pionuje R M i -  
berg utworzenie towarzystwa kolonk-acyjnugo, 
zbudowanego na szerokiej podstawie, do którego 
m ają b y ć  p ozysk an e  rozm a ite  s fe ry . n a w ęt takie, 
k'-óre dotąd  s ta ły  zdała o d  P a le s tyn y . O szcze­
gó ła ch  p lan ów , k tó re  dziś o s łon ię te  są jeszcze 
m głą. z a w cześn ie  b y ło b y  luiż m ów ić . Myśli się o 

j wielkich zakupach gruntów, o koncesjach, o roz 
szerzeniu istniejących ko!c«nlj, o stworzeniu no- 

' wych kooperatyw dla umożliwienia pracy w 
miastach, o rozszerzeniu przemysłu 1 t. d* 1 <t. d. 
Jest rzeczą pewną, że w  te] chwi'i Istnieją wiel­
kie możliwości".

C zęsto  p rzy  sposobność' om  a Wania planu 
W eizm am na i Ruteruberga powtarza się nazwa 
p rz y s z łe g o  terenu k o lon izą cy jn ego - C h oazi tu 
podobn o p rzedew .szysk iem  o  zdobycie wielkiej 
doliny Hule, n a jżyźn ie js ze j d o lin y  w  Pa les tyn ie - 

K ilka  c iek a w ych  s zc ze gó łó w  o tej doh w e ogła­
sza hebrajski tygod n ik  „Baderecn" WedJle „B a - 
d e rech ". W e izm a n n  fo d ią ł  w ie lk ą  m yś l i p o tę ż -  i 
ny plan w y zw o len ia  i nabycia  tej do liny. O bej­
muje ona 75 000 dunamów ziemi, która jest obe­
cnie własnością rządu, a która nadaje się dosko­
nale dla gospodarki intensywnej (pomarańcze 
i t. p.), o ra z  100000  .'u nam ów , które w y m a g a ja  
odw odn ien ia , a są w łasn ością  p ew n ego  A ra b a  
s y ry jsk ie g o  G ru n ty  te m ożn a z  ła tw ością  nabyć 
• s tw o rzy ć  tam  n ow y  św ia t p ra cy  i now e. kwit­
nące osied la- Z  dużej sum y. potrzebnej do n a b y ­
cia tej ziem i, znajduje się już w  rękach Weizman 
na znaczna c z ę ś ć  p ien iędzy. D la  zd o b yc ia  reszty 
sum y w y je żd ża  obecn ie  W e izm an n  do S ta n ó w  

] Z jed n oczon ych . A k c ję  w  sp raw ie  Hule łą czy  się 
! zn ow u  z nazwiskiem wielkiego kolonizatora pa- 
j lestyny, Edm unda Roiszylda, k tó re go  syn  prze 
i b y w a ł  n iedaw n o w  Pa les tyn ie  i k o n fe ro w a ł z 

W eizm am nem . W e  di 2 pogłosek , kursu jących w  
P a les tyn ie , rząd  ty lk o  w ó w czas  udzieli koncesji 
na o b s za r  Hule. jeże li Ż y d z i w e zm ą  na s ieb ie o - 

j bo w ią zek  od w od n ien ia  c a łe g o  obszarp . Warto 
' za u w a żyć , ż e  jest to obsza* pustynny, prawie 

niezamieszkały, bagnisty, a le p rz y tem  bardzo 
ż y z n y . N a b yc ie  tego  -obszaru przez Ż yd ó w  mia­
ło b y  decydujące zn aczen ie  dla przyszłości kolo­
nizacji żydowskiej w Palestynie.

O b ecn ie  to czą  s ię  n a rady  e łów n ię  w  L o n d y n e  
nad  p rob lem em  osied len ia  Ż y d ó w  n iem ieck ich  w  
P a les tyn ie - P ra w d o p o d o b n ie  juiż w  n a jb liższym  
czas ie  d ow iem y  się o  s zc ze gó ła ch  akc j p om ocy  

o  je j o rgan iza c ji. .
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saą ch w ilo w o  odejść- G d y  sp rzec iw ia ją  s ię  m o ­
cn iej. od ch od zą  d-aki. n iż p rz ew id y w a li,  koń czą  
sam ob ó js tw em . T a k  sk o ń czy ł prezes fra k c ii ipar 
lam entu m ej n iem iecko-narodow ych- 

P ro c es  Glei-clu-sbaltung me zosta ł zakończon y- 
Studenci u n iw ersy te tów  c zy szczą  w  m rę  ,,Gleich 
scha itu ng" ik ła d  •profesorski.

O dw ied zam  w e  W ro c ła w iu  p ro feso ra -Ż yda , 
w y d a lo n e g o  z p ow odu  ..n ieary jsk iego  poch odzę  
nia“ Nie chce m ó w  ć- m im o. iż m am  d o  n ie g o  
p ek cen ie . L lw aża. że  cO 'kolw »ekbądź b y  pow ie ­
dział. b y ło b y  ;o . -G ru e l prop a z and a “  • O d p o w ia  
da k ró tk o :

..Jestem  o fia rą  G kicłnchaltunK- 

C i n o w i bezrobotn i nie zb ie ra ją  s.ę. nie nara- 
dza ja  się wspólnie w  sp ra w je  s w e g o  losu. O fia ­
ra „G leichschaltung'* musi ze jść  z  placu b ez  sze­
m ran ia i w  cichośc- czekać  ną śm ierć g ło d o w ą . 
W o ln o  jej co  n a jw yże j w y s trza łem  z rew o lw e ru  
s «r ó c 'ć  m ęk i i cierp ien ia, a rod zin a  u k ry je  fak t 
.•arriobóistwa, b y  nie n a raz ić  s ię  na zarzu t „G rću  
e lp ropa gan d a“ -

Bojkot Żydów z „niemiecką 
gruntownością**

Innsbruck. Ż A T . G łówna kw atera  narodowych 
soc ja lis lów  w B erlin ie opracow a ła  wyczerpu jące 
„czarne lis ty -  żydowskich tirm, lekarzy, inżyn ie­
rów , adw okatów , rzem ieś ln ików  itd. L is ty , w yda­
ne ua w zó r  przew odników , rozpowszechniane są 
w śród  ludności niem ieckiej, k tóra ma bezw zg lę­
dnie bojkotow ać wym ienione w listach firm y i o- 
••■by. Z układu tych lis t w idać, że zostały one o- 
p racow ane barazo skrupulatnie przez specjalne 
sztaby fachow ców . Każda dzielnica Berlina po­
dzielona została na „poddzie ln ice" 'Nachbar- 
schaften), zaś te ostatnie na ulice. N ie- żydow scy 
m ieszkańcy każdego domu otrzym ują anonim owo 
p rzez pocztę szczegó łow y  w ykaz adresów  Żydów  
okolicznych ulic ze  szczególnem  uwzględnieniem  
żydow sk ich  sk lepów , lekarzy  itd

Londyńscy profesorzy i studenci 
przeciwko prześladowaniom Żydów

Londyn. ŹA T . Na un iw ersytecie londyńskim od­
b y ło  się w ie lk ie  zgrom adzenie akademickie, po­
św iecone hitilen zmowj i prześladowaniom  Żydów  
w  N iem czech. Z  obszernom  przem ówieniem  wystą 
p ił słyńmy b io log prof. J. B. S. Hafdame, k tóry  w 
nader ostry oh słowach potępi} Hitleryzm i bronił 
hasta bojkotu to w a ró w  niem ieckich o ra z  tych, któ­
r zy  sprzedają Kłonicom Pro f. Haldane w zyw a ł do 
n ięsienia pomocy uchodźcom  niem ieckim  i naw o­
ływ a ł dio wam ożonej czwno ici w obec szerzonych 
hase 1 fasizystowskcti w  Anslfc W  tym samym duchu. 
P izęcm iw iał rów n ież prof. Laticełoi Hogben- 

Uchy. a łono ostrą rezolucję przecfiwko tęr-orowi 
tW erow skiem u i w yrażon o symipatję ofiarom  prze 
Śladowań Wkońcu w ybran o kom itet, złożony z  
*u«eds.iawiicieli studentów 1 p ro fesorów  dla w aiiki 
b h itleryzm em  w  kraiu. Do komitetu weszili ró w ­
n ie ż  prof. HaJdame, prof. Hospben i prof. John 
'MacMurray.

l u u z s  jeden uczony łya o - 
wski podał sle do dymisji

(!) Berlin. (2A'f). Ordynariusz technologji .ilife- 
micznej i elektrocheuiji politechniki darmstadtcKiej 
<dr. Ernst Beri zwrócił się do władz o przeniesienie 
go na emeryturę. Prof. Beri został natychmiast 
-urlopowany. Dzieła prof. Berła są bardzo popu­
larne w świecie fachowym. Prof. Beri jest również 
autorem szeregu wynalazków w dziedzinie przetpy- 
ału celulozy, sztucznego jedwabiu i inn.

Demonstracje antyżydow f kle 
w Grazu

(!) Wiedeń. (Ż A T ).  Onegdaj narodowi socjaliści 
demonstrowali na głównych ulicach Grazu. Demon 
atracja miała cfiarakter antyżydowski. We wielu 
sklepach i mieszkaniach żydowskich wybito szyby. 
Aresztując pewną liczbą narodowych socjalistów, 
pode i przywróciła porządek. Wypadki wywołały 
paniką wśród ludności żydowskiej, zwłaszcza z po­
wodu eksplozji rzuconych przez hitlerowców bomb 
gazowych. Na szczęście bomby nie wyrządziły żad 
nych strat

Demonstracja przeciwko 
adwokatom-Zydom 

we Frankfurcie
( ; )  F rankfurt. (2 A T ). P rzed  gmachem sądu we 

łra n k fu rc ie  zebra ł się tłum złożoay  z kilkuset 
o: ób, k tóry  w znosił okrzyk i p rzec iw ka dopa,zcze 
niu adw okatów - Ż ydów  do sądów. P ew oa  grupa 
dem onstrantów w targnęła  do pokoju adw okatów . 
S traż A. A. usunęła dem onstrantów, pacze.-n zo ­
stał p rzyw rócon y  porządek.

Petycja organizacyj żydow­
skich w Belgji do Ligi Nar.

( ; )  Bruksela. (Ż A T ).  W szystk ie czo łow e orga ­
n izacje i .nstytucje żydow sk ie  w  B e lg ji w ystoso­
w a ły  petycję do L ig i N arodów  w  spraw ie sytua­
cji Ż ydów  w Niemczech. L ig a  N arodów  proszo­
ne jest o podjęcie odpow iednich kroków  celem 
restytucji rów noupraw nien ia Ż ydów  niemieckich.

Import m'ęsa koszernego 
do Niemiec

Kopenhaga. Ż A T . Dzięk i in terw encji rządu duń­
sk iego w ładze h itlerow sk ie  co fnęły  pro jekt w pro­
wadzen ia zakazu im portu koszernego mięsa. Mię- 
sc koszerne jest p raw ie w yłączn ie  im portowane 
z Danji. W  in terw encji sw ej rząd duński pow oła ł 
się na duńsko- niem iecki układ handlowy, przew i 
dujący im port m ięsa do N iem iec z Danji. W  ostat­
nich dniach zosta ły  też w  B erlin ie  i innych m ia­
stach ponownie uruchomione restauracje żvd o " 
skie, nabyw ające koszerne m ięso z Danji.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
(— ) „R A D IO  160‘‘ : Owszem , —  padanie ia ie ż v  

wnieść do D yrekcji poczt.
(— ) S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK , Ż A B N O ; Może Par, 

p ios ić  pocztę o  adres w łaśc ic ie la  konta "zeko- 
w ego.

(— )  W IE R S Z  „C Z Y  Z N A S Z  ?“  —  n ie do druku.
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Po X8V. Kunfferertcji Krajowe!

Wytyczne polityki sjonistycznej
Tezy referatu dra l&m. Sthwarzbarta

. ( — )  Poniżej podajem y uchwalone przez X IV . 
K on ferenc ję  S jon istów  Zach. M ałopolsk i i Ś liska , 
w  fo rm ie  rezolucji, tezy  referatu  dra Ign . Schwarz- 
borta;

I.
1) Radosne postępy odbudow y Ż ydow sk ie j P a ­

lestyn y  ostatnich la t i dom inująca ro la  prastarej 
O jczyzn y  naczej w  obecnej p rzełom ow ej ch w ili 
r _ r o  iu  żyd ow sk iego  jak o  kra ju  w o lności ducho­
w e j i  g łów n ego  centrum im igracy jn ego  d la narodu 
żydow sk iego , ja k o  kraju w  k tó iym  tw o rz y  się no­
w y  typ  Żyda, potw ierdza ją

duszność i  realność ide i sjon istycznej. 

O rgan izacja  sjondstyczna stała i stoi na stanow i­
sku, iż  sjom zm  w yp ływ a  z najgłębszej konieczno­
ści h istorycznej narodu żydow sk iego  i czerp ie  sw e 
s iły  rozpęd i  w ia tę  w  przyszłość z etycznej p o li­
tycznej i gospodarczej potrzeby narodu żyd ow ­
skiego.

Obecna sytuacja społeczeństwa żyd ow sk iego  w  
N iem czech oznacza ostateczne b a n k ru c tw  idei 
zac ieran ia  i  negow ania  istn ien ia narodu żyd ow ­
skiego, jako sw oiste j i odrębnej, na łączności h i­
s torycznej oparte j społeczności, —  idei g łoszonej 
p rzez asym ilację. S tw ierdza ją  te w ypadki głoszo- 
ią p rzez sjonizm
praw dę o w spólnocie losu narodu żydow sk iego  

l  p łynącycn z tej w spólnoty  losu nakazów  budo­
w an i! now ej p rzyszłośc i narodu żydow sk iego , w  
zw artym  i zjednoczonym  wysiłku.

W ychodząc z ob jek tyw nego faktu rozprószen ia 
narodu żydow sk iego  w śród  państw i narodów  
św iata , g ło s ił T eod or  H crz l, że kw estja  żyd ow ­
ska, która w  lw ie j sw e j części ma być p ozy tyw ­
nie rozw iązana  p rzez sjonizm  i sp raw ied liw e  u- 
stosunkowam e się państw  i narodów  do m niejszo­
ści żydow sk ie j, jest

zagaaniem eiu poiitycznem  o m iędzynarodow ym  
charakterze.

D ek laracja  b a lfou ra  i wstępne postanow ien ia 
mandatu palestyńskiego, za tw ierdzone przez k il­
kadziesiąt państw, p o tw ierd z iły  ten m iędzynaro­
dow y charakter kw estji żydow sk iej. C hw ila o- 
tecna, w  k tórej ponownie, jak już ty łekroć w  c ią­
gu d z ie jów  ośw ietlona została cała g ro za  sytuacji 
narodu żydow sk iego , w ym aga z szczególnym  na­
ciskiem ponow nego rozw in ięc ia  kw estji żyd ow ­
sk iej w  je j nasileniu m iędzynarodow o- politycz- 
nem przed forum państw cyw ilizow an ych  i naro­
dów, a w  szczególności w obec państwa mandato­
w ego, celem uzyskania w  w yższym  stopniu niż 
dotychczas

czynnego poparcia politycznego i m oralnego w y ­
s iłków  sjonizmu, 

zm ierza jących do odbudowy żydow sk ie j Pa les ty  
ny i oparcia stosunków państw  i narodów  do 
m niejszości żydow sk ie j na zasadach pełnej po lity ­
cznej, społecznej i narodow o- kulturalnej spra­
w ied liw ośc i

K on ferencja  w zyw a  na jw yższe instancje ruchu 
sjon istycznego w  obecnej ch w ili do tej in tenzyw- 
nej akcji politycznej, a naród żydow sk i do je j o- 
fia m ego , A y t iw a le g o  i  so lidarnego poparcia.

2) Odbudowa żydow sk ie j P a lestyn y

aż do rozm iarów  pełnej suwerenności narodu ży ­
dow sk iego  w  odbudowanej o jczyźn ie 

ro zw ija ć  się jednak może skutecznie ty lk o  wtedy, 
je ś li rów n o leg le  z  w a lką  polityczną k roczyć bę­
dzie  system atyczna praca kolom sacyjna, oparta 
prtzedewozystkiem na skoncentrowanym  w ysiłku  
i  o fiarności narodu żydow sk iego , a przedew szyst- 
kiem  je g o  części sjonistycznej- D la tego  też chw i­
la  obecna w ym aga  rów nocześn ie i  w  rów n ej m ie­
rze  w ys iłku  ca łego  narodu żydow sk iego , w  dzie­
dzinie odbudow y kra ju  w e  wszystk ich  kierunkach. 
M iędzy pracą polityczną a pracą kolon izacyjną 
istn ie je  stosunek rów norzędnej zależności i w za ­
jem nego uzupełniania się, tak, iż  żadna z  tych 
dziedzin p racy  nie śmie być zaniedbana.

3) W  p lanow ym  sysiem ie dzieła odbudowy 
czynniki p racy i  kapitału stanow ią rów n o leg le  
warunek postępu te j odbudowy i  środek do uzy­

skania w iękssości żydow sk ie j w  Palestyn ie.
Oba czynniki funkcję tę spełnić m ogą tw ó rczo  pod 
kątem w idzen ia  idei sjon istycznej ty lk o  wtedy, 
jeś li społem służyć będą interesom  całego naro­
du i je ś li tym  interesom  się podporządkują. K a ­
p itał w in ien  z tego powodu w  całej rozc iągłośc i 
uwzględnić postulat pracy żydow sk ie j w  Erec i 
respektow ać zdobyte p raw a robotnika żyd ow ­
sk iego  ja k o  p ion iera tw o rzącego  now ą Pa lesty­
nę. Robotn ik  żydow sk i zaś uwzględnić w in ien w a ­
runki produkcji ro ln icze j i przem ysłowej w  kraju, 
dostosowując w  ramach sw ej ludzkiej egzysten­
cji postulaty sw e w  okresie budowania kraju do 
tychże warunków. Z tych w łaśn ie w zg lęd ów  w a l­
ka k lasow a m iędzy kapitałem  a pracą, z k tóre j­
k o lw iek  strony prowadzona, sprzeczna jest z inte­

re sa m i narodow ej odbudowy kraju i d latego też 
kon flik ty  m iędzy nim i w inny być przez neutral­
ną instancję narouową, gw arantu jącą objekty- 
w izm  w obec obydwu stron, regu low ane i roz­
strzygane.

4) D ośw iadczen ie ostatnich lat 30 w ykaza ło , iż  
kolon izacja  p iz y  pom ocy elementu chalucoweg o 
s tw o rzy ła  trw a łe  fundamenty obecnego naszego 
stanu posiadania w  Palestyn ie. T a  praca ma przed 
sobą jeszcze n ieprzejrzane pole tak w  zachodniej 
jak  i wschodniej Palestyn ie. D la tego  też
ro la  funduszów narodow j eh, jak o io  K er  en H aje-

sod i  K eren  Kajem eth, jest tw órcza  i  w ielka. 
B tz  tej kolon izacji, przejęte j duchem p ion ierstw a, 
zdobycie kraju i zakorzen ien ie w  nim elementu 
żydow sk iego  jest nie do pomyślenia. Z tycn po 
w odów  w szelka propaganda m ająca na celu osła­
bienie znaczenia tych funduszów dla procesu od­
budowy kraju, zasługuje na potępienie. K on feren ­
cja w zy w a  tto spotęgow an ia  akcji na K eren  B.aje- 
sod i K eren  Kajemeth.
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5) Struktura społeczna społeczeństwa żydow ­
skiego w  krajach rozprószen ia, okoliczności iż od­
budowa Palestyny ma być rów n ież w  części sa­
nacją nędzy żydow sk iej, fakt, iż Palestyna jes t 
ojczyzną narodu całego, fakt, iż  tak w zg lędy  po­
lityczne  jakoteż wewnętrzne- palestyńskie naka­
zują zw iększen ie  tempa odbudowy —  w szystko 
to czyn i konieoznem zachęcanie i  popieranie im i­
g ra c ji i osiedlania się w Palestyn ie elementu, któ­
ry  oL jęty  jest ogólniko\vem mianem

„stan średni1* i „ in ic ja tyw a  prywatna**. 
Podobnie jednak jak Jeży w interesie odbudowy 
kraju, aby element chalucowy przejęty  był zasa­
dą naroaow ej a nie k lasow ej chalucijuth, tak tak­
że jest słusznym postulatem, aby kolon izacja sta­
nu średniego, tw orzen ie  pozycyj gospodarczych 
przez średni i w ie lk i kapitał w  dziedzin ie roln ic­
twa przem ysłu i handlu p rze ję ty  Dył id eo log ią  
narodow ej chalucijuth i dla niej ponosił o fia ry . 
Gdzie to jest m ożliw e, w inna także ta k o lop^ a c ja  
stać pod kontrolą instancyj narcdowych, a dzia­
ła lności podobne jak  spekulacja zien.ią w inny 
być jako antyspołeczne potępione i przez odpo­
w iednie środki skutecznie zwalczone.

6) W obec faktu w ie lk ie j różnorodności żyd ow ­
sk iego elementu im igracyjnego, w obec faktu co­
raz częstszych,

ob ja w ów  n ieto lerancji m iędzypartyjnej 

w śród  jiszuw u palestyńskiego i r o zp rę ż e n ia  kul­
tury politycznej m iędzy stronnictwam i zydow - 
skiem i, w  szczególności m iędzy lew icą  a obozem 
rew izjon istycznym  — konferencja u w ąż a z . sw ó j 
obow iązek  podnieść głos potępienia p rzec iw ka  
tym  ob jaw oi.i 2 k tóre jko lw iekbądź strony pocho­
dzą i ostrzec przed  skutkami tego  stanu.

7) Kon ferencja  z  żalem  stw ierdza, iż  ostatni
p rzydzia ł certy fik a tów  na póh  ocze kw iec ień—
październ ik  1933, nie uwzględnia na leżycie Ani
sytuacji w y tw o rzon e j w  krajacn rozprószen ia  ani
też potrzeb i w arunków  rozw o ju  Palestyny. Kon­
ferencja  przyjFOuiinb uchwały X V I I  K ou gress  
sjońskiego w  upraw ie re io rm y  ustaw i m igracy j­
nych, w  m yśl k tórych w o lna  żydow ska im igrac ja  
do P a lestyn y  pod k ierow n ictw em  i  egu low aiłiem

eciisrl taneczny 
Judyty Berg

(0  G dy pTzed kilku miesiącami zgłosiła się we 
W arszawskim  Zw iązku Żydow skich L iteratów  i 
Dziennikarzy m łoda osóbka i przedstawiła się jako 
tancerka Judyta Berg, pu sząc , by jej urządzona 
w lokaju Zw iązku w ieczór *aneczny, nie chciane / 
początku nawet z nią m ówić Lokalu  je j jednak u 
dzielono, ponieważ w staw ił się za nią Henoch Kon 
znany muzyk żydow sk i, jeden z tej licznej groma 
dy, należycie u nas w Pol.-ee niedocenianych lu­
dzi. A  po pierwszym  nopLie tanecznym urządził 
je j tensam Zw iązek L ite ra tów  już na własną rękę 
rec 'ta l taneczny w  sali Konserwatorium  W arszaw ­
skiego. Okazało Gę bowiem , że Judyta Berg j -i 
tancerką pełną fantazji, pom ysłow ości.' głębokiej 
ntuieji artystycznej i oryginalnej sty lizacji <•.•»- 

czyw istości żydow skiej. 3miało można, tw ierdzić 
ze Judyta Berg wypełn i luki w  te j u nas dotych 
tak odłogiem  leżącej dziedzin ie sztuki taneczne- 
iz drow i naszą żydow ską choreograf je. która była 
hieśtety zawsze „chorą gra fją “ ...

Tan iec jest zdaje się najtrudniejszą d z ied u w  
sztuki. Zasięg słowa, zw łaszcza w ypow iadanego z 
estrady, jest w cale rozleg ły  m uzyka ma fana tycz­
nie oddaną sobie grom adę wtajem niczonych, p la­

styka o w iele też ła tw ie j tra fić  m oże do w rażliw oś­
ci konsumenta i lic zy ć  przytem  też m oże na na­
gm inny je g o  snobizm. Tan iec nie m oże n igdy  być 
tak popularny*, albow iem  lic zy ć  może ty lk o  na w i­
dza obdarzonego już z natury wrodzonem  poczu­
ciem rytmu i posiadającego oko w rażliw e na p ięk­
no plastyczne. Tan iec łączy  w ięc w  sobie i m uzykę 
i plastykę w  jedną całość, a publiczność posiada­
jąca te w łaściwości, jest stosunkowo bardzo rzadka. 
Zresztą taniec iozw ija  się u narodów, u których 
re lig ja  zw iązana jest i  tysiącletnim  rytuałem  — - 
w skład tego rytuału wchodzi bow iem  i taniec, —  
oraz u społeczeństwa o zróżn icowanym  ceremonja- 
le  towarzyskim . Żydowska relig ja  n igdy nie miała 
skostniałego rytuału, bo chociaż ściśle unormowa­
ne jest życ ie  pobożnego Żyda. n igdy jednak nie 
zam knięto mu bezpośredniej drogi do Boga, a o 
cerem onjale town.rzysko-spolec-znym u Żydów  na­
wet m owy niema, względnie lekk i° są rylko tego 
ceremt njału nawarstw ienia ’ D latego żydow sk i0 
tańce charakterystyczne pow sta ły  na tle chasy 

; dyzmn. k tóry b y ł rew oltą m-zucia przeciwko skost 
niałemu in telektow i żydowskiem u, oraz w obrębie 
tradycy jnego już wesela żydow sk iego.

Trudna w ięc m iała drogę Judyta Berg szukając 
w yrazu-d la  charakterystycznego tańca żydów  'k k  
go. „U rodziłam  się już chyba tancerką już w 
szkole tańczyłam , ale t_n.ee że tak pcwiem, ab­

strakcy jny  nie dawał m i n igd y  zad ow o lon a  —  o- 
pow iadała mi pani Berg. „U kodczy iam  wprawdzie 
normalną szkołę taneczną, a  potem  kształciłam  i Je 
u na jw iększej'm istrzyn i europejsk iej sztuki tanecz­
nej u Mary W iegm ann, ale czułam w  sobie w ciąż 
rytm  żydow sk i i m arzyłam  o  stworzen i i  s ty lu  tań­
ca żydow sk iego11. ' :

C zy  to się je j w  zupełności udało? Napewno 
jeezcze nie, napewno jeszcze dużo. w ody  w e  Wiśle 
upłynie, zanim się uda m łodej tancerce ten sea 
zrealizow ać, ale to, co natn pokazała, jes t bardu 
poważną zapowiedzią. Tan iec je j nie posiada ni 
cienia akrobatyk i, ani odrobiny efekciarstwa, N ic 
tu nie jest ob liczone ty lko  na efekt, i  najm niejszy 
ruch podporządkow any jest świadom ej w oli tw ór­
czej. Ma się wrażenie, że je j sztuka n ie  jes t zaw ie­
szona nad próżnią, nie' jest n iejako sztuka abstrak­
cyjną, stwarzającą piękne arabeski form y dla samej 
ty lko  form v, bo każdy je j taniec ma w sobie za­
wartą jakąś perspektywę, w yrasta  jak  gd yb y  ze 
środowiska społecznego, a nie jest lity lk o  kapry­
sem indywidualnym  dużego talentu. T ań czy  w ńraw  
dzie ty lko  przed kotaram i, ale w yczuw am y mimo- 
w oli w każdym  je j tańcu jakieś de.korac.je, wy rat mi 
przed nami jak ieś tło, w idzim y jak ieś ulice żydów 
skie. s łyszym y rytm  życ ia  żydow sk iego . Pani B**rc 
tańczy sama jedna, a jednak nie mo^na eię o p r "  
wrażeniu, że je j taniec jes t radej tańcem zp» j.< '

V
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ze strony Agencji Ż ydow sk ie j jest podstawą od­
budowy Żydow sk ie j S iedziby N arodow ej i w zy ­
wa Egzekutyw ę Św ia tow ej O rgan izacji Sjonisty- 
cznej do energicznego kontynuowania w ys iłk ów  
celem  zm iany dotychczasowych utrudniających

i zacieśniających rozporządzeń  im igra* yjnych, 
a to w  m yśł punktu 2 uchwał X V I I  Kongresu  sjo- 
n istycznego w  sp raw ie  re fo rm y ustaw em igracyj­
nych.

8) K on ferencja  uważa, iż nadeszła chw ila , w  
k tórej

naród żydow sk i w  s.opniu o W iele w yższym  niż 
dotychczas w in ien czynnie poprzeć w ys iłk i orga ­

n izacji sjon istytznej, 
jak o  organ izacji tego  ruchu, k tóra  na jtra fn ie j 
p rzew id z ia ła  d rog i rozw iązan ia  kw estji żyd ow ­
skiej. D la tego zw raca  się konferencja do społe 
czeństw a żyd ow sk iego  naszej dzieln icy, by tłum­
nie w stępow a ła  w  szereg i czynnych w spółpraco­
w n ik ó w  i  członków  organ izacji sjónistycznej.

9) Z ubolewaniem  stw ierdza  konferencja, iż roz­
szerzen ie A gen c ji żyd ow sk ie j przeprow auzone w  
r  1929 niestety nie spełn iło  nadzieji pokładanych 
W iym  akcie, ani pod w zględem  organ izacyjnym  
an i poa w zględem  m aterjalnym. Z tego  względu 
kon ferencja przyłącza  się do uchwały Kom itetu 
(W ykonaw czego O rgan izacji S jónistycznej p ow zię­
te j w  lipcu 1931, a podkreśla jącej
potrzebę zreorgan izow an ia  zasad, na Których

op iera  się rozszerzen ie  A gen c ji Żydow sk iej. 
K on ferencja  w y ra ża  zapatryw an ie, iż na jbardziej 
ce low ym  i najbardzie j ch w ili obecnej odpow iada- 
]£ cym środkiem  rozszerzen ia  A gen c ji Ż ydow sk ie j 
jest w ie lk a  zorgan izow an a  propaganda O rgan iza­
c ji S jónistycznej w śród  wszystk ich  w a rs tw  naro­
du żydow sk iego  celem  ich pozyskania dla organ i­
za c ji sjónistycznej.

I I .
1) K on ferencja  ponow n ie daje w y ra z  przekona­

niu, iż  zo rgan izow an ie  ogólnych  s jon istów  w sze l­
k ich  cocien i

w» jednolitym Związku światowym Ogólnych Sjo- 
j nistów
je s t nakazem  ch w ili i pop iera  w  całej pełni w y ­
s iłk i K ierow n ictw a Zw iązku  zm ierza jące do tego  
•celu.

2) Kon ferencja  uznaje p rogram  uchw alony na 
konstytuującej kon ferencji ś w ia to w ego  Zw iązku  
'.Ogólnych s jon istów  w  liocu  1931, za swój.
-. 3) K on ferencja  uchwala, że  lista  E gzeku tyw y  
O rgan izac ji sjońskiej dla zach. M ałopolsk i i Slą- 
aka  przy w jb o ra cn  na K ongres X \ T 'iI nazyw ać 
s ię  będzie listą  Zw iązku  Ś w ia tow ego  Ogólnych 
Syjonistów i w yb ran i z  te j l is ty  delegaci w inni dą­
ż y ć  na kongresie  do s tw orzen ia  zw a rtego  klubu 
w szystk ich  ogólnych  sjon istów , których  obow in- 
* o je  zasada w iększości.

4 ) Kon ferencja  uchwala, iż  konsolidacja obozu 
Ogólno- s jońsk iego w  Zw iązku  św ia to w ym  Org. 
Sj. na X V I I I  K on gres ie  potrzebną jes t tak w  in-

yrym, ż e  nosi na swem  czo le stygm ut społeczny, czy  
to  będzie suita dziecięca, c z y  też pieśń chasydzka, 
■Kk> m otyw  palestyński, a lbo tan iec na tem at „O d 
w iecznego  pytan ia ", lub tan iec ucieleśn iający sz li­
fow an ie  intelektu  żydow sk iego  —  wszędzie i zaw- 
■ze je j taniec w vb iega  poza ram y jednostki, usiłu­
ją c  s tać Bię w yrazem  duszy zb iorow ej. Życzyłbym  
a  całego serca m łodej artystce, k tóre j w ystęp  tak 
{prawdziwą spraw ił nam satysfakcję artystyczną, 
b y  na dłuższy czas w y jech a ła  do Palestyny i wchło 
neła  w  siebie rytm  pracy żydow sk ie j, odrodzenia 
naszego narodow ego , bo wówczas taniec je j stanie 
e ię  sztuka naprawdę dojrzałą. M łoda ta artystka 
ja k  Anteusz musi piędzią swą dotknąć się ziem i, 
fcy je j ta len t wspaniałym  zakw itnął kwiatem .

R a  szczęście znalazła n ijzw yk le  czynnego i sub­
te ln ego  opiekuna w osobie H enocha Kona, tego 
m uzyka o sercu i duszy nawskróś żydow sk ie j, k tć 
ty  naw et w tedy, k iedy układa skoczną piosenkę 
przep lata  ją. zadumą i m elancholją żydow ską, k tó­
rego  fantazja tw órcza  jes^-mie w y  czerpaną krynicą 
m otyw ów  żydowskich.

Dziś, gd y  przed światem  hitlerow szezyzna gra 
obłędną sarabandę nienawiści i barbarzyństwa, b y ­
ły  te  dwa w ieczory  tańca żvdnw sk iego chw ilą w y 
poczynku i  źródłem  jak ie jś  n iew yslow icnej rozke 
N *  M. K.

teresie ogólnych sjon istów  jakoteż s jońsk iego ru­
chu św iatow ego .

5) K on ferencja  wyca/a zapatryw an ie, iż  Z w ią ­
zek Św. Org. Sj. dążyć w in ien na X V I I I  K on gres 
s ie  w  m iarę m ożności do u tw orzen ia

szerok iej k oa lic ji stronnictw ,

k tóre uznały zaw sze jedność, jednolitość i dyscy­
plinę Ś w ia tow ej O rgan izacji S jon isiycznej i K on ­
gresu  S jon istycznego hez zastrzeżeń. Obecna bo­
w iem  ch w ila  przełom ow a, w ym aga jąca  od ruchu 
s jon istycznego n iezw ykłych  w ys iłk ó w  i odpow ie­
dzialności za lo sy  narodu żydow sk iego , w ym aga 
w yłączen ia  z  w a lk i stronn ictw  spornych kw esty] 
drugorzędnych i złączenia tych stronn ictw  w  w ie l­
k iej koa lic ji narodow ej służącej rea lizac ji cen­
tra lnego  zadania dzie jów  żydowskich, jakiem  jest 
dziś w  stopniu jeszcz“  w yższym  niż k iedykolw iek  
odzyskanie Pa lestyn y dla narodu żydow sk iego.

6) Kon ferencja w zyw a  K ie ro w n ic tw o  Zw iązku  
Ś w ia tow ego  Org. Sj., by celem p rzygotow an ia  po­

d łoża do tak ie j k oa lic ji poczyniła na_ezyte krok i 
jeszcze  przed kongresem.

7) Z dumą i peinem uznaniem spogląda Koufe* 
rencja na

w zros t kadr m łodzieży ogó lno- sjońskiej
v/ ostatnim  okres.e, U patru je ona w  m łodzieży u j  
gw aran c ję  c iąg łości p racy  i m isji ogó ln ego  sjo* 
nizmu, ja k o  czynnika harm onji i syn tezy tw ó r ­
czych elem entów  narodu p rzy  odbudow ie kraju.

8) K on ferencja  uważa bardziej zw a rte  zorgani- 
zanic ogólno- s jońskiej m łodzieży akadem ickie) 
na zasadach program u ogólno-sjońskiego za  rzucą 
konieczną i w zy w a  Egzekutyw ę, by zagadn ień "! 
temu pośw ięc iła  baczną uwagę.

9) Kon ferencja  uważa, że jak  dotąd tak i nadal
potrzebnem jest czujne zw a lczan ie  w p ły w ó w  i  za.
Kusów komunizmu w obec społeczeństwa żyd ow i
sk iego i  jego  m łodzieży.

•  *  •

D alsze rezolucje K on ferencji podam y w  nume> 
iz e  jutrzejszym .

Londyn (Ż A T ) Pod przewodnictwem p. Ne- 
ville Laski otwarta została miesięczna sesja 
„Board of Deputies". Po otwarciu odczytano 
sprawozdanie „Joint Foreign Committee" o 
sytuacji Żydów w Niemczech. Sprawozdanie 
omawia również sytuację Żydów w kilku in­
nych krajach europejskich. Sprawozdanie gło­
si: Anty-żydowski program narodowych so­
cjalistów realizowany był w okresie sprawoz-* 
dawczym z niesłabnącą siłą. Żydzi systematy­
cznie są eliminowani z życia duchowego, go­
spodarczego i politycznego w Niemczech. Uka­
zały się dekrety, które skierowne są przeciw­
ko żydowskim lekarzom, prawnikom, profe­
sorom i urzędnikom. Wywierany jest nacisk 
administracyjny, aby wyprzeć żydów ze 
wszystkich ważniejszych pozycji życia gospo­
darczego, dziennikarstwa i sportu. Przyszłość 
Żydów niemieckich zasłonięta jest ciężkiemi 
chmurami i nie widać żadnego jaśniejszego 
promienia.

Sprawozdanie donosi dalej o akcji pomocy 
uchodźcom żydowskim z Niemiec i wylicza 
szereg kroków podjętych przez „Joint Foreing 
Committee". jak organizowanie wieców pro­
testacyjnych w całej Anglji. służba informa­
cyjna jakoteż telegram wysłany do Wysokie­
go Komisarza Palestvn\ z żądaniem powięk­
szenia do maximum liczby certyfikatów dla 
uchodźców żydowskich z Niemiec.

Sprawozdanie Joint Foreign Committee za­
znacza też. iż zwycięstwo i utrwalenie się re- 
gime‘u hitlerowskiego w  Niemczech wywar­
ło pewien wpływ również w  krajach przyle­
głych. W  Austrii wytworzyła sie niebezpiecz­
na sytuacja naskutek wzmożonej agitacji na­
rodowych socjalistów. W  Polsce wykazuią 
narodowi demokraci wzmożoną akt ję anty­
żydowską. która doprowadziła do ekscesów w  
Lodzi, w powiecie żywieckim. Małopolsce i 
innych miejscowościach. "W’ związku z tern 
„Obwiepol" rozwiązany zosta* w całej Polsce.

W  Rumunii cuziści prowadzą spotęgowaną 
agitację antyżydowską, wzmógł sie też bardzo 
ruch narodowo-socjalistyczny. W  związku ? 
tem doszło do rozrutliów w Czerniowcach. któ 

i re sthmrone zostały ^rzy pomocy wojska. 
Rząd węgierski 'rznął 7 wskazane wydać za­
kaz uniformów hitlerowskich i znaku swa­
styki.

Po sprawozdaniu rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której wzięło udział wielu człon­
ków „Board of Deputies"

h e r b a t ; mienanki Indyjska, łagodna, aro* 
mały cna. rana Zt Si*— kf. Pelc as

M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek Gł. 44.

Do Gmin, Organizacyj 
i Stowarzyszeń Żydowskich!

( ! )  Pon iże j podajem y jeszcze raz (g d y ż  poprzed­
ni tekst został wskutek błędów  drukarskich zn ie ­
kształcony) osnowę telegram u w ięzyku  francus­
kim, jak i gm iny żydow sk ie  oraz w szystkie orga­
n izacje społeczne i stow arzyszen ia żydow sk ie  w 
Polsce pow inny w ysłać bezzw łoczn ie do L ig i Na­
rodów  w Genew ie dla poparcia p etyc ji K o ła  Ż y ­
dow sk iego w  spraw ie prześladowania Żydów  w  
N iem czech:

„Conseil de la Societe des Nation», Geneye.
La  communaute ju iye  (a lbo : Societe, Union etc.) 

eoussignee se jo in t a la  peiitiou  du Club Ju if a lą 
D iete de Republique Po lona ise."

(Następu je nazwa gm iny, organ izacji lub stow a­
rzyszen ia.)

Ryzykowny wy wódp.MackiewrCza
( ! )  W  niedzielnym  numerze w ileńsk iego „S ło w a " 

zam ieszcza pos Cat-M ackiew icz obszerna artyku ł 
o stosunku h itlerow ców  do Po laków  w  Niem czech.
P . M ackiew icz dowodzi, że h itlerow cy nie prześla­
dują m niejszości polskiej. Zw iązek Polaków  w 
N iem czech „n ie  m iał ani jednego meldunku (poza  
znanym napadem we W roc ław iu ), aby gdzieś Po la ­
k a  pobito, aby gdzieś urządzono pogrom  ludności 
polskiej, co przecież w  stosunku do Ż ydów  zda­
rzy ło  się w  dużej ilości w yp ad ków ". Co się tyczy  
za jścia  ze studentami polskimi w e W rocław iu  —  
pisze p. M ack iew icz —  to „N iem cy  w yda li w  tej 
spraw ie specjalny kom unikat przepraszający, cze­
go  w  stosunku do żadnej awantury żydow sk ie j n ie* 
uczyn ili".

T o  w ybielan ie h itlerow skich N iem iec przoz p. 
M ack iew icza nastręcza sposobności do bardzo wie­
lu refleksyj. P o lak ów  jest w  N iem czech znacznie 
w ięce j niż Żydów . Żydów  jest m niejw ięcej 600.000, 
P o lak ów  wed le oficja lnej statystyk i 803.405 dusz, 
sami zaś P o la cy  zam ieszkali w  N iem czech tw ie r  
dzą, że w  N iem czech ży je  ponad 1.100.000 Poła- i 
ków . O ile idzie o momenf ..rasow y" —  a na ten j 
moment kładze h itlerow sk i raison d ‘etat najwięk- 
szą w agę  —  to p. M ack iew icz chyba wie. że  hitle­
row cy nie cenią „rasy“  słow iańskiej o w iele w y- 
żej niż żydowską. M niejsza jednak o to w szystko 
M ożliw e, że h itlerow cy  chcą żyć  z mniejszością poi 
ską w  Niem czech w  zgodzie Może spodziewają się. 
iż  da się ona zwolna zasym ilować A le  i to nie jest 
istotne. Osią i istotą stosunku N iem iec do Polsk i 
n ie  jest problem m niejszościowy, tj. ani Po laków  
w  Niem czech ani N iem ców  w  Polsce, lecz kw estia  
G órnego Śląska, Pom orza —  „k o ry ta rza "  polskie- 
go. Przesuw anie zagadnienia na inne to ry  —  jak 
to ozen i p. M ack iew icz —  nie rozjaśnia problemu 
polsko-niemiechiogo, lecz zaciemnia go i tama* 
żuje.
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Kto odpowiada za podatek lokatorski?
W ałne orzeczenie Sadu Najwyższego

( ; )  F rzeu  dwom a la ty  w ystąp iła  N. N. p rzec iw  
S karbow i Pań stw a  ze  skargą o  w yłączan ie rucho­
m ości je j w łasnością  będących a zajętych celem 
ściągn ięcia  podatku od loka li, w ym ierzon ego  je j 
m ężow i. Sąd grodzk i m iejsk i w e  L w o w ie  w y ro ­
k iem  z  dnia 5. 12. 1932, Lez. X I I I .  C. 913/31 o-J- 

pow ódkę N . N . z  zadaniem skargi, uzasa­
dniając sw o je  orzeczen ie tem, że  „okoliczność, iż 
jedyn ie  mąż pow ódki figu ru je  na w ykazie  za le­
g łości, jak o  . zobow iązany, nie przesądza w ca le  
faktu, iż  rów n ież  pow ódka jest do zap ła ty  tego 
podatku zobow iązana". W ed le  zdania sędziego 
n iety lko  ,lok a to r" jest zobow iązany do .aplaty po 
datku od loka li, ale w szystk ie  osoby, k tóre lo ­
kal „za jm u ją", z  w yją tk iem  tych, k tóre ustawa 
\/yraźnL w ym ien ia. „S k o ro  zatem pow ódka w ra z  
z  mężem przedm iotow e m ieszkanie zaj.nują, to 
w inna jesl zap łacić podatek lokatorsk i, a fo r ­
m alnym  zarzutem , iż  na w ykazie  za leg łośc i je j 
nazw isko nie figuru je, nie może się bronić, w o- 
łcc  pow yższych  w yw od ó w ".

W skutek w n ies ionęj apelacji Sąd ok "ęgow y  w e 
L w o w ie  w yrok iem  z  dnia 21. 6. Lcz. U. Bc. 571/32 
zi: ien ił w y ro k  I. instancji i dał m iejsce żądaniu 
ś t a r g i ,  uzasadniając orzeczenie, jak  następuje: 
„Sąd p rocesow y  nie m :ał na podstaw ie w yn ików  
sporu uzasadnionej podstaw y do zastosow an ia w  
danym wypadku postanow ien ia art. 1  ust. 2 usta­
wy7 o  podatku od loka li, gdyż w ykaz za leg łości 

Kv państw owym  podatku od lokali odnosi sie je ­
dynie do męża powódki N. N. i ty lk o  p rzec iw  nie- 
rnu w drożono postępowanie egzekucyjne, a w ięc 
ly lk  . on jest obow iązan y do zap łaty  po.yyższego 
podatku. Zapatryw an ie  praw ne Sądu I instancji...
)jest mylne, gdyż pow ódka m ieszkania tego nie 
iZajflSuje na podstaw ie sam oistnego jak iegoś ty- 
;tułu praw nego, a jedyn ie  p rzebyw a  w  tern m ieszka

niu, jako  dom ownika lokatora  tego m ieszkania, 
w obec czego  postanow ien ie par. 1  pow olanet w y ­
że j ustaw y do n iej nie m oże się odnosić, posta­
now ien ie zaś z par. 110 1  u. c. nie może być w  
drodze analog ji stosowane, gdyż odnosi się ono 
w yłączn ic  do odpow iedzia lności za za le g ły  czynsz 
najmu".

Sąd N a jw y żs zy  w yrok iem  z  dnia 16. 3. 1933 N r. 
C. I I.  R w . 91/33 postanow ił rew iz ji pozw anego 
Skarbu Państw a nie uwzględnić, uzasadniając 
sw e orzeczen ie jak  następuje: „P ow ó d k a  udow o­
dniła, że na ruchomościach zajętych egzekucyjnie 
u N. N. w  celu ściągn ięcia za leg łego  podatku 
od loka li przysługu je je j p ra w o  w łasności, zatem 
praw o, k tóre w ed łg  par. 37 o. e. czyni egzeku­
cję na tych ruchomościach niedopuszczalną. P y ­
tanie czy  pow ódka N. N. obow iązaną jest w ed ług 
art. 1 ust. 2 ustaw y z 2. 8. 1926 N. 94 poz. 550 
Dz. U. P. do uiszczenia podatku od loka li p rzy ­
p isanego je j m ężow i N. N. nie ma dla oceny p ra­
wnej tego  sporu istotnego znaczenia, skoro po­
w ódce tak iego podatku nie w ym ierzono, ani też 
egzekucji p rzec iw  n iej nie sk ierow ano. Pozatem  
jest to  pytanie, k tórego  rozstrzygn ięc ie  nic nale­
ży  do w łaśc iw ośc i sądów  (art. 7 i 8 pow ołanej 
ustaw y). Pog ląd  rew iz ji jakoby ustaw odawca o- 
p icra jąc w ym iar podatku na w ysokości op łaca­
nego czynszu, chciał w yposażyć go  w  ten sposóo 
w  p rzyw ile je , z których korzysta w edług ustaw y 
cyw iln e j czynsz najmu, nie znajduje uzasadnienia 
w  przepisach pow ołanej ustawy, brak zatem słu­
sznej podstaw y do stosowania w  drodze analo­
g ji przepisu par. 110 1  u. c. skoro rzeczow ej odpo­
w iedzia lności ruchomości, znajdujących się w  lo ­
kalu pod lega jącego podatkow i, nie ustanowiono. 
R ew iz ja  zatem nie m ogła odnieść skutku".

-o-o-o-

Wszecbpolski zjazd organizacyj 
drobny cii kupców

( ; )  Celem om ów ien ia szeregu spraw , dotyczą­
cych obecnej sytuacji gospodarczej w  kra ju  od­
nośnie do drobnych kupców w  szczególności celem 
za jęc ia  stanow iska w obec aktnalnych obecnie 
k w es iy j gospodarczych i ustaw, egzekutyw a Cen- 
ti alnego Zw iązku  Drobnych Kupców  w  W arsza ­
w ie  postanow iła  zw o łać zjazd k ra jow y  organiza- 
,cyj drobnych kupców na 4 i 5 czerw ca  do W a r­
szaw y. Z jazd  połączony też będzie z  uroczysto­

ś c ia m i z  okazji jubileuszu 15-lecia związKu D ro ­
bnych kupcó> Jak w yn ika  z w iadom ości, Które 
nadeszły ao Centrali, zjazd  w y w o ła ł żyw e  za in ­
teresow an ie  w  ośrodkach prow incjonalnych. P rze  
szło 300 oddzia łów  zapow iedz ia ło  już sw ó j udział 
w  zjeździe W  zjeżdzie  uczestniczyć też bedą przed 
staw/ciele o rgan izacy j drobnych kupców zagran i-

Z jazd  stanow ić będzie rów nocześn ie imponują­
cą m anifestację protestacyjną p rzec iw ko  barba­
rzyństw u  h itlerow skiem u w  Niemczech. M ają też 
być nakreślone w ytyczne dalszej akcji Centrali 
w  zakresie bojkotu gospodarczego h itlerow skich 
Niemiec.

U w zględn ia jąc prośbę Centralnego zw iązku  dro 
bnych kupców, M in isterstw o Kom unikacji pismem 
z  dnia 5 bm. przyznało delegatom  na zjazd 50 pro­
cent u łgi na kolejach.

Będzie nowy podatek?
( ; )  W  okresie od 1920 do 1925 istn iał w Polsct 

podatek ou przedm iotów  zbytku. Ściąganie tego i 
podatku zakończyło się kompletnem fiaskiem. P o ­
datek pom yślany był w ad liw ie , obejm ow ał przed­
m ioty, k tóre n igdy zbytkiem  nie były  i wobec 
tego  zaprzestano ściągać haracz.

W poszukiwaniu nowych źródeł fiskalnych v\ 
kołach rządow ych  zaczyna się obecnie o-nawiać 
spraw ę pobierania now ego podatku od przednim 

7 tó w  zbytku Chodzi przedewszystk iem  o definicję 
ob jek tów  opodatkowania. Z różn iczkow an ie  za le ­
żne jest n iety lko od tego, ile  dany przed.niot ko­
sztuje, dła jak ’ cgo  celu służy, a le tak ie  <to laki 
przedmiot posiada. T ak  w ięc  samochód dla w ła-

o c l i ? ,
F A B RY KA  P IERNIK d w  
► K R A K Ó W
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cic iela  taksów ki lub nawet dla lekarza, jeżdżą­
cego na w izy ty  nie jest przedm iotem  zoytku. F o r  
tepjan dla g ra ją cego  stanow i inną w artość  niż 
np. dla posiadacza salonu dla gości, k tóry  nigdy 
na instrumencie nie gra. Posiadacz Stradivariusa 
posiada zbytek ty lko  w ów czas  o  ile  kupił d ro­
gocenne skrzypce ze w zg lęd ów  snobistycznych.

Spraw a podatku od pi podm iotów zbytku jest 
obecnie badana w  szczegółach. W ysokość opodat­
kowania ma być zróżn iczkowana.

Czy inkasenci są pracownikami 
umysłowymi ?

( ; )  M in ister op iek i społecznej za tw ierd z ił lezę, 
ustaloną pi zez kom isję m iędzyparlam entarną w  
sp raw ie  zaliczen ia inkasentów  do kategorji pra­
cow n ików  um ysłowych.

Teza  ta brzm i: „Z a  p racow n ików  um ysłowych 
w  rozum ieniu pkt. 6 art. 2 dekretu o  um owie pra­
cy p racow n ików  um ysłowych z dnia 16 n a ica  
1928 r., oraz w m yśl.kpt. 6 art. 3 dekretu o ubez­
pieczeniu pracow ników  um ysłowych z 24 listo­
pada 1927 r., należy uważać tych inkasentów, któ­
rzy  ob liczają należności, w ystaw ia ją  rachunki i 
inkasują należności, w ystaw ia ją  pokw itow an ia  
i sporządzają wTykazy  dzie ln icow e lub okresow e 
zainkasowanycb należności, oraz tych, którzy, 
chociaż otrzym ują go tow e rachunki ; kw ity jednak 
upoważnien i są o rzez p racodaw ców  do m łdy fi- 
kow ania tycb rachunków i kw itów , do rozk ła ­
dania należności na raty, oraz do układania się 
7 dłużnikami co do spłaty należności

Przeciw kaucjom
( : )  Pob ieran ie kaucyj od angażowanych praco­

w n ików , zw łaszcza w  zaw odzie  gastronom icznym  
jest w c iąż przedm iotem  rozw ażań sądów. Brak 
odpowiednich przep isów  o tego rodzaju pcborai h 
pieniężnych daje się dotk liw ie  odczuwać. W  tej 
-p raw ie  odbyw ają się obecnie konferencje mini- 
-lerja lne.

U stanow iony ma być tryb pobierania w sze lk ie­
go rodzaju kaucyn Chodzi o zabezpieczanie ich. 
Kaucje pobierane dla zw iększenia kapitału obro­
to w ego  przedsięb iorstw a nie są w ięce j kaucjami,

a zw yk łą  pożyczką. T o  też nazyw anie takich p o ­
życzek kaucjami stanow i przestępstwa, polegają­
ce na w prow adzan iu  pracow nika w  błąd. Ponad­
to operow an ie  kaucjami, ryzykow an ie  obceml 
pieniędzm i jest niedopuszczalne.

Gotówka kaucyjna będzie musiała być a lokow a­
na w  banku lub w  papierach pupilarnyeb, w zg lę ­
dnie w  organ izacji samorządu gospodarczego.

Kompromis w kartelu przędzalń 
bawełnianych

( ; )  N a dzień 18 bm. zw ołane zosta ło specjalne 
nadzw yczajne zebranie członków  kartelu przę- 
d ra ln ików  bawełnianych w  Łodzi. Na zebraniu 
tem rozpatrzony zostanie zatarg, jak i pow sta ł nsT 
teren ie kartelu przez w ystąp ien ie 11 firm. P rzę ­
dzalnie te z ło ży ły  na ręce zarządu kartelu jedno­
brzm iące lis ty  o  swem wystąpieniu  z powodu r o t  
bieżności zdań co do sposobu norm ow ania stanu 
uruchomienia przędzalń bawełnianych. W ed ług 
op in ji przem ysłu  baw ełn ianego w  zw iązku z  tn- 
te rw ee ją  czynników  m iarodajnych za targ  ten z a ­
ła tw io n y  zostanie kom prom isow o po uzgodnieniu 
stanow isk  grupy w iększości karte low ej, oraz 
grupy opozycyjnej na zebraniu w  dniu 18 bm.

Jednocześnie zarząd kartelu postanow ił zwięk­
szyć uruchomienie przędzalń bawełnianych w  O- 
kresie od 15 maja w  ten sposób, iż  uruchomderie 
w ynosić  będzie zam iast dotchczasoyycb  32 g o ­
dzin tygodn iow o —  92 godziny  na tydzień. D ecy­
zja ta podjęta została w  tym celu, aby przędza l­
nie, k tóre zg łos iły  w ystąp ien ie  z  kartelu me były 
w  korzystn ie jsze j sytuacji produkcyjnej, an iże li 
firm y, które pozos ta ły  nadal w  kartelu.

Delegacja polska 
na konferenc ę gospodarczą

( ; )  M in islerstw os praw  zagranicznych otrzym a­
ło  już zaproszen ie do w z ięc ia  udziału ,v św ia to ­
w e j kon ferencji gospodarczej, zw ołanej a * dzień 
12 czerw ca do Londynu. Nadesłany* zosta ł ”ów- 
nież p rogram  konferencji. M. S. Z. pow iadom ione 
zestało, ze w  kon ferencji wezm ą udział prócs 
członków  L ig i  N arodów , Stany Zjednoczone Ą. P . 
■i Z w iązek  Republik Radzieckich. W  na jb liż­
szych dniach ustalony będzie ścisły skład delega­
cji polsk iej na obrady w  Londynie. P rzew id y ­
w an y  jest udział w  niej m in istrów  resartów  g o ­
spodarczych.

Czy Holandja porzuci parytet 
złota ?

( ; )  W edług pogłosek, obiegajacycn nu W a ll- 
Sireet, sytuacja w  HolanJji staje się aad ;r  powa- 
zi.a w  zw iązku z runem na złoto, p rzyb iera ją­
cym coraz to g roźn ie jsze  rozm iary. Pom im o o fi­
c ja lnego zaprzeczenia Banku Holandji, coraz g ło ­
śniej m ów i się o  defin itywnem  zaprzestaniu a co 
ni jm niej o zaw ieszen iu  prow izorycznem  w ypłat 
w  złocie przez Holandję W edług zdania ogó ln ego  
sfei finansowych, gdyby Holandj zm uszjna z o ­
stała do tego rodzaju zarzadzem a, sytuacja in­
nych k ra jów  europejskich o mniejszej wadze f i­
nansowej. k tóre dotychczas zachow ały narytet 
złota, uległaby znacznemu pogorszeniu

M IS T R Z O S T W A  T E > N IS O W E  W ŁO C H  w  ME 
W O L A N IE .  F ina ły  s inglów  Seriori > Legeav 
(F ran c ja ) 6:3. 6:1. 6:3 panie Ryan \ i unoff 6 1 
r double Leseuer. L e g e a y -  P a lm ien . Serto: 
6:2. 6:4. 2:6. 6:2.
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Term in subskrypcji p «e d lu to H y  do 2z bm.

2 dniem dzisiejszym KAŻDY BEZ WYJĄTKU CZYTELNIK „Nowego Dziennika*4, 
który do 22-go b. m. zgłosi w administracji „Nowego Dziennika** chęć kupna 
wspaniałej pracy Liona Feuchtwangera

WOJNA ŻYDOWSKA
otrzyma ją w Krakowie za 6 Zł. z przesyłką pocztową POLECONĄ^ Zł. 7*10 
zamiast w księgarniach, gdzie ukaie się dopiero w połowie przy­
szłego miesiąca za 12 Zł. —  A  zatem jeszcze 7 dni.

Książka w  naszej Administracji ju t  do nabycia. Wytworne wydanie —  400 stion druku.
Zamówień bez gotówki nie przyjmujemy.

Pośpiech wskazany, gdyż rozporządzamy tylko ograniczoną ilością egzemplarzy. 
Pieniądze należy naasyłać na adres:

Administracja Nowego Łziennika, Kraków, Orzeszkowej 7, lab P. K. O. Kraków Nr. 400.630

W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U
tfgólno-poiski zjazd geografów

( ! )  W  czasie nadchodzących Zielonych Św iątek 
iw dniach 4— 6 czerw ca i.  b. odbędzie się w  W arsza 
w ie VI- ty ogólnopolsk i z jazd  nauzcycieli g eogra fji. 
iW skład kom itetu organ izacy jnego zjazdu wcho­
d zą  przedstaw iciele polsk iego T ow arzys tw a  g eo ­
gra ficzn ego , polsk iego T ow a rzys tw a  kra joznaw ­
czego  i Zrzeszenia polskich nauczycieli geogra fji.

In form acy j w  spraw ie zjazdu udziela kom itet 
organ izacy jny : W arszaw a, K a row a  31.

Stgrostwo w Sosnowcu?
( i )  Jak  słychać, w  najbliższym  czasie u tw orzo­

n e  zostanie w  Sosnowcu starostwo grodzkie.

K on cepc ja  utworzenia starostw a grodzk iego  w  
Sioanowcu jest o ty le  szczęśliwa, że w  ten sposób 
iobywatele Sosnowca, na jw iększego m iasta w  Za­
głęb iu , Dędą m ogli załatw iać sw o je  praw y na miej- 
*cu. Z  drugiej strony odciąży się starostw o pow ia­
to w e  w  Będzinie, którem u spraw y sosnow ickie zaj 
m ują OKoło 40 proc. ogółu  agend.

O tw arcie starostwa grodzk iego  w  Sosnowcu na- 
•tąpi praw dopodobnie w  lipcu r. b.

„Król Zygmunt IV** przed sądem
( ! )  Ż  W arszaw y donoszą, że w  mieszkaniu „K ró ­

la  Zygm unta I V “ , p. Zygm unta W ilsk iego  (A le ja  
Jerozolim ska 73) z polecenia kom isarja lu  rządu do­
konano rew izji w  poszukiwaniu odezw y, w ydanej 
i  Kolportowanej przez p. W na tem at procesu Cen 
trolewu.

O dezw a sk ierow ana była do  kom pletu sądzącego 
I  rozpoczynała  się od s łów  „ W  im ię Boga i O jczy ­
zn y ” .

R ew iz ję  przeprowadzili posterunkowi X I  komi- 
•arjatu, zabierając k ilka egzem plarzy skonfiskowa­
nej odezw y.

Kon fiskatę zatw ierdził sąd. P. W ilsk iego  oczeku­
je  sprawa sadowa.

Dziecko utonęło w beczce
( ! )  W strząsający, niecodzienny w ypadek  zda­

rzy ł się onegdaj w m iejscowości letn iskow ej, K a ły  
pod Łodzią .

Jeden z gospodarzy m iejscowych Janz. zajęty 
b y ł wraz z rodziną porządkowaniem  w illi na ok-es 
letni. Pochłonięci pracą, nie zw rócili uwagi na ma­
łego. 3-letniego synka .Janza, A leksego, k tóry ba­
w i! się opodal.

Po pewnym czasie, gdy  robota była skończona, 
poczęto szukać dziecka. N ie  było go  nigdzie. Ru­
dzice przypuszczali, że malec oddalił się. poczęli 
po więc szukać na drodze u wszystkich sąsiadów 
‘Napróżno jednak.

W  pewnej chwili jeden z sąsiadów przypadko­
w o  zajrzał do beczki, sto jącej obok w illi i straszą- 
IWy krzyk w ydarł mu się z piersi. W  beczce, n a p j1- 
nionej wodą. ujrzał sterczące nóżki dziecka. W . 
ciągnięto je  natychmiast, chłopiec jednak już 
żył. Jak się okazało, d V rko  baw iąc się. przr ’ • 
lił.O się nad beczką, straciło rów now agę I w; !

g ło w ą  na dół. N ie  mogąc w ydosta ł, u,.-
W ypadek  ten w yw arł w Kałach  wstrząsające wra 

żenie.

Łbiegt z aresztu, by odwiedzić 
umierającą matką

( ! )  Śm iałej ucieczki dokonał w  nocy z 10  na 1 1  
bm., z aresztu śledczego w Dom aniew iczaeh na W i­
leńszczyźn ie A leksander Puszko, k tóry , w yłam aw ­
szy  kraty w celi i obezw ładn iwszy dozorcę, zb iegi 
w  niew iadom ym  kierunku.

N a  w ieść o ucieczce w ięźnia w ładze śledcze za­
rządziły  natychm iastowy pościg. Jak ież było zdzi­
wienie, gdy  nazajutrz w  południe zb iegły  Puszko 
sam zjaw ił się na posterunek z prośbą o osadzenie 
go  w  areszcie. Zapytany o  powód ucieczki —  Pusz­
ko ośw iadczył, iż  zakomunikowano mu, że jego  
70-letnia matka Z o fja  jest c iężko cnora i przed 
śmierci# chciałaby u jrzeć go. Puszko postanow ił 
matkę przed śm iercią odw iedzić, od k tóre j p rzy ją ł 
b łogosław ieństw a i z łoży ł przysięgę iż  w ięcej nie 
będzie kraść i rabować.

Puszko uw ięziony jes t pod zarzutem ciężkie go

i  m i za 9 m
w y n i k i  p i ł k a r s k i e

Wiedeń Vienna— Rapid 4:1, A dm ira— Austria
2:1, FC  W ie .i— Rakoah 4:1 , B A C — W acker 3:1. —  
Budapeszt. U jpesti— F T C  1:0, Hungaria— Budal 
3:0, I I I  O bw ód— Som ogy 5:2, Nem zeti— Bocskal 
0:0. —  W arszaw a. M akkabi—Turyści (L ó d ź ; 3:2, 
Po lon ja— Św it 12:6. —  Chrzanów. W a w e l— Fa-
blok 5:0. —  Siedlce 22 pp.— W KS. W iln o  1:1 i 3:1. 
—  R zeszów . Garbarn ia— R esovia  4:0. —  W ilno. 
Ognisko— Makkabi 3:2. —  Poznań. L e g j i —H C P  
2:1 _  Łódź. W K S —Makkabi 3:0. —  T a n ó w .  Mak 
kabi (J a 9ł o )— Samson 3:2. —  B ielsko. Hakoah— 
Czarn i (O św ięcim ) 0:0.

P A R Y Ż — B O U R D E A U X  w yśc ig  szosow y na 500 
kim. w y g ra ł M ithouard (F ran c ja ).

P A O L IN O  pokonał m istrza Europy w ag i c ięż­
k ie j P ie re  Charlesa (B t lg ja ) po 15 rundach na 
punkty.

W A R S Z A W IA N K A  uzyskała w  dalszem swcm 
tournee bałkańskiem dw a w yn ik i rem isow e w  So 
fji, a to z .,AC 23“  1 1  i z Levskim  KS 1:1.

( ; )  W IE L K Ą  SENSACJA P IŁ K A R S K Ą  E U R O ­
P Y  był m ecz A n g lja — W ioch ' R zym ie 1:1 (1:1).
Sędziow ał dr. Bauwens z KcmufjT. Na meczu obe­
cnym był Mussolini. W id zów  55 000.

P IE R W S Z Y  W Y S T Ę P  K R A K O W S K IE J  W I­
S Ł Y  na tournee po B elg ji nie b y ł bardzo udany. 
W  meczu w  B illy  Montigny z Teamem polskiej E- 
m igrac ji p rzegra ła  W isła 3 1 (2:1). W is ła  była 
w idoczn ie  zmęczona dwudniową podróżą. W  bram 
Ce K rakow ian  g ra ł n^w opozyskany A łaszew sk i, 
a zam iast B ąlcera  Łyko , k tóry  też s trze lił b 'im  
kę. W id zó w  7.000 m imo deszczu.

W  M IS T R Z O S T W A C H  t e n n i s o w y c h  a u -  
STR.TI do finału doszli Prenn po zw yc ięstw ie  nad 
Matejką 6 :1 . 6 1 , 6 :2. oraz K lnzel po sensacyjnem 
pokonaniu Francuza Brugnona 6:4, 6:2, 3:6, 6:1.

Białe zęby: Chlorodont j
Pasta do zębów, używana przer miliony ludzi 
całym 4wiecie- Pierwszorzędna w J. illjclu. 

czędna w użyciu.

pobicia włościanina Michała K orzen ia  z Iw ieńc  i i  
zrabowania mu konia z wozem.

Egzekucja zu 4 a groszy
(1) P od  t y u  tytu łem  „Z ie lon y  sztandar ’1 zamieea

cza następującą w iadomość, otrzym aną od kores­
pondenta tego pisma z b iałostock iego:

„O w siejczuk An drze j ze  wsi Zaw yk i, ziem i biało, 
stockiej, m ający pól hektara gruntu, jako warsztat 
do pracy i utrzym ania licznej rodziny, za lega ł w  
podatkach na sumę 45 gr. W skutek  tego  sekw e- 
strator przysłał mu upomnienie z kosztam i karne-* 
mi 50 p r„  a następnie sporządził trzy  protokuły 
zapisując ostatnią krow inę na licy tac ję  i szacując 
ją  80 zł., oraz ostatnie 18 kg. karto fli, szacując ta­
kow e na sumę 70 gr. Pozatem  sekw estrator poprze­
wracał w szystko do gó ry  nogami, co „y lko znajdo­
wało się w  nędznej chahipinie, szukając ruchomości 
na po-krycie podatku 45 gr. i kosztów  egzekucji, 
prawdopodonie 15 zł.“ .

Burzliwa awantura 
w kinie przemyski

Z P rzem yśla  donoszą: w  sobotę popołudniu do­
szło do aw antury w  k inie tutejszem „Ś w it”  m ię- 
dzy fungującym  tam bileterem  Zdzisław em  K ola- 
czk iew iczem  i B ron isław em  Smyrakiem, k tó ry  bez 
pokazania biletu chciał dostać się na sean*. D o­
szło  m iędzy nimi do szam otania się, w  trakcie 
czego  Szyrak  ręką rozb ił dużą szybę i okaleczył 
sobie rękę, poczem silnym  ruchem w yrzu c ił b ilę- 
te .a  p rzez poręcz p ie rw szego  p iętra na parte- 
K o la czk iew icz  upadł na Dudkę drewnianą, w  któ­
re j znajduje uię kasa na parterze. S iłą sw o jego  
ciała załam ał dach, poczem odb ija jąc s ię  runął 
na kamienne schody raniąc się ciężko. W  stanie 
groźnym  karetka pogotow ia  odw iozła  g o  do szpi- 
taka powszehnego. Szyraka aresztowano.

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
t —) U N IE S Z K O D L IW IE N IE  S Z A J K I P R Z E  

M Y T N IK Ó W . P o lic ja  w  B ia łe j wpadła onegdaj 
na trop  dobrze zorgan izow an ego  „p rzeds ięb ior­
stw a” przem ytu ow oców  z N iem iec do Polsk i. 
P rzem ycony tow ar szo fer F ranciszek  Zajks z R y  * 
bnika samochodem p rzew oz ił do B ielska. Jako 
wm ieszanych w  tę sp raw ę aresztow ano kilka o  
sób.

(— ) S P R Y T N Y  OSZUST G R A S O W A Ł  W yR G D  
K U P C Ó W  Ś L Ą S K A . W  B ielsku aresztow ano W il­
helma Schlacheta z  K a tow ic , k tóry  u niektórycL 
firm  w  B ielsku p rzedstaw ia ł się jako kon tro ler 
w a g  z  ram ienia firm y  „W a g a “  lub „O łland” . P rzy  
rzekom ej kon tro li w ag  z ryw a ł plom by Urzędu 
M iar, poczem podał w łaśc ic ie low i, że w aga  po­
siada pewne błędy, k tóre musi usunąć. Za takie 
„repera tu ry ”  pobrał po k ilkadziesią t złotych od 
ca łego  szeregu firm  na teren ie Śląska. Sprytnego 
„k on tro le ra ” odstaw iono do w ięzien ia  w  Bielsku.

(— )  B Ł P . DR. A D O L F  K L E IN . W  sędziwym  
w ieku 86 lat zm arł onegdaj w  Bielsku d. Dr. A- 
ć o lf K lein , dawny lekarz pow ia tow y  w  R ayrzy  
Zm arły, k tóry c ieszył się sym oatją wszystkicn 
w arstw  ludności, przen iósł się sześć lat temu do 
Bielska. S tanow isko lekarza  p ow ia tow ego  pełnił 
przez 50 lat.

(— ) E D Y T A  F R E U D E N R E IC II, m łodziutka, bo 
licząca za ledw ie 10 lat, nadzwyczaj utalentowana 
pianistka, uczenica prof. Rudolfa M axa w  B ielsi n 
na ostatnim koncercie sym fonicznym  odniosła n- 
grom ny sukces. Edyta w yjeżdża w  tych dniach 
do W iednia celem w zięc ia  udziału w m iędzynaro 
dowym  konkursie muzycznym, rozpoczynającym  
się 22 maja.

(— ) Z  T E A T R U  Ż YD O W S K IE G O . Znana iy d o  
v ska tancerka i p ieśn iarka Jndvta Berą; w ystąpi 
w  czw artek  18 bm. o g. 8‘30 w iecz w  sali Gminy 
żyd. — W  ub. w torek  i środę w ystąp ił u nas w 
T ea trze  M iejskim  znakom ity zespół Łód zk iego  
Teatru  Kam era lnego „A ra ra t1' z dwom a nadzw y­
czaj udanemi rew jam i. M iły  teatrzyk z M alw iną 
Raapej, Dziganem  i Birnbaumem na czele odniósł 
zasłużony sukces.

(— ) „S T R U K T U R A  E K O N O M IC Z N A  N A R O D U  
Ż Y D O W S K IE G O ". Odczyt ood tym tytułem w y ­
g łos i dziś w e w torek  8‘30 w. inż. W echsberg w 
Zw inzku Żyd. P ra cow n ik ów  Um ysłow ych, Biel- 
sko, Kaaim. W le lk . 10.
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OD NASZYCH KORESPONDENTÓW
Polski „Eejlis" ze Słomki 1933 r.
Potworne oszczerstwo, które na szczęście nie spowooo- 
wało tragicznych skutków. - Chluba polskiego sadownictwa

(Korespondencja własna „Nowego Dziennika")

Mszana Dolna, w  maju.

Ż Y D  N A  W SI.

(— ) W e w si Słomka, gran iczącej z Mszaną D ol­
ną pow iatu  L im anow sk iego, m ieszka od 1903 r. 
la t 54 liczący  Chaim W o lf z żoną i trzem a córka­
mi. Chaim W o lf p row adzi w  Słomce sklepik 
(przy g łów n ym  gościńcu państw ow ym  Mszana dol­
na— N o w y  Sącz, jako  jedyny w  tem miejscu Żyd, 
W śród spokojnej ludności góra lsk ie j. Jako czło­
w ie k  pobożny, bezw zg lędn ie  uczciw y i spokojny, 
c ieszy  się on szacunkiem i poważaniem  swych są­
s iadów - góra li, z k tórym i się zży ł a k tórzy  na­
zyw a ją  g o  nawet „n ib y  sw ego " od nazw y osied la 
„Aksam item ".

16 S T Y C Z N IA  1933.

Tenże Chama dnia 16 stycznia br. był całe przed 
południe do godziny oko ło  3,30 w  domu z  rodziną, 
w yszedł o godzin ie oso ło  3,30 do M szany dolnej 
celem  poczynienia zakupów u kupca Rebhuhna w  
M szanie dolnej i w  Składnicy w  M szanie dolnej, 
w ró c ił do domu do Słomki w ieczorem  o zmroku, 
w  mieszkaniu w ca le  się nie zatrzym ał, lecz rzucił 
ty lko  na stół przyn iesiony tow ar, zm ienił w ie rz ­
chnie okryc ie  i pospieszył na w ieczorną m odlitwę 
do M arkusa Schiffeldriina, k tóry odbyw ał w ó w ­
czas pokutę po śm ierci żony.

Gdy około 6,30 w ieczorem  Chaim W o lf w rócił z 
m od litw y do domu, dow iedzia ł się od żony swej, 
że w ieczorem  pod nieobecność je go  przyszed ł do 
niej niejaki Iwnsiuk ze Słomki i zapytał się: „p o ­
co w asz .stary ciągnął Zośkę z mostu Jo sklepu, 
a ze sklepu do izby".

T Ł Z Y B Y S Z  Z E  W SCH O D NIEJ M A Ł O P O L S K I.

Zaznaczyć należy, że w Słomce m ieszka od lat 
kilkunastu p rzyby ły  ze wschodniej M ałopolski 
n iejak i Iw asiuk, w yrobn ik  i kam ieniotłuk z za- 
\ odu, k torego  9-lelnia córka Zofja  Iw asiuków na, 
uezenica 4 klasy szkoły powszechnej, m iała się 
stać rzekom ą o lia rą  usiłow anego mordu rytual­
nego —  rozum ie się, jak w ykaza ła  p rzeprow adzo- : 
na rozp raw a  sądowa, —  ty lko z urojenia, —  w 
izeczyw is tośc i na podstaw ie komplotu ludzi, któ­
rym  w idoczn ie na takiem zdarzeniu przed żydow - 
skiem i Św iętam i W ielkanocnem i, zależało.

Z O Ś K A  PO SĄD ZA...

Otóż Chaim W o lf od żony sw ej dow iedzia ł się, 
że  g o  Zośka o cos posądza, nie zdaw ał sobie jed ­
nak sp raw y z tego, ani śn iło mu się jeszcze o  tem, 
że  sądzona mu jest ro la  polsk iego „B e jlis a " ze 
Słom ki w  wydaniu z 1933 r.

W  ciągu dnia 17 stycznia br. dochodziły Chalma 
W o lfa  coraz w yraźn i ;jsze pomruki, streszczające 
się w  tem, że  posądzają go  lw as iu k ow ie  nie mniej 
i  nie w ięce j ty lko  o  ściągn ięcie Zośki Iw asiuk 
przem ocą z  gościńca do sw ej izby i o usiłowar.e 
toczenie z niej k rw i na mace. Popołudniu tegoż 
dnia 17 stycznia br. z ja w ił się u W o lfa  posterun­
kow y P o lic ji Państw , w  Mszanie dolnej, celem 
p rzeprow adzen ia  dochodzeń i spisania protokołu 
z  Chaimem W olfem  na skutek doniesienia lw a  
siukówny. W o lf w yp iera ł się w iny, a gdy na w ys­
sane z palca obw in ien ie uśmiechnął się, padły z 
ust p row adzącego dochodzenia słow a, że „niema 
się z czego śmiać, to jest spraw a gruba, to tak 
będzie w ygląda ło , jak z B ejlisem "

„Ż Y D Z I-  P O R W A L I

W  ten sposoti spraw ę puszczono w ruch i w ieść 
o usiłowanem  porwaniu dziew czynk i kato lick ie j 
przez Ż ydów  (gen era lizow an ie  w takich wypad 
kach — ob ow ią zk ow e!) na mace, lotem  blyskaw i 
cy dotarła do sąsiednich wsi a zw łaszcza do Msz; 
ny dolnej, gdzie  tr a f:ła na w cale podatny grum 
Bez szczypty w ątp liw ości uw ierzono tu głoszon 
bajce, a nawet dzieci szkolne w obydwóch szko 
łach powszechnych w  Mszanie dolnej rozm aw ia ły  
na pauzach o usiłowanem  użyciu Iw as iu sów n y  
dla ce lów  rytualnych przez Żydów , eo dz eci ż y ­
dowskie trw o ż liw ie  opow iadały  swym  rodzicom  
w  domu.

LUDNO ŚĆ  N IE  W IE R Z Y .,

O szczerstw o rzucone na Cbaima W o lfa  m ogło 
mieć na jfa taln ie jsze skutki dla n iego i je go  w spół­
w yzn aw ców , i o  to autorom  oszczerstw a w idocz­
nie chodziło, a całe szczęście po legało  jednak na 
tem, ze sąsiedzi i okoliczn i góra le , znający z jed ­
nej strony Chaima W o lfa  a z drugiej strony Zo- 
fję  Iw asiuków nę, w iedzen i sw ym  zdrow ym  chłop­
skim rozumem, bredniom  tym nie u w ierzy li, a 
n iektórzy  z  nich nawet o fia ro w a li W o lfo w i dobro­
w o ln ie  pomoc w  wyszukaniu p raw dy i dow iedze­
niu łw as iu ków m e kłamstwa.

...A LE  P O L IC J A  W IE R Z Y !

W  co jednak gó ra le  nie u w ierzy li, u w ierzy ła  
policja, k tóra  na podstaw ie zeznań Z o fji Iw asiu - 
kównej w n iosła  do P rokura tu ry  w  N ow ym  Sączu 
p rzec iw ko Chaim ow i W o lfo w i doniesienie o  „o - 
gran iczen ie w o lności osobistej", k tóre m iało po­
legać na tem, że o godz. 16, gdy  Zo fja  Iw asiuk  
w raca ła  do domu, W o lf  w z ią ł ją  za pra.vą rękę i 
sTą , mimo, żc sie op iera ła  i zaczęła krzyczeć, 
zap row adził ją  tlo domu, poczem w eszli do m iesz­
kania, gdzie  W o lf zamknął d rzw i za sobą aa klucz 
i była przez ca ły  czas zamknięta... W o lf  chciał 
je j zdjąć płaszczyk, ale ona zaczęła krzyczeć, w ięc  
g o  nie zdjął ty lko ob iecał je j ciastka, czekoladę 
i bułki, że po up ływ ie godziny jego  żona, która 
v.tcd; • była w  domu, chciała je j dać ka,vę i 
lu li,.. . v  zaczęła krzyczeć, aż przyszedł nieznany 
dotychczas jak iś chłop (s ic !), k tó ry  w z ią ł ją  na 
sw ój w ó z  i odw iózł do domu". K oń cow y  ustęp 
doniesienia op iew a, że P. P. mimo lsilnych w y ­
w iadów  nic m ogła ustalić nazw iska ow ego  chło­
pa (s ic !).

P R O K U R A T U R A  W N O SI A K T  O S K A R Ż E N IA

N a podstaw ie pow yższego  doniesienia oskarży­
ła Prokuratura w  N ow ym  Sączu Chaima W o lfa  
przed Sądem O kręgow ym  w  N ow ym  Sączu o w y ­
stępek ogran iczen ia w olności osobistej z art. 248 
§ 1 k. k. (k w a lifik ac ja  czynu zrozu ninła wobec 
przeszkodzenia W o lfo w i w  popełnieniu rzekomo 
7amżerzone(i rzeczyw iste j zb ro jn i),  w n iesiony

B ielsko. 13. 5. (M ) Nu ostutniem posiedzenie R a ­
dy Gminnej m iasta B ielska doszło do o 9trego  kon­
flik tu  na t l «  obecnych stosunków w h itlerow skich
Niemczech.

Po  ostatnich demonstracjach antyrwemieckdch 
w Bielsku, burm istrz Dr. K ob ie la  zw róc ił się do 
kupców  m iasta z prośbą usunięcia napisów  nie­
mieckich. celem zabezpieczenia porządku publicz­
nego. W  tej sp raw ie  Klub N iem iecki w Radzie 
Gminnej w n iósł naglą interpelację, dom agając 
się od burm istrza cofn ięcia tego żądania jako 
sprzecznego z Konstytucja i T raktatem  o ochronie 
mniejszości narodowych. Zarazem  interpelacja żą­
da w ydaw an ia przez odnośne w ładze energicz­
nych zarządzeń celem ochrony ludności o ra z  su­
row ego  ukarania winnych.

W  spraw ie tej rozw in ę ła  się ożyw iona dyskusja 
w której p rzem aw ia li radni Dr. W alach (K lub 
Po lsk i), inż. W iesner (K lub M łodoniem iecki), po­
seł Dr. Gliieksmann (K lub  Socja listyczny) i inni.

! Ten ostatni w ostrych słowach potępił reżym  bar­
barzyński nowych w ładców  N iem iec i odm ów ił 
radnemu nż. W iesn erow i praw a przem ów ien ia w

U kobiet w  ciąży i  młodych matek stosowanie na
bu radnej w ody  gonzlkiei Francaszka-Józeia w m i .  
nia praw id łow ość funkcji żołądka i  kUzek-

sp rzec iw  p rzec iw  ak tow i oskarżen i i, l ic  odniósi 
skutku i spraw a ta znalazła się —  przed paru 
dniami —  dnia 8 maja br. na w okaadzic Sądu O- 
k ręgow ego  w  N ow ym  §ączu na fokach '-ądowych 
W Mszanie dolnej.

R O Z P R A W A  I  —  4 L IT R Y  K R W I.

R ozp raw ę  p row adził S. O. Lesiak, oskarżał pro­
kurator Dr. Szewczyk.

Bohaterką dnia była  oczyw iśc ie  9 letn ia Zo fja  
Iw asiuków na, dziew czyna um ysłow o dobrze roz­
w in ięta, k tóra na długo przed rozp raw ą  opow ia­
dała sąsiadom że Żydzi trzym ali ja  na krew , bo 
Żyd zi potrzebują krw i, i że z niej b y liby  m ieli ze 
4 l i t r y  k rw i, a na zapytanie, czy na to będzie w  
Sądzie p rzys ięga ło , odpow iedzia ła : „N ie  będę
przy  sięgała, ja  jeszcze m ała". O tóż ta. Z on a  Iw a - 
siukówna, słuchana jako p ie rw sza  w  charakterze 
św iadka, z  p ra w d ziw ą  m aestrją w ydek lam ow ała  
bez zająknienia całą bajkę o  rzekomem porwaniu 
je j, malując z najdrobniejszem i szczegółam i uro­
jone, lub wyuczone zajście i określa jąc z dokład­
nością na minuty (3 minuty przed 3. w yszłam  z  
domu, pięć minut przed pół do czw arte j przyszłam  
do organiściny, punkt 4. w yszłam  od niej, 7 minut 
po pół do 6. byłam  znowu w  domu, „b o  ja  zaw sze 
patrzę na zega r" ), gdzie  była  popołudniu k ry ty ­
cznego dnia 16 stycznia br.

Matka zaś Iw asiu ków n y na zapytanie Sądu, co 
je j zdaniem W o lf  chciał z córką zrobić, ośw iad ­
czy ła  przed Sądem, bez ogródek: „na k rew  zabić".

WYTŁOK.

Bredniom  tym nie w ie rzy ł jednak .mi sędzia 
p row adzący  rozp raw ę ani naw et oskarżycie l pu­
bliczny, toteż po przeprow adzen iu  dowodu ze 
św iadka odw odow ego, k tóry  s tw ierdz ił ca łk ow i­
cie a lib i W o lfa  i że Zo fja  Iw asiuków n a dnia 18 . 
stycznia br. w c.ile  nie była u W o lfó w , S. O. L e - 
siak og łos ił w y ro k  uniew inniający, a w  uzasad­
nieniu w yroku  zaznaczył krótko i  w ęzłow ato , że 
całe opow iadan ie Z o fji Iw asiu ków n y jes t —- 
fantazją.

A u torzy  niecnej kalumnji, żądni sensacji, ponie­
śli sromotną klęskę a z procesu tego w inni —  co 
ku chlubie po lsk iego sądow n ictw a stw ierdzić  na­
leży  —  odnieść tę nauczkę, że bajka o  m ordzie 
rytualnym  nie znajdzie w  Sądzie polskim  po- 

! słuchu.

tych sprawach, gdyż należy on do partji, która 
w yp isa ła  na swych sztandarach hasła teroru i 
gwałtu . (Jak w iadom o, partja  m łodoniem iecka 
„ Jungdeutsche P a r te i"  w  B ielsku upraw ia na ła ­
mach sw ego  organu „Beskidenlandische Deutsche 
Zeitung" czysty h itleryzm .) Na zarzu ty Dra  
Glucksmanna w  sp raw ie  okrucieństw  przec iw ko 
Żydom  i m arksistom  w  Niem czech, inż. W iesner 
oczyw iśc ie  nic nie m ógł odDOwiedzeć.

W reszce  wniosek Klubu N iem ieckiego został 
p rzy ję ty  g łosam i N iem ców  i socjaldem okratów . 
Klub Po lsk i g ło sow a ł p rzeciw , podczas gdy  Klub 
Żydow ski w strzym ał się od głosowania.

• • »

W  dalszym  ciągu posiedzenia poruszono m. In. 
spraw ę funduszu pracy. M iasta polskie na rzecz 
tego funduszu w płacić muszą po 1 proc. sw ego  
budżetu. Na B ielsko przypadałaby suma 30,000 zł. 
Pon iew aż M agistrat nie ma na to  pokrycia, u- 
chw alono zw róc ić  się do Zw iązku M iast Polskich 
z wnioskiem  o interwencję w M in isterstw ie celem 
zw oln ien ia miast od tego podatku.

P  PP Celem rn ik n t c ;c i »  i rzerwy w wysyłce pisma, prosimy P  |  
P  o rychłe odnowienie prenumeraty za miessiącCZERWIEC P  

p  |  rałączon>m do dzisiejszego numeru czekiem P. K. O. p| p|

----------- o-O-o-----------

Ostry incydent w bielskiej Radzie Miejskiej 
na tle stosunków w Niemczech
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PRZEGLĄD RADJOWY
Jak prcenietf radio na letnisko ?

6 N ad ch od z i la to  i w y ja z d y  na letniska-
W ie k i rad ios łu ch aczy  p ra g n ą  zab rać  ze sobą  

o d to n i ik i  ra d jo w e . a b y  n>e p o zb a w ia ć  s ic  Pr%  
je irm ości słuchania m itych  i p o ży te c zn y c h  au- 
d y cy j. D la  orjen tacii p o d a m y  k ilka uw ag na tu ry  
p ra w n e j i technicznej, a b y  w  tern sposób  u ła tw ić  
rad ios łu ch aczom  „p rz ep ro w a d zk ę  ra d ja ".

Jeże li rad iosłuchacz zm ien ia m iejsce pobytu, 
w inien rów n ież p rzep ro w a d z ić  w  d o tych cza so ­
w ym  urzędzie ip oc z to w ym  form ah  o ś c i z e  zm ia ­
ną adresu- W j  ją tek  s tan ow i przen iesien ie u rzą­
dzenia rad jood b io rc zego  w  ok res ie  letnim  lub zi- 
m -w ym  do m ie js cow ośc i ku racyjn ej lub Letnis­
k o w e j na ok res  w ą k a cy j 4-ch m iesięcy- W te d y  
u iszcza się o p ła ty  rad io fon iczne w u rzęd zie , w  
k tó ry m  o trzym an o  upow ażnien ie, bądiz w e  w ła ­
ś c iw y c h  term inach , b ąd ź z g ó ry  za p ew n ą  dość 
m esięcy-

T a k ie  c za so w e  przen iesien ie od b iorn ik a  n e w y  
m aga  w ię c  ża d n ych  fo rm a ln ośc i, poza listow- 
nem  zaw iadom ien iem  urzędu p o c z to w e g o  o  c z a ­
sow ej zm ian ie  adresu.

Instalacia rad o w a -  p o zo s taw io n a  w  m ieście 
m usi b y ć  un ieruchom iona i zabezp ieczon a  w  ta­
k i apo-ób , b y  poucz as n ieobecności w łaśc ic ie la  
njikt z n iej nie m ó g i K orzystać- W  tym  w yp ad k u  
na jlep ie j jest w y p ro w a d z ić  uziem ienie tpoza okno 

i z łą c z y ć  ie o r a z  za k ra w a ć  n azew H ątrz budynku 
z  od p row a d zen iem  anteno w e  m.

P r z y  w y je źd z ie  na letnisko Kon iecznem  jest za 
Opatrzenie się w  o d p ow ied n i m a te r ia ł , p otrzebny  
dto za in s ta low an ia  an teny i u ziem ien ia. P o n ie w a ż  
w  takich w yp ad k a ch  n a jw ygcd in lc iszem  b ę d -e  
urządzenie an teny ieu iięp rom ien iow e j, zaoipatru- 
je m y  się  w o b e c  tego  przed  w y ja zd e m  w nastę- 
u jący  m a te r ia ł: 50 m tr. haki an tenow ej, 6 izo la ­
to ró w  ja jo w y c h , 6 mtr- sznurka o  p rzek ro ju  3 
— 4  mon- do  wiiazania izo la to rk ów , 20— 30 cm- 
ruhki gum w w ej na od izo lo w a n ie  od p row ad zen ia  
w  okn ie  5—6 m tr. bmki konopnej lub m an ilow e i 
do  za w ies zen ia  an teny  na dlrzewach lub dachu, 
3 m tr kabelka  w  izo lac ji do p rzep row a d zen ia  an 

tpny o d  przełączn ika do odb iorn ika , p rze łączn ik  
an ten ow y, 3 0 X 6 0  cm- b lach y  o c yn k o w a n e j, na 
uziem ienie i m a łą  tubkę ..Timohi" d o  Lutowania. 
Zam iast b lach y  na uziem łem e m ożn ą ró w n ież  
s tosow ać  siatkę m osiężn ą  lub rtredcianą, tych  
sam ych  lub w ię k s zy c h  ro zm ia ró w  jak  p o w y że j 
w sk azan a  b lacha, a lbo też 4 do 5 p rę tów  z  dru­
tu m ieJizianego o  d ługości 75 om  . za o s trzon ych  
«a  jednym  z k oń ców . U ziem ien ie  z b lach y , sia­
tek. lub p rę tó w  ies.t zbędne, o  ile w  m ieszkaniu 
Jest w odoc iąg .

P o  p rz yb y c iu  na m iejsce ob ie ra m y  punkty, p o ­
m ięd zy  k tórem i będzie  ro zw ie s zo n a  antena- k ie­
ru jąc  się przedew isizystkiem  tęm , by  o d p ro w a ­
d zen ie  b y ło  iakm aikrólsze, a amtena była  za w ie - 

azona ja fcn a iw yże j , o  ile  m ożn ośc i nad ziem ią, 
a nie nad budynkam i- P o  w yb ra n iu  m ;«1sca na 
za w ies zen ie  anteny, odc in am y  c zęść linki anteno 
W’ ej. p o trzeb n e ; do iprzeiprowadzen.ia uziem ienia, 
o raz od p row a d zen ia  an tenow ego- o  ile n ę  m oże ­
m y  zrob ić  o d p ro w a d zen ia  z końca anteny, nie 
p r z e n  w aląc buk; an tenow ej. N astępn ie  w ią ż e ­
m y  sznurkiem  ;zo la tory - ro zc ią ga m y  linkę na zie  
mi p rzy łi-a z iijen jjl końce anteny do izo la to ró w , 
d o łą c za m y  i Lutujemy o d p ro w a d zo n e , o ile ono 
nie odchodzi od  koń ca  an teny- d o łą c za m y  "a  
końcach  iz o la to ró w  linki konopne lub m a g lo w e  
i w y c ią g a m y  an tene do g ó ry . O  ile antena bę­
d z ie  ro zw ies zo n a  m ięd zy  d rzew a m i, n a le ży  po­
zostaw ić  je i dość eter/y zw is. a b y  m ia ła  luz p rz y  
nacinaniu s ię  d r z e w  p «d  naporem  w !atru lub 
burzy- P o za tem  n a leży  zw róc ić  u w a gę  b y  za ró ­
w n o  antena- jak  I od p row ad zen ie  nie d o ty k a ły  
p rzedm io tów  w p rzes trzen i (ga łęz ie , liśc ie  d rzew , 
dachy i t. p.). Następnie p rzep ro w a d za m y  od­

p ro w a d zen ie  do m ie s z k a ła  przez o tw o r y  w fu­
tryn ie  ok i.a  lub ściany, w  k tó tym  um ieszczam y 
uprzedn io .rurkę gu m ow ą  i d o łą c za m y  ie d o  śród 
k o w e g o  kontaktu p rze łą czn ik a  an tenow ego- —  
P rzys tęp u jem y  ob ecn ie  do  w yk on a n ia  uziem ie­
nia- k tóre  p rzep ro w a d za m y  Linką do w odociągu , 
a z braku os ta tn iego  za k o p u jem y  je pod  anteną 
lub te£ o p u szc za m y  do studni, rzek i a lbo stawu.
0 ile te znajdują się w  pobliżu- P r z y  z a k o p y w a ­
niu uziem ien ia  na leży  w y k o p a ć  g łęb o k i d ó ł na 
b lachę lub siatkę, o r a z  r o w e k  dla 1 nki, łączącei 
b lachę, s ia tk ę  lub p rę ty . P r z y  stosow aniu  p rę ­
tó w  m iedzianych  d ó ł jes.t zb ędn y , p rę ty  te b o ­
w iem  w b ija m y  w  o s t ę p a c h  m etro w ych  w zd łu ż
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DROBIAZGI RADJOWE.

Zawody sportowe i dyskusje 
na fala eh eteru

(— ) Gdyby nas zapyIffiio. co s lau ow i rys naj­
bardziej charakterystyczny szczepu anglo- saskie­
go, odpow iedzie libyśm y bez wahania: zam iłow a­
nie do w spółzaw odnictw a. T o  zam iłow an ie  p rze­
niknęło nawskroś etos b ryty jsk i i przyD rało pod 
niebem Albionu niezliczone sportow e przejaw y, 
począw szy od meczu p iłk i nożnej, a skończyw szy 
na boksie i wyścigach. Dziś korzysta ono z naj­
w iększego  w ynalazku naszego w ieku —  radja, by 
sięgnąć poza sferę fizycznych  zapasów  w dziedzi­
nę intelektualną: przykładem  tej ekspansji służy 
szereg debat, organ izow anych  na falach eteru 
p zez b ryty jsk i broadcasling. N a  arenie rad jow ej 
mają się zmagać, na podobieństwo zapaśn ików  —  
najbardziej sprzeczne poglądy, dokładniej — tezy
1 antytezy. P rzed  kilku m iesiącam i B. B. C. dało 
swym  słuchaczom debatę pom iędzy studentami 
U n iw ersy te tów  Yale i Cam bridge na temat dłu­
gó w  wojennych, następnie odbyły się takie same 
rozp raw y  pom iędzy zw a leza jącem i się drużynam i 
siudentów  —  na temat konfliktu chińsko- japoń­
skiego, faszyzmu, strajku; ostatnio zaś B. B. C. 
dało dow ód n iepośledniej odw ag i c y w il ie j  obie­
ra jąc  za przedm iot ro zp raw y  ni mniej ni w ięcej 
idź —  demokrację. Studenci os fo rdscy  występo- 
• a li p rzec iw ko ustro jow i demo Kra tyczu emu i w y ­
tyka li je g o  braki, podczas gdy  ich koledzy z  Co­
lum bia C ollege w  N ow ym  Yorku  w a lc zy li w  je go  
cbronie. K to  zw yc ię ży ł —  nie w iem y ! Jedno jest 
pewne: słuchacze B. B. C. (a  jest ich oko ło  5,500.01)0 
osób) z u w agą śledzili p rzeb ieg tego n iezw yk łego  
meczu, w  którym  m łodzież un iwersytecka śc iera­
ła się o  poglądy. R ekordow e pow odzen ie tego 
s łow n ego  turnieju, typow e dla psychiki ziom ków  
D arw ina, rzuca rew elacy jne  św ia tło  „zarów no na 
m etody b ry ty jsk iego  broadcastingu, jak  i na umy- 
s iew ość  je g o  słuchaczy.

P R E Z Y D E N T  R O O S E V E L T  1 RAJ)JO .

(— ) P rezydent R ooseve lt zapow iedzia ł, iż co 
n ies ią c  pragnife w yg ło s ić  przynajm niej dw ie  mo­
w y  p rzez radjo. W  odpow iedzi na ośw iadczen ie 
prezydenta w szystk ie  am erykańskie stacje nadaw 
ćze —  zg łos iły  sw oją  gotow ość  transm itow ania 
przem ów ień prezydenta na obszarze Stanów Z je- 
c i oezonych i poza ich granicam i.

CZEGO S Ł U C H A  A F R Y K A ?

(— ) W ychodząca w  A lg ie rz e  „R a d io  A fr ic a in e ' 
urządziła ankietę w śród  radjoabonentów , aby się 
przekonać z jakich p rogram ów  europejskich ko­
rzysta ją najczęściej i najchętniej. N a  p ierw szem  
miejscu, jak się okazało, stoją stacje i program y 
francuskie, obejmują one 12— 30 proc.; siacie 
szw ajcarsk ie  zajm ują drugie zkole i m iesce (10 
proc.), w łosk ie  stacje w R zym ie i M edjolan ie (8

w y k o p a n eg o  pod  a n ten ą  ro w k a , łą c z y m y  bulką 
i za syp u jem y  ziem ią- P rz ed  um ieszczen iem  U* 
zierrpenia w ziem i n a le ż y  m iejsca  do łą czen ia  lin ­
ki d o  b lachy (siatki lub p rę tó w ) d ob rze  za lu to - 
w ać- U rządzon e w  ten sposób  u z iem ien ie  d o p ro "  
w a d za m y  p rzez  d ra g i o tw ó r  w  ścianie lub fu try ­
nie ok n a  do w o ln ego  k on ta ffia  c a  iprzełącz.iiku 
enteno ,\ ym - Izo la c ja  na dop row adzen ie  uziem  e- 
■»da iest zb y teczn a . Następnie p rzec in am y  k a b i-  
lek, p rzezn aczon y  na d o p ro w a d zen ie  do  o d łro r -  
niika na 2 c zę śc i i p rz y k rę c a m y  jeden  na g ó rn y m  
— drugi na dołnym  kontakcie p rze łączn ika  an­
ten o w ego .

O ile uziemienie jest zakopane w  ziemi piasz­
czystej, najeży miejsce to zlewać od czasu do 
czasu wodą. Antenę należy koniecznie uziemić 
po skończonej audycji, oraz w  czasie burzy-

i-o— —

iiogratu  stacyj radjofonicznych
W T O R E K , 16 M A JA .

(— ) K ra k ó w  (312,8) 11,40 P rzeg lą d  prasy, komu­
nikat m eteorologiczny. 11,57 Sygnał, hejnał, 12,10 
P ły ty , 13,20 Kom unikat m eteoro log iczny, 15,10 K o ­
munikat eksportow y, gospodarczy, chw ilka  lotn i­
cza i p rzec iw gazow a, oraz komun. Państw . Zw . 
Sportow ego, 15,35 „N a jn ow sze  w yd aw n ic tw a ' 1 —  
dr. A. Bar, 15,10 P ły ty , IG H ejnał i pieśni m ajowe, 
IG,25 Odczyt dla nauczycieli: „P ro g ra m  now ej
szkoły pow szechnej" —  inż. T. Laza row sk i, 16,40 
„Jak  dziecko zdobyw a trudną sztukę liczen ia  i ra­
chow ania" —  prof. W ilkosz, 17 Koncert sym fo­
niczny ork. Filharm . W arsz. dyr. G. F ite lberg , 1S 
.Muzyka taneczna, w p rzerw ie : w iadom ości b ieżą­
ce, 18,45 Felje lon  h is to ryczny: „L egen da  i p ra w ­
da o Fruulein D ok tor" — p. J. Tępa, 19 R ozm ai­
tości, 19,20 „"Stary K ra k ó w " —  dr. J. Dobrzycki,
19.30 Feljeton muzyczny: „Sym fon je patetyczne i 
syinhnije dom ow e" — p. C. Jellenta, 19,45 Dzien­
nik prasow y, 20 Koncert w ieczorny, dyr. Ozim iń- 
ski, M. Rońska (śp iew ), L . Urstein (akom p.): L i*  
to lff, C zajkow ski, Verd i, B cllin i, Sibelius, Saint- 
Saens, Sarasate, Żeleński, (ir ieg , Paderew sk i. W  
p rzerw ie : w iadom ości sportow e, dziennik p raso­
w y, 22 K w adrans literack i: „D z iw n a  R achel", o- 
pow iadan ie M arji K u ncew iczow ej z książk i: „D w a  
księżyce , 22,15 R ecita l śp iew aczy J. C zaplickiego, 
akomp L. Urstein, 22,45 P ły ty , 22,55 Kom unikat 
m eteoro logiczny i policyjny, 23 M uzyka taneczna.

W arszaw a  (1411.8) 11,40— 15,35 p. K raków . 15,35 
„W śród  książek" —  prof. Mościcki. 15,50— 19,15 
p. K raków . 19,20 „B ieżące  w iadom ości ro ln icze" 
— p. J. P łatek. 19,30—24 p. K raków .

K a tow ice  (408.7) 11,40— 15,50 p. K raków . 15,50 
Audycja C ioci H e li dla dzieci. 16,05 P ły ty . 16,25 
— 19 p. K raków . 19 „D zienn ik  M arji K asp row l- 
czow ej. Cz. II. Bunt. Pojednan ie" —  dr. O. Rę- 
gorow iczow a . 19,15 Rozm aitości. 19 30—21 p. K ra  
ków .

L w ó w  (380.7) 11,40 -15,35 p. K raków . 15,35 G ieł­
da zbożow a. 15,40 P ły ty . 16 Akcja  „R ad jo - d z ie ­
ciom ". 16,15 P ły ty . 16,25— 19 p. K ra k ó w  19 Skrzyń 
ka techniczna —  inż. Miński. 19,15 Rozm aitości 
19.30— 24 p. K raków .

R zym  (441.2) 13 Rozm aitości muzyczne. 17,30 
Koncert. 20.15 Recita l śp iew aczy. 20,45 Koncert. 
22 Kom edja S. L op ez ‘a.

P ra g a  (488.G) 0.35, 12,30, 16,10 Muzyka, śpiew.
18.30 U tw ory  Beethovena. 19,25 „T b a is "  —  opera 
Masseneta.

W iedeń (5181) 11,30 Akadem ja tu  czci Brahm ­
sa. 17,25 Koncert solistów . 19 K w a rte t ork. w o j­
skowej. 21,20 „R ok  1863 w  los ie  A u str ji i N ie ­
m iec". 22,05 M uzyka taneczna.

proc.) —  trzec ie  m iejsce, dalej idą P ra g a  i Bar­
celona (3 proc.).

C zy Pan abonuj? „ N o w y  D z i e n n i k " *
B H  Własna prąaa jest najsilniejszą bronią każdego społeczeństwaI ®

Zydostwo niemieckie nie miało ani jednego własnego dziennika politycznego II; B
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Adwokat E r  Izrael K U FLIK
otworzył kancelarję 

W BPZOJCWIE 2550kr

i:4>nmir4L
JT^clićd  

słońca 

3 m. 37

M A J
16

W T O R E K  

20 Ijar 5693

Zachód 
słońca 

19 m. 04

Wizja lokalna w procesie Sarny
:) (rg) W czo ra j toczy ł się po p rzerw ie  w  dal­

szym  ciągu, przed sadem przysięgłych  w  Krako­
w ie  proces An drze ja  Sarny* oskarżonego o mor­
derstwo. Na wstępie w czorafczej rozpraw y proku 
zator postaw ił wn iosek o un iew ażnien ie p rzys ięgi 
zlozoneJ p rzez  świadka Michała Sarnę, przedkłada 
}ąc akt oskarżenia przeciw  temu św iadkow i o na­
kłanianie in fifg o  znów  świadka do fa łszyw ych  ze­
znań. Obrońca sprzeciw ił się temu. podtrzymując. 
Jż ustawa nie zna m ożliwości unieważnienia p rzy- 
sięg.. już złożonej. Trybunał nie uwzgJedinił w n io ­
sku protarauora.

G łównym  świadkiem była w czora j Marcelina 
S iraskow a . Zeznania jej w ypadły naogół n iekorzy  
stnie dla oskarżonego . Podała  ona bowiem, iż w 
niedalek iej odległości od gruszy zastała w  polu 
miejsc^ około 4 m. Rw., jakby w yta raszon e  od 
tztnaganda się. Ponadto zeznała ona, iż-Jedua z  sąs a 
dek opow iedziała je;, iż nocy krytycznej s łyszała 
od strony gruszy okrzyk  ,,.łezus> M aria! Ratujcie 
m in ie!".

Prokurator postawił wniosek o przesłuchań e 
szeregu  now ych św iadków. W nioski te zostały 
P r z e z  tryonał dopuszczone. Trybunał dopuścił ró- 
wnieiż wniosek o p rzeprow adzen ie  w izśl lokalnej, 
kuóna odbędizi się z k. iicem bieżącego tygodnia.

Po piŁ^słuiCihaniui kuku świadków rozpraw a zosta 
la odrocz ona do dnia dzisiejszego.

Dwa lata więzienia 
za przywłaszczenie obrazów

( r g )  Przed  trybunałem  Sądu karnego w  K ra k o ­
w ie  toczyła  się w czo ra j rozp raw a p rzec iw  47-le- 
tiiiemu prof. B ron is ław ow i Budzianowskiemu, 
w ła śc ic ie lo w i młyna, oskarżonemu o to, że w  K ra  
k ow ie  w  styczniu 1931 zatrzym ał sobie obraz 
pędzla W odzinow sk iego  „M odele  i m odelki w  
przedsionku Akadem ji w  Monachjum", w artości 
6.500 zł, o ra z  że  w  listopadzie 1930 r. p rzyw ła ­
szczy ł sobie 2 obrazy Ruslichina i W yczó łk o w ­
skiego, w artośc i 2.200* z *

Spraw a przedstaw ia ła  się następująco: Oskar­
żony oltzj mał pow yższe obrazy do sprzedaży, je ­
dnak p rzyw łaszczy ł je  sobie, a będąc dłużnym 
Z w ią zk o w i M łyn arzy  Polsk ich  pewną kwotę, p rzy  
n iósł obrazy do Zw iązku, ośw iadczył, że jest ich 
w łaścic ie lem  i  ma zam iar je  sprzedać. Pon iew aż 
jednak nie może na nie znaleźć nabywcy, chce je  
odsprzedać Z w ią zk ow i na pokrycie należytości.

Pon iew aż poszkodowani oddali spraw ę proku- 
ra tor ji, został w ygo tow an y  akt oskarżenia. P o  
p rzep row adzonej ro zp raw ie  zapadł w yrok  skazu­
jący pro f Budzianow sk iego na dwa lata w ięz ie ­
nia, z  zaw ieszen iem  wykonan ia kary  na p rzeciąg 
,dwóch lat.

R ozp raw a  toczyła  się przed so. dr. Partyką

—  D Z IŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : Rynek 22, 
Ni. F lorjańska 15, K arm elicka 23, A le ja  29 L is to ­
pada 5, ul. D ietla  76 i K a lw ary jsk a  27.

—  N O W E  R O ZM O W N IC E  T E L E F O N IC Z N E  I 
IN N E  S P R A W Y  K O M U N A L N E . Na ostatniem po 
siedzeniu M agistratu  m. K rakow a , które odbyło 
się pod przew odnictw em  prezydenta m iasta dr. 
K ap łick iego  poza szereg iem  spraw  bieżących oma 
w ian o  spraw ę rozm ieszczen ia publicznych roz­
m ow nic telefonicznych po ulicach miasta, za iw ie r  
dzono pro jekt przeDudowy lokalu  m ie izkan iow e­
g o  na k aw iarn ię  p rzy  ul. D unajewskiego j. 4 oraz 
azereg p lanów  nowycb budow li, nadbudówek i 
przebudow y portali, uchwalono przystąpienie do 
sporządzenia paru p lanów regulacyjnych, m. in. 
ul. Emaus, nadto om aw iano projekt regu lacji 
B iałucby i sp raw ę w ybrukow an ia  części placu

(rg ) Sprawa Rity Gorgonowej, która po o- 
głoszeniu wyroku —  do pewnego stopnia —  
straciła na rozgłosie, obecnie, po doręczeniu 
wyroku staje się znów aktualną. W  sobotę 
wieczorem został doręczony drowi Woźnia­
kowskiemu wyrok Gorgonowej. W  związku 
z tem przybył do Krakowa wczoraj rano mec. 
Mieczysław Ettinger z Warszawy, zaś w dniu 
dzisiejszym przyjeżdża do Krakowa dr. Axer 
ze Lwowa.

PROTOKÓŁ R O ZPR AW Y LICZY  550 STRON
Wczoraj przedpołudniem mecenas Ettinger 

złożył wizyty prezesowi Sądu Apelacyjnego 
diowi Paryłew iczowi i prezesowi Sądu Okrę­
gowego drowi Hubfowi. Z kolei wespół z drem 
Woźniakowskim obaj obrońcy zajęli się ba­
dan, em protokołu rozprawy w sekretarjacie 
sądowym. Obszerny protokół rozprawy obej­
muje 550 stron pisma, maszynowego. Zazna­
czyć należy, iż nie jest to protokół stenogra­
ficzny, gdyż ten jest znacznie obszerniejszy.

OBRONA W N O SI SPROSTOW ANIA Do  
PROTOKOŁU.

Najbliższem zadaniem obrony jest wniesie­
nie sprostowań do protokołu rozprawy. Obroń 
cy wynotowali w czasie procesu szereg istot­
nych i ważnych dla sprawy szczegółów, któ­
rych uiniesczenia w protokole mają się obec­
nie domagać. Poprawki te mogą być wniesio­
ne aż do czasu w y s ia n ia  aktów sprawy do 
Sądu Najwyższego w Warszawie, a więc na­
wet po wniesieniu przez obronę skargi kasa­
cyjnej. O tem, czy wniesione poprawki należy 
umieścić w protokole, zadecyduje trybunał, 
który fungował podczas procesu.

W  dalszym ciągu obrona przystąpi do o- 
pracowania skaigi kasacyjnej. Na czem oprze 
się skarga kasacyjna? Jakie będą jej główne 
motywy.

M O TYW Y  SKARGI KASACYJNEJ
W  pierwszym rzędzre skarga kasacyjna o- 

prze się na błędnej redakcji pytań, postawio­
nych przez tryLunał sędziom przysięgłym. Z 
pewnych stron odezwały się głosy, iż takie 
postawienie kweslji jest nieistotne, gdyż obro­
na nie sprzeciwiła się redakcji pytań. Jest io 
stanowisko mylne. Wszak jedną z głównych

m j  i l i  motywy
przyczyn unieważnienia wyroku lwowskiego 
jest błędna redakcja pytań, a i tam obrona nie 
oponowała przeciw temu.

OGRANICZENIE U P R A W N IE *  OBRONY
Dalsze motywy kasacji będą się powoływały 

na ograniczenie uprawnień obrony co dc kry­
tyki materjału dowodowego. W  szczególności 
ma być podniesione ukaranie obrońcy za kry­
tykę orzeczenia jednego z biegłych.

Wreszcie trzecim, z głównych motywów ka­
sacji, będzie kilkakrotne wypowiedzenie przez 
trybunał własnej oceny dowodów, która to 
ocena powinna należeć do sędziów przysię­
głych.

Op»ócz tych głównych motywów skarga 
kasacyjna zawierać będzie jeszcze szereg in- 
nycli.
KIEDY ZOSTANIE  W N iE S IO N A  KASACJA?

O ile przygotowaniem materjału do skargi 
kasacyjnej oraz jego ugrupowaniem zajmą się 
wszyscy trzej obrońcy o tyle wystylizowanie 
skargi oraz jej podpisanie obejmie dr. W oź­
niakowski. Ułożenie skargi potrwa bowiem  
kilka dni, tak, iż dopiero z końcem tygodnia 
zostanie ona wniesiona do Sądu krakowskiego, 
skąd wraz z aktami sprawy będzie przesłana 
do Sądu Najwyższego w Warszawie.
W  LIPCU R O ZPR AW A W  SĄDZIE  NAJ­

W Y ŻSZY M
Termin rozprawy w Sądzi< Najwyższym nio 

da się jeszcze obecnie określić. Bioiąc jednak 
pod uwagę szybkie tempo załatwiania ostat­
nio spraw w  Sądzie Najwyższym, można się 
liczyć z tem, iż sprawa Gorgonowej znajdzie 
się tam na wokandzie z końcem lipca wzglę­
dnie w  sierpniu. Trudno również mówić 9 
składzie trybunału w Sądzie Najwysszym. —  
Warto jedynie zaznaczyć, iż sędzia Sądu N a j­
wyższego b. prezes Izby II. p. MichaeLS, który 
Dyl referentem sprawy Gorgonowej w  pierw - 
sznm procesie, obecnie piastuje godność I. pco 
kuratora Sądu Najwyższego.

Na rozprawie przed Sąd-.m Naj wyższym 
wystąpią wszyscy trzej obrońcy.

Dziś przedpołudniem mec. Ettkigcr i dr. 
Woźniakowski udadzą się do szpitala wię­
ziennego celem odbycia rozmowy z Gorgu 
nową.

M atejk i i urządzenia chodników  w  ul. Garbar­
skiej. W końcu za ła tw ił M agistrat: spraw ę a fisza 
p ropagandow ego ala Z w ierzyń ca  w  Les ie  W o l­
skim. ogrodzen ia  parku dr. Jordana, zad rzew ie­
nia plant, w ysłuchał re lacji z  r ew iz ji drzew osta­
nu na plantach, dokonanej ostatn io p rzez m iej­
ską k o m is ję . p lantacyjną i po dłuż szyj dyskusji 
postanow ił kw estję  przebudowy „W ik a ró w k i"  
przed łożyć R adzie  m iejskiej.

—  Ż Y D O W S K A  P Ó Ł K U L O N J A  W A K A C Y J N A  
W  K R A K O W IE , organ izow ana rokroczn ie w  Ci 
cliym  Kąciku dla oko ło  1000 dzieci będzie i w  ro ­
ku bieżącym  czynna bez uszczuplenia zakresu. 
O tw arc ie  nastąpi za raz po ukończeniu roku szkol 
nego w  po łow ie  czerwca. Zgłoszen ia  na półko- 
lon ję  przyjm u je się już od 21 bm. codziennie w  
Szpitalu żydow sk im  przy  ul. Skaw ińskiej (A m - 
bulatorjum  chorych d ziec i) od 9—10  przedpoł.

—  D A R Y  I  Z A P IS Y  O P IE K U N C Z F  N A  R ZE C Z  
A K C J I U R U C H O M IE N IA  L E Ż A L N I  TO ZU , jako- 
też dla uczczenia błp. dr. Antoniny K raganów nej 
z ło ży li: dr. ńnna i dr. Jakób B rossow ie  (z ł 25), 
Jakubowscy S ew eryn ow ie  (z ł 10), G iottow ie  L eo ­
now ie (z ł 25), ayr. Sch ererow ie  H enrykow ie (z ł 
50), d row ie  S tieg litzow ie  Jakóbow ic (z ł 50), p. 
S tieg litz  M atylda (z ł 15), W asserbergerow ie  H er­
m anow ie (z ł 50), W asserbergerow ie  Lu d w ik ow ie  
(z ł 50), d row ie  W asserbergerow ie  M aksym iliano­
w ie  (z ł 50), B racia  W estreich  (z ł 40), d row ie  Ka 
tzow ie  M enaschowie (z ł 50), p Schererowa (z ł 
10) (p rócz już zg łosz mych 40 zł).

—  Z W IE D Z A N IE  N A J S T A R S Z Y C H  B U D O W LI 
1 Z A B Y T K Ó W  W A W E L U , z om ów ien iem  najda­
wniejszych dzie jów  W aw elu  i K rakow a, >dbędzie 
się w e środę 17 bm. jako p ierw sza wycieczka 
z cyklu Tow . ffbłósnpiów K rakow a pod kier. 
hist. sztuki dra J. Dobrzyckiego. W stęp “ zł. 
Zbiórka o godz 3‘45 na placu obok Katadry.

—  Z  T O W A R Z Y S T W A  LFKdR E K ILG O . We
środę 17 bin. o  g. 7 w iecz. w  sali K ra kow sk iego  
T ow a rzys tw a  Lek arsk iego  R ad z iw iłłow sk a  4, po­
siedzenie naukowe T o w a rzy s tw a  Le.carsl.iego^ 
w.-pólnie z W alnem  Zebraniem  Po lsk iego  T o w a ­
rzystw a  Balneologicznego. P o izą d ek  dzienny: 1) 
W a lne Zebran ie P o lsk iego  Tow arzystw a  B alneo­
logicznego. 2) Do • dr. Antoni Sabatawski ze L w o  
w a  w yg ło s i odczyt pt.: „O  1< czniczem znaczeniu 
zd ro jow iska  m u szyń sk iego , o ra z  w ody  i  so li 
n iorszyńskiej".

—  S T A R A N IE M  TO W . EKO NO M ICZNEG O  I  
P R A W N IC Z E G O  w yg ło s i p. prof. U. J. dr. W ła ­
dysław  W o lte r, w e czw artek  18 bm. o  godz. 690 
w iecz. w  sali P o rtre tow e j Sądu u pet a cy j nego od­
czyt nt. „P o lsk ie  p raw o  karne na tle  św ia top o­
glądu". W stęp wolny.

_  R U C H  LU D N O ŚC I W  M A R C U  1»S3 W  ciągu 
m iesiąca m arca br. zaw arto  w  K ra k o w ie  mał- 
ż< ństw  77 (235), w  tem chrześcijańskich 22 (199). 
U rod z iło  się ż y w o  dzieci 2a2 (221), nieślubnych 
40 (44), w  czem z m ałżeństw  żydow sk ich  rytual­
nych 9 (11). W śród  ż y w o  urodzonych by ło  eliłop- 
ców  138 (114). W  tym samym okresie czasu 7,mar 
ło  osób 206 (214). L iczba zm arłych w  szpitalach 
w yn osiła  osób 6-1 (84). Z przyczyn śm ierci naj­
w ięce j przypada na choroby organiczne serca 44 
i na n ow otw ory  22 W śród  zm arłych ny io  chrze­
ścijan 160 (171).

_  U S IŁ O W A Ń  A  K R A D Z IE Ż . Godyń Leon zam 
ul. Pychow icka 10 został aresztow any za usiło- 
waną kradzież k ieszonkową w  czasie odpustu na 
Skałce w  dniu 14 bm na szkodę Po laka  Stanisła­
w a zam. Rękawka 11.

—  S Z T U K A  J E D W A B IU . Abend D aw id  kupioc 
zg łos ił <lo policji, że skardziono mu ze sklepu 
P izy  ul G rodzkiej 1. 50 sztukę jedw abiu  około 
23 mtr długości wart. 125 zł.
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—  P O D E J R Z A N I O K R A D Z IE Ż  D O L A R Ó W .
P o lic ja  za trzym ała  M oździerza  M ichała (la t  15) 
i  G o łęb iow sk iego  M arjana (la t  19) zam. w  Stryju  
Jako podejrzanych o kradz ież  kwoty 610 d o la rów  
na szkodę Ohrensteina Izyd o ra  zam. w  Stryju.
P d  zatrzym anych odebrano 100 dolarów .

—  N A P A D Ł  N A  PO STE R U N K O W E G O . P o lic ja
aresztow a ła  L ew k ow icza  Samuela zam. w  Borku 
'Faleckim  pow. ICraKów rzeźm ka, za czyuną na­
paść na posterunkow ego polic ji w  c z is ie  pełn ie­
nia obow iązków  służbowych.

— T R Z Y  P O R T F E L E . Gajda Jan zam. M iko ła j­
ska l(i zg łos ił do polic ji, że skradziono mu z k ie­
szeni m arynarki z m ieszkania portfe l z  kw otą  27 
zł. W odzis ław sk i A. zam. w  Sosnowcu zg łosił, 
że w  czasie uroczystości na cmentarzu żyd ow ­
skim w  K ra k o w ie  skradziono mą z kieszen i port­
fel z kw otą 6 zł. T e ite lbam ow i Sam uelow i zam. 
Skaw ińska 1. 1 w  tram w aju  łin ji Nr. 1  skradziono 
z kieszeni spodni portfe l z  kw otą 350 zł i różne 
zapiski.

— K R A D Z IE Ż  M IE S Z K A N IO W A . Rozenberg 
Juljusz kupiec zam. R zeszow ska I. 6 zg łos ił, że 
skradziono nut z m ieszkania b iżu terję i gardero ­
bę wart. oko ło  1000 złotych.

— Z D E R Z E N IE  M O T O C Y K LU  Z  T A K S Ó W K Ą . 
Na zbiegu ul. C zarn ow ie jsk ie j i A le ji M ick iew i­
cza W ładys ław  K argu leck i zam. w  W adow icach  
jadąc m otocyklem  najechał na dorożkę samocho­
dow ą prow adzoną przez P iecka  An drzeja  zam. 
aR cław icka  19, wskutek czego tak m otocykl jak  i 
dorożka zosta ły  uszkodzone. W in ę  ponosi, w e ­
d ług zapodania św iadków , K argu leck i z powodu 
szybk iej i n ieostrożnej jazdy.

—  R O W E R Z Y S T A  P R Z E J E C H A Ł  S IE D M IO ­
L E T N IE G O  C H ŁO PC A . Gargul Antoni za.n. w  
Prądn iku  B ia łym  jadąc row erem  najechał na 
ul. Prądn ick ie j na przechodzącego przez jezdnię 
U rbańsk iego K azim ierza  (la t 7) zam. Prądn icka  
80, k tóry  doznał skaleczen ia p ra w e j nogi p ow y­
ż e j kolana i zosta ł p rzew iez ion y  p rzez zaw ezw a- 
■ e  p ogo tow ie  ratunkowe do szp ita la św. Łazarza .

—  P O D R Z U T E K  W  B R a M IŁ  P R Z Y  U L . D IE - 
SPLOW SKIEJ. P a tro lu ją cy  posterunkow y po lic ji 
zn a lazł w  bram ie domu p rzy  ul. D ie tlow sk ie j 1. 
d dzaecko p łci m ęskiej oko ło  3  tygodn ie liczące, 
Jtłóre oddano do żłóbka m iejsk iego a za matką 
iwszczęto poszukiwania.

—  U JĘ C IE  S P R A W C Ó W  W Ł A M A N IA  DO Z A - 
, K Ł A D U  PO G R ZE B O W E G O . Jako sp raw ców  
W łam ania kasow ego  p rzy  ul. S tarow iś lnej 1. 50 
do  składu p rzyb orow  pogrzebow ych  Benjam ina 
K am pfera  zatrzym ano Kubińskiego Józefa (la t 
S3), robotnika zam. ul. W rób la  1. 7, Caputę Hen­
ryk a  (ła t 29) robotnika.

—  D W A  K AR A M B C LE . Na ułfcy S iennej doróż- 
Ła rz konny Józef Kleszcz, zam . Żółik:e-wsikie«o 
i. 22, najechał na samochód c ię ża row y  firm y Mars 
p rzy  uJ. Składowej 22. w yb ija jąc w  samochodzie 
Szybę, Szofer wojsUcowy z  5 dyótini sam ochodowego 
(jadąc samochodem pa ul. D ietla  naiechał na samo 
chód Kr. 97081. p row adzony  przez Stanisława M ar­
ciniaka, zam . Długa 78. k tó ry  lekiko uszkodził.

Co mówią rzeczoznawcy 
w procesie Łuszczewskiego

Warszawa, 15. 5. (S in ) Dziś wznowiony zo­
stał proces inż. Ruszczewskiego. Sąd przystą­
pił do wysłuchania opinji biegłych w spra­
wach technicznych. W  imieniu ekspertów-te- 
chitików składał zeznania inż, Szymański, któ 
ry ustala zakres odpowiedzialności Podczas 
prowadzenia robót uważa on, iż Ruszczewski 
bez uprzedniego zawiadomienia zwiększył ko­
sztorys budowy, a w związku z tem powięk­
szył oczywiście i koszt budowy z przewidzia­
nej sumy 1.600.000 zł. r.a 4.150.000 zł., co było 
niedopuszczalne. Co do tego biegli ustalają, że 
Ruszczewski obowiązany był zwrócić się do 
władzy zwierzchniej o zwiększenie kredytów 
i na własną rękę nie mógł lego robić.

W  sprawie przetargu na roboty żelbetono­
we biegli oświadcza’"', że ogłoszenie przetargu 
z terminem składania ofert powinno odbywać

się, jak zwykle, w ciągu 14 dni, a w  wypadku 
omawianym d ok on an o  tego w  ciągu 3 dni.
Z protokołu otwarcia kopert wynika, że doi 
przetargu stanęło 5 firm. Z wymienionych je-i 
dynie Warszawska spółka budowlana wypeł­
niła stawiane warunki, składając wadjum w  
wysokości 70,000 zł. Oferta tej ifrmy była naj­
tańsza. Inż. Ruszczewski odrzucił tę ofertę, ja ­
ko przedstawioną przez firmę „młodą i niedo­
świadczoną", przyjął natomiast ofertę firm y  
„Machajski i Mikulski" jako znanej rzekomo ( 
firmy. Tymczasem okazało się, że firma ta> 
przed otrzymaniem konkursowej pracy w  Gdy  
ni wogółe żadnych ~rac nie dokonywała. Bio­
rąc ło wszystko pod uwagę biegli uznają, że 
inż. Ruszczewski, powierzając roboty tej fir­
mie. postąpił wbrew przepisom o oddawaniu 
robót.

—  A R A R A T , A R T Y S T Y C Z N Y  T E A T R  R E W JO  
W y  W  K R A K O W IE . W  najbliższych daiach roz­
poczn ie znaay artystyczny teatr r ew jo w y  „A r a ­
ra t" gościnne w ystępy  w  teatrze żydow sk im  p rzy  
ul. Bocheńskiej 7. „A r a r a t "  ma w  sw ym  reper­
tuarze k ilka now ych program ów , k tóre c ieszyły  
« i ę  olbrzym iem  powodzeniem  p rzez szereg  m ie­
s ięcy  na w ybitnych scenach L od z i i W arszaw y. 
K ie ro w n ic tw o  artystyczne spoczyw a w  rękach 
litera ta  Brodersona, muzyczne p. Beigelm ana.

—  D Z IS IE J S Z Y  w to rk o w y  publiczny i bezpłat­
ny odczyt, urządzony staraniem  „A llia n ce  Fran- 
caise“ , m ieć będzie za temat „D es Inedita de Mau- 
rice  Barres". P re legen t p ro f ks. P ie r r e  David. 
Początek  6 w iecz. sala IV . Gimnazjum, Krupnicza 
2, I- P-

— S lo w . Ż Y D . A B S O LW . W SH. Dziś o  godz 
7 w iecz. plenarne zebranie w  lokalu  Krak. Stów. 
Kupców, Grodzka 43.

—  W Ł A Ś C IW Y  SPO SÓ B  O SZCZĘD ZANIA. Ka­
żda gospodyni stara się dziś w  swetn gospodarstw ie 
Przeprow adzić jaknajdalej idące oszczędności. Mtrsj 
być jednak p rzytem  bardzo ostrożna, gdyż często 
tani towar okazuje sćę bardzo kosztownym  w  n iy -  
ciu- Do takich artykułów  należy w  pierw szym  rzę- 
daie mydło. M ydło tanie lecz mało wydajne i po­
siadające n iew łaśc iw e  składniki, m oże w yrządzić  
w ie le  sakody. P r z y  kupnie na leży  żądać Jedynie 
mydła Jeleń Schjcbt, k tóre  wyrabiane z najlepszych 
surow ców  jest bardzo wydajne, a p rzez to  napraw  
dę tanie- 297kr

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM DIETLA 45

G IE Ł D A  KRAKOWSKA
K raków , 15. 5. 1933. Akcje  w  zaniedbaniu. Do­

la r  lekko mocniej.
Zebranie g ie łd ow e  zaznaczyło p raw ie  zupełny 

brak zain teresow ania. W iększość pap ierów  w  zu- 
pełnem zaniedbaniu. Poszuk iw ano jedyn ie  z pa­
p ie rów  procentow ych 4-proc. P rem jow ą  P ożycz­
kę do la row ą  w  płaceniu 48.25 i 3-proc. Pożyczkę  
Budow laną 37.50 bez obrotów , lekko mocniej. D o 
transakcyj papieram i o fic ja ln ie  kotowanenu nie 
doszło.

Na pogiełdziu  sytuacja podobna.
W alu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez notowania.
Na rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  

i m iędzybankowych nastrój dla dolara g o tó w k o ­
w ego  mocniejszy. Zao fia row an ie  m aterjału nie­
w ie lk ie  p rzy  stosunków w iększym  popycie. U- 
sposobienie wyczekujące. WT K ra k o w ie  do lar go­
tó w k o w y  7.50— 7.60, czeki bankowo 7.55— 7.65. 
Z innych w alu t FDnt szterling  29.90—30.30. Frank 
szw ajcarsk i 172.20— 172.50. M arka niem iecka w y ­
płata 208.50--209.50. Bank Po lsk i p łacił za  do­
la ra  7.50.

GIEŁDA W A R SZA W SK A
W arszaw a , 15. 5 P A T . A k c je : Bank P o lsk i 70, 

71, L ilp op  10 i pół, 10 i  trzy  czw ., S tarachow ice 
850, modniejsza. P o życ zk i: 3-proc. budowlana 37 
i trzy  czw., 4-proc. inw estycyjna 101 i jedna czw., 
101 i  pół, 5-proc. konw ersyjna 43 i pół, 5-proc. 
ko le jow a  37 i pół, 4-proc. do la row a  48 i pół, 7- 
proy. stab ilizacy jna 49 i jedna czw., 49 i pół, 49.38 
L is ty  zast. BGK. bez zmian. P ożyczk i p rzew ażn ie  
mocniejsze, lis ty  prze  w . utrzymane.

D ew izy : B elg ja  124.30, 124.81, 123.99, Londyn 
30.30, 30.45, 30,15, N ow y  Jork 7.68, 7.72, 7.64, N o ­
w y  Jork  te legr. 7.70, 7.74, 7.66, P a ry ż  35.11, 3520, 
35.02, S zw a jcar ja  172.25, 172.68, 171.82, W łoch y  
4655, 46.78, 4652, B erlin  p ryw . 208.75. P rzew ażn ie  
mocniejsza.

GIEŁDA POZNAŃSKA  
Poznańska g ie łda  zbożow a  z  dnia 15. 5. 1933. 

Ceny transakcyjne: ży to  705 ton 18. Ceny orjenta- 
cyjne: bez zm iany. O gólne usposobienie spokoj­
ne.

GIEŁDA ZURYCHSKA  
Zurych, 15. 5 P A T . P a ry ż  20.38, Londyn 17.56 

i pół, N o w y  Jork 4.46, B elg ja  72.10, W łoch y  26.90, 
B erlin  121, W iedeń 73.15, noty 57, P ra ga  15.42, 
W a rszaw a  58.05, Bukareszt 3.08.

R U B E L  Z L O T Y  I  D O L A R  W  O B R O TA C H  P R Y ­
W A T N Y C H  W  W A R S Z A W IE  

W arszaw a , 15. 5. Rubel z ło ty  osiągnął kurs 
4.88, dolarem  obracano po kursie 7.61— 7.62.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JO RKU  
N o w y  Jork  13. 5. Kursy o tw arc ia : D ilłonow ska 

65.875. Stabiliazcyjna 56.75. D o la row a  57.25, W a r­
szaw ska 37.75. Śląska 4450. K ursy zam knięcia: 
D ilłonow ska 66.50. Stabilizacyjna 56.50. D o la row a  
5725. W arszaw ska 38. Śląska nienotowana. Ten ­
dencja utrzymana z  odcieniem  mocniejszym.

D E W IZ Y  E U R O P E J S K IE  W  N O W Y M  JO R K U  
N ow y  Jork, 13. 5. O tw arc ie : B erlin  57.53. L on ­

dyn kabel 3.97 5/8. P a ry ż  4.62 3/4. Szw ajcarja  
22.721/2 W łoch y 6.11 Holandja 47.25. Tendencja 

i słabsza wobec zw y żk i dolara.

J A K A  BĘDZIE  POGODA  

(:) Warszawa- 15- 5- (S m ) P r z e w id y w a n y  p rze ­
b ieg  p o g o d y  na w to rek . 16 bm .: P o g o d a  o  z a ­
chm urzeniu  zm iennem  z  m o ż liw em i gdzien ie­
gdz ie , zan ikaiącem i opadam i. T e m p e r a t e a  b e z  
zm ian- U m iarkow an e. p o tem  słabnące w ia My  
północno-2 achodn ie i zachodnie.

Trusk? w ie c Z d f ó j
Jmż otw arty w y tw o rn y  pensjonat Marii B ecków nya 

przeniesiony z  Rabki do T R U S K A W C A  do kom for­

tow ej, pięknie położonej w ilii. P Ie rw sz°rzęd n a  w y ­

kwintna, a p fzytem  ściśle D JE TETYC ZN A  kuchnia, 

rytualna. Zgłoszenia: M. Beckówna, Truskaw lec- 

Zdrój, W illa  „V|ta", ul- Objazdowa. 2566kr

— ZAKOPANE—
Gruntownie odnowiony, k o m fo r to w o  

urządzony pensjonat

„GRANIT1*
d o  wydzierżawienia wprostodwłaściciela

Dr. Wieselmann

KRYNICA Pensjonat

„Światowid

R A B K A
Pensjonat „OPIEKA* w pięknie położonej 
komfort, willi „Anna* kilkanaście kroków 
od łazienek i lasu, otwarty od 10  maja. 

Do 15 czerwca, ceny znacznie zniżone. 
Prospekty wysyła Hocbman Kraków, Sta­
rowiślna 64, teł. 172-07 lub „Opieka* Rabka

u

blisko nowych łazienek —  pod zarządem  
Dr o w ej R. i S. Wahrkaftigowej

poleca pokoje słoneczne z wykwintnem  
utrzymaniem. Ceny niskie.

Nr- Z  Z . II. -  24/4/33- 
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 

Krakow e ogłosiła przetarg publiczny na dosta­
wę w okresie rocznym: 20 000 sztuk poduszek 
maźniczych.

Te-rrom składania ofert do dnia 6 czerwca b- r- 
Bliższe szczegóły ogłoszone są w  „Monitorze 
Polskim" Nr- 107 z dmia 10 maja 1933- 2561kr

G IE Ł D A  M E T A L I  W  L O N D Y N IE  

Londyn, 15. 5. Cynk dost. natychm. 15 7/16, te r­
min. 151/2, cyna natyebm. 1833/8— 1821/2, te r ­
min. 184— 1841/2, Straits 2001/2, Banka 199, o- 
łów  natychm. 127/16, termin. 12 3/4, miedź, na- 
tycbm. 34 5/16— 34 7/16, termin. 841/2— 34 5/8, E? 
lek tro lit 383/4—39 3/4
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Wspólny front
Frandi, Anglii i U. S . A.

pr; itufko Niemcom hitlerowskim
<:) Paryż. 15. 5- (B ) Delegat amerykan'ki 

'Norman Davis otłbyi z ministrem Paul
Eomcaure-m ponowna dłuższa rozmową w spra- 
,wie światowej konferencji gosii odarczej i roz­
brojeniowej.

Jak donosizą, N orm an Daviis w skaza ł na w ie ] 
.kie zan iepoko jen ie , jak ie  w  Stanach Z iedn oczo- 
tnycih w y w o ła ło  s tan ow isk o  N iem iec  na kon fe- 
'reociii ro zb ro jen io w e j, potdinosząc k on ieczn ość  u-

tw o rzen ia  w sp ó ln ego  frontu, trzech  w ie lk ich  de­
m o k ra c j i  Z ach od u : F ran cji: A n s lji i S tanów
Z jed n oczon ych  p rzec iw k o  n iebezp ieczeń stw u , 

g ro żą cem u  św iatu  ze  s tron y  N iem iec  h it lerow ­
skich- N orm an  D avi&  za zn a c zy ł rów n ież , że S ta  
n y  Z jed n oczon e  z  w ielkie,m  za in teresow an iem  o* 
czeku ią za p o w ied z ia n eg o  na środę  ©kspose H it­

le ra  w  Reichstagu-

Wiedeń, 15. 5. PAT. Dzienniki chrześcijań- 
isko-społeczne donoszą, że rząd austrjacki pla­
nuje wydanie nowych surowych zarządzeń, 
celem zapobieżenia ekscesom narodowch so­
cjalistów. Wydany ma być ogólny zakaz no­
szenia odznak partyjnych. Zamierzone jest 
rozwiązanie oddziałów szturmowych i bojó­
wek narodowo-socjalistycznych. Wczoraz we 
Wiedniu aresztowano 530 demonstrantów, mię 
dzy którymi było 400 narodowych socjalistów. 
Znaczny procent aresztowanych stanowili o- 

■ .bywatele Rzeszy niemieckiej. Dzienniki przy­
puszczają, że ludzie ci zostali nasłani z Nie- 

j miec, celem wywołania zamieszek w Austrji. 
• *

Wiedeń, 15. 5. PAT. Na zjeździe związku 
.chłopskiego przemawiał m. in. wicekanclerz 
Winkler. Mówca zaznaczył, że Auslrja powin­

na przeciwdziałać pogarszaniu się stosunuów 
austrjaeko-niemieckich. Według mówcy opi- 
nja publiczna Austrji powinna być nieco po­
wściągliwsza, jednak powinna ustąpić rów­
nież buta, z jaką niemieccy narodowi socjali­
ści traktują Austrję.

Wicekanclerz zakończył przemówienie sło­
wami: My Austrjacy nie damy się unifikować 
na komendę.

(:) Wiedeń. 15 5. PAT- ,,Neues Wiener ALend- 
blatt“ donosi z Innsbrucka, że władze austria­
ckie mają zamiar wydalić 50 studentów ulemie 
ckich. stuajuiącycł! w Innsbrucku za  udział w  
ostatnich demonstracjach hitlerowskich.

Kilku studentów niemieckich iuż miaao wyda 
Hć-

Hitlerowski minister wyrzucony z Austrji
(Telefonem  od naszego korespondenta)

(:) Wiedeń. 15- 5 (W ) Rząd austriacki pole­
ci! policji w Grazu zawiadomić bawarskiego mi 
nistra sprawiedliwości Francka, aby na żądanie 
r-ądu austriackiego natychmiast opuścił grani­
ce Austrji- Ponieważ Franek tymczasem wyje- 
chai do Salzburga, wysiano analogiczny ele­
arem do policji w  Salzburgu, która wezwała 
francka do opuszczenia gnanie Austrji.

Bezpośrednio po otrzymaniu rozkazu Franek 
wyjecnal samochodem do Bawarji.

• *

(: ) Wiedeń- 15- 5. (W )  P o s e ł n iem iecki w  W ie  
diniu d r- R ieth  z ło ż y ! dziś  na ręce  rządłu austrja 
ckicgio ip.rotest p rzec iw k o  w y k ro c z en io m  pod- 
c za c  w iz y t y  n iem ieck ich  m in is trów  w  W iedn iu -

W ielka katastrofa sam ochodowa
pod Fra n kfu rte m

2 szturmowców zabitych, 7 c ^ tk o  rannych
( : )  B en in . 15- 5 P A T .  W  Tau lus, ipod F ran k­

fu rtem  nad M enem  w y d a r zy ła  się katastro fa  
au tom ob ilow a , w k tóre j zginęło 2 szturmowców 
hitlerowskich, a 7 Innych członków oddziałów 
szturmowych odniosło ciężkie rany.

przebieg katastrofy był następujący: Sztur­
mowcy wracali z ćwiczeń nocnych w górach 
Taulus samochodem ciężarowym z przyczep,ką.

Sku,tikiem p oża ru , iaki w y b u ch ł pode z a  ja zd y  
na w o za ch  powstała panika i kilku wyskakują­
cych w biegu z automobilu szturmowców dosta 
lo sie pod koła. B ezpośredn io  potem  p rzyc zep  
n y  w ó z  o d e rw a ł się. ro zb ija ją c  się o  p r z y d r o ż ­
ne d rz ew o , przyczem pociągnęło to za sobą kU 
ką dalszych ofiar.

Gracze niemieccy 
nie wpuszczeni do Czechosłowac ji

(!) Praga, 15. 5. (R ). W ładze c zech os łow a ck i 
zatrzym ały w czora j w  Boguminie dw ie drużyny 
niem ieckiej p iłk i uoinej. k tóre zdąża ły  na mecz d. 
Bogumina i C zeskiego C ieszyna, odsyłając je z 
powrotem do Niemiec. Zarządzenie to umotyw- 
wane jest, brakiem zezwolen ia w ładz czeehosłow.i 
kich na odbycie tych zi.wodów.

(!) Praga, 15. 5. (R ). O : niedzieli w ieczora , 
da w  Karkonoszach gęsty  śnieg. N a  wyżynaci. 
w arstw a śniegu dochodzi do 30 cm.

Przysp eszen.e otwarcia wystawy 
w Chicago

(:) Waszyngton. 15. 5- P A T -  O tw arc ie  w y ­
s ta w y  w  C h icago , k tóre m iato się o d b y ć  w  dniu 

| 1 c ze rw ca , zosta-łc p rzysp ie szo n e  i odbędzie  
! się 27 maia P rzysp ie szen ie  u roczys tość , o tw ąr 

j  cia  nastąp iło  cclen i um ożliw ien ia  p re zy d en to w i 
R coseveItov/ 'i którem u p raca  nie p o zw a la  p rzy  
b y ć  do C h ica go  na dzień  1 c ze rw ca - p rz y b y ­
cia na u ro c zy s to ś ć5 o tw a rc ia  w y s ta w y

kom an  Uavls

Z M A R L I  W  K R A K O W IE : A ron  P lessner 1 56.

N ie o f ic ja ln y  .a m b a sa d o r" R o o seve lta  r*a
Europę... —

Ostatnie telegramy sportowe
R A ID  M O T O C Y K L O W Y  W A R S Z A W A — T E L  

A W IW ,

(!) Praga , 15. 5. (P A T ).  D o P ra g i p rzyby li na 18 
m otocyk lach  uczestnicy okrężnego rajdu m otocy­
k low ego  W arszaw a— T e l A w iw — W a.szaw a, zor­
gan izow anego przez Makkabi. Z Prag i m otocyk li­
ści udają się w  dalszą drogę do Brna, a  stąd do 
W iednia.

J Ę D R Z E J E W S K A  Z W Y C I Ę Ż A  W 7 D O U B L U

Wiedeń, 15. 5. P A T .  W  czasie dzisiejszych 
spuikań. ten n iso w ych , n a  których obecny b y ł 

p re zy d en t rep u b lik i M ik la s  o d b y ło  s ię  spotka­
n ie  w  g rze  p o d w ó jn e j pań. P a c a  Jędrzejew­
ska— D eutsch  z w y c ię ż y ła  p a rę  nisenmenger-— 
S za p a ry  7:5, 6:3.

*

( ! )  P raga, 15. 5. (P A T ).  W  meczu o Pu łiar Da?
v isa  Czechosłow acja prow adzi 3:0 z Monaco. Men- 
zed w y g ra ł z Landaueim 6:2. 6:2, 6:4.

( ! )  Oslo, 16. 5. (P A T ).  M ecz o Pubar D at isa Au- 
Australji 5:0.

( ! )  Berlin, 15. 5. (P A T ).  M iędzypaństw ow y m ecr 
h okejow y  N iem cy— Efolandja zakończył się na re­
mis 4:4.

( ! )  L ipsk , 15. 5 (P A T ).  Tu te jsze  w ładze sporto­
w e w yk luczyły  na terenie Saksońskich organ izacyj 
i zw iązków  sportowych wszystk ich  sędziów  po­
chodzenia żydow sk iego . D ecyzją  tą  dotkn ięty  zo­
stał rów n ież niem iecki sędcia p iłkarski Fuchs, zna­
n y  w  Polsce.

( ! )  Budapeszt, 15. 5. (P A T ).  Sensacyjny mecz pil 
karski pom iędzy najlepszem i drużynam i W ęg ie r  
U jpesti a  F eren cva ios  zakończył się n leznacznea 
zw ycięstw em  U jpesti 1:0.

( ! )  Monachjum, 15. 5. (P A T ).  Mecz piłkarski po­
m iędzy reprezentantacją R zeszy  a reprezentacją 
Baw arji zakończył się rem isowo 8 :8 .

( ! )  Barcelona, 15. 5. (P A T ).  W  meczu bokser­
skim o m istrzostwo Europy w wadze ciężk iej zw y­
c ięży ł Paolino. b ijąc po 15-rundowej walce na punk 
ty  Bcic" "  "rre Charlesa. N aogó ł Hiszpan nie wy­
kazał jeonak przew agi, a w  ostatnich rundach 
przew agę m iał raczej Charles.

ReKord li*tu na plecach
( : )  R z y m  15. 5- P A T -  Lotn ik  w ło sk i por- Bos- 

e d a  na aparac ie  B erda  19 dokonał lotu na ple­
cach. k tó ry  trw a ł 1 god z in ę  5 mbi- . 51 s®k- 
P o r . B osco la  pobił więc wszystkłt dotychczaso­
w e  rekofdy. L o t r y ł  k o n t io lo w a n y  p rzez spe­

c ja ln ych  k om isa rz j aeroklubu

P o  zakończen iu  'f iu  poddano po u cztika  Bos- 
i c o ,ę .o g le ó z in o m  lekarskim  5 s tw ierdzon o , ż® o r  

sanizm  je g o  rom in  o  n .enorira in ei p o zy d i.  w ja 
kiej p ilo t zn a jd o w a ł się p rzesz ło  godzinę, me wy  
k a zy\ »a ! żadnych -'pec;« ln v c h  zaburzejj p oza  

nieco p rzysp ieszon em  ętnem-
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ZDROJOWISKA

R aB K A . Znany pensjo­
nat E. M a ilow ej, pro­
wadzony obe^Tiie w  kora 
lodowej wiWi ,,Maria', 
Kuchnia w y k w a n ta , ry  
łua.ina- Osobny budynek 
iłla dziec i, ppeostają- 
uych pod opicicą rutyno 
d an ych  sil. Zg.oszen ia: 
Bódk i M ałżow a, Rabka 
iWBle „MaTja," i ,,Racła- 
iW-łce”. 2540kr

R AB KA  ,,Stanisława" - 
pensjonat M efelew ow e). 

o tw arty  od 25 maja. — 
Zgłoszenia: Kraków, Ja 
ana 10. 2511kr

D W Ó C H  chłopczyków  
14 i 9 i d z iew czyn kę la: 
11 oddam do pensjonatj 
dla dzieci w  górach na 

7— 8 tygodn i wakacy: 
W arunek: rodzicielska
pedagogiczna opieka, in­
teligentne to w a ^ y s tw o  
zdrow y wiikt. S zczególe  

j w e  o ferty  z  wamuikaiii''■

! Dr. Zahlerj księgarnia 
. O nitznij. 2568kr

RÓŻNE

W S ZY S C Y  ŻYD ZI gra
ją w  27-ej L o ter ii Pań­
stw ow ej w  Kolekturze 
j.N iezateżność", — Kra­
ków , ul- Floriańska 45. 
obok Jamy Miohaluko- 
wej. ______2513kr

KONKURS. Zarząd tutę: 
Rzej Gminy żyd-, ogła­
sza nituejsizem konkurs 
na rzezaka z  sied^ba 
■w Raicay, nieprzekra- 
cza iącego lat 30, a u- 
izdojnipnego do pełn ie­

nia funkcy. Cliazena. — 
Zgłoszen ia piśmienne
Przyjm uje do 25 maja 
b. r. Zarząd G m iny w y  
p-naniowei żyd. w  Miló­
wce- 252?kr

Firma
HENRYK HAEHSEIi

B I E L S K O
Fabryka olejków  eterycz­
nych, esencji, barwników 
nietrującyoli i wyrobów 

kosmetycznych 
przyjmie

PRZEDSTAWICIELI
na różne województwa

SPÓLNIKA z kapitanem 
zł. 15.000— 20 000 posz1 
kuje uo dobrze prosperu 
łącego, zaprowadzonego 
przedsiębiorstwa. Zgło 
szenia pod „Egzysten 
c ja " dn Adm. ,.N. Dzjen 
n i,ku“ . 1403g

SPRZEDA?

D Y W A N Y  ręczne kili­
my „D YW A N *' Kraków 
Kingi 9, filia Szewska 
Naprawa, czyszczeń  < 
strzyżen if. prostowan

2528kr

SZCZAWNICA
PENSJONAT I W ILLE

K P U N E O L Z O W
polecają pokoje bardzo słoneczne z utrzymaniem  
i bez. w szystk ie jednoosobow e z balkonami. P o ło ­
żenie obok parku. Kuchnia rytualna, w ykw intna, 
na żądanie jarska wedle w skazów ek  lekarza. 
Jazz, telefon, fortepian, radjo, łazienka, w e  w szy ­
stkich w illach  św ia tło  elektryczne, now o za ło żo ­
ny ogród  k w ia tow y  do leżakow ania. Pok o je  tego, 
roku przerobione, parkiet. P iękne 2 sale dancin­
gow e. P rzy jm u je  się dzieci od la t 10 pod specjal­
ną opiekę.

▲ L A A A A A A A A A A A A A A a

POSAIJ P t i S / l M

K TO  ZECHCE dwom 
uchodźcom żydowskim 
z Niem iec, z lepszego 
tow arzystv 'a  —  ojcu z 
córka —  udziel.ć schro 

nienia (pokoju) za świad 
czenfem  wzajemnym — 
(pomoc w  gospodars­
tw ie, przy kuchni, do to 
warzys-twa i t. p.). T y l­
ko kuchnia rytualna. Ła 
skawe zgłoszenia pod 

..Lew to w ‘- do Adm. ,.N. 
Dziennika".

JAD ALNIE, gabinety, s.v 
pralnie, piękne ' tanio — 
FA B R YK A  „S T Y L " .  Kra 
kćw, G rzegórzk i. RZEŻ 
NICZA 9, 2S87kr

SKŁAD  pa.pieru Józefa 
Teufla. Kraków, Karmę 
licka 9. teł. 118-37. pole 

ca się jako — najtańsze 
źródło zakupu wszelkie i: 
ksiąg handlowych, papie 
rów j przy d o  rów biuro 
wych. 2567k-

Z N1LM1LC wracając} 
kiuiptiec (Żyd ), lat 35, nie 

żonaty, z polską matura, 
iaiol,owiec m eb 'ow y. na­
dający siię 1 do innych 

branż, bardzo zdolny — 
szuka (pon iew aż wszy.- 
t'ko stracił) odpowiednie 
posady. Zgłoszenia pod 
..Z N iem iec" do Adim.ri- 
„N. Dizienmika". 140og

PA N N A  (Żyd ) -intelłBen
ijja, krawcowa, ejidUar- 
ka, pooZiU.kuiie posady u 
krawca lub kraw cow ej, 
za wjkt, m .etzfcanie 

małe wynagrodzen ie. — 
Edzia W róbiiówna, Bu- 
kowistko pow. Sanok.

14p5«

LOKAiE

W A ŻN E  D LA  P A N ! Ce
ny k ryzysow e M agazy 
\fód ..Diana** poleca e,e 
ganckie. szykowne kap: 
kasze po 7 Zł- R ów r / 
przerabia szybko, wen 
ług nsncw szycb  iu rrą  
po Zł. 2‘50. U w aga r. 
adres: Kraków, W ęg łt 
wa 3 (róg Krakowsk ej'

B YŁY  URZĘDNIK ban
i ko-wy (Ż yd ) z  prow in ;':
i poszukuje jakiego-koc 

wifck zajęcia w  cha-rak 
terze; księgow ego, ko­
respondenta w  biurze 
lub w  sklepie, za n iew y 

sokiem wynag/radizc- 
niem- Na żądanie pier 
wszorzędue referencie! 
Zgłoszenia pod „Surtfler; 

j n y “  do Adm ,.N. Dzień 
i n ika". 1375bo

5 PO K O I, KUCHNIA,
przedpokój, kom fortow e 
na I. piętrze, 4 POKOJE 
KUCHNIA, przedpokój, 

komfort, na III- piętrze 
przy ul. W ielopole, za ­
raz do w yn a iecia. Te- 
T e le fon  146-29.

STRADOM, 3 pokoje — 
komfo.rr, słonecznej —
do wynajęiua- Czynsz 
przedwojenny- —  W ia­
domość: te lefon  180 48
m iędzy godz 3— 4 po­
południu- I377g

■ I

NASZ I. KONKURS LETNI
4 Czytelników „Nowego Dziennika wyiedzie na Z-iygedniowy bezpłatny wypoczynek 

do Zakopanego, Krynicy, Ranki i Szczawnicy.
Stawiamy obecnie naszym czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodnlo wego bezpłatnego wypoczynku letniego.

W  diodzą losowania konkursowego czterech czytelników „Nowego Dziennika*', na których adnie szczęśliwy traf, będzie mogło w czasle 
od 22 czerwca 1933 r. wyjechać do letnisk, gdzie w  wymienionych poniżej, znanych, oosŁcwalych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
umieszczenie 1 pierwszorzędne utrzymanie.

Wydawnicrwo naszego pisma nabyło lenno miejsce w nausęputąoycb pen .onatach:

1 MIEJSCE W  PENSJONACIE W P  JÓZEFA IH R LIC H A  „DW OREK" W  ZAKOPANEM- 
I MIEJSCE W  PENSJONACIE W P. BECKA „ŚW IT" W  RABCE.
i MIEJSCE W  PENSJONACIE W P . KRUM HOLZÓW  W  W ILLAC H  „TEłtUDA" I „a RKADJA* 
1 MIEJSCE W  PENSJONACIE W P . SILBERA „TOSCA" W  KRYNICY.

W  SZCZAW NICY-

W «y»tk ie  te pensjonaty są ogólnie znane 

W arunkt uczestniczenia w  naszym konkursie 
Uczestniczyć w konkursie mogę wszyscy 

szego pisma
Jedynym warunkiem dopuszczenia do kouk 

czerwca b- r. Kupony te, które są koleino nume 
czerwca L r. pod adresem: „Nowy Dziennik" 
przysyłać poiedynczych kuponów, lecz zbierać 
adresem i we wspomnianym powyżej terminie* 

Kupony od numeru 1 do 20 wypełniać należy 
seowości, wedle własnego wyboru I potrzeby- 
nych miejscowości przekreślić

Losowanie konkursowe odbędzie się dnia 
przedstawicieli redakcil ) wydawnictwa, n,»tąi

akr pierwszorzędne zakłady 1 cieszą się najlepszą reputacją- 
są następujące:

czytelnicy „Nowego Pz!em-lka“, z wyjątkiem zlonków dyrekcji, redakcji i administracji na-

rsu Jest nadesłani? 20-stu kuponów, które będą drukowane w naszem piśmie od 6 mała do 15 
o w  ant od 1 do 20, należy wycinać, zebrać 1 wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 17 go 
I- Konkurs letni), Kraków, ul. Oizeszkowej 7 Zwracamy uwagę na to. że nie należy nam 
je u siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopiero

w  odnośnych tubrykacb, przytem każdy Czyte nlk ubiegać się może o jedną z czterech mlej- 
W  każdym kuponie należy nazwę miejscowości o którą się ubiega, podkreślić, zaś nazwy '»

20 czerwca b- r. o godz- 4-te] popolndniu, w młynku „Nowego Dziennika", w obecności 
usza oraz publiczności- Nazwiska wylosowane ostaną ogłosz- w  numerze z dnia następnego-
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PRENi ','ERATA: w Krakowie uaprew o j w r u e r Z l  6*00. kwartał- Zł. ISO. 
w Krakowie z odnoSocn. do «tnw  „ „ 6*20 m m 19>
Na piowłoci z per ‘sjrLa pecetowa . „ „ 6*68 .  18*90
Zagranica z przesyłki pocztowa »  „ 1CT0J „  „ 30‘0f

NOW> DZIENNIK" w^crodzł codziennie, fakie w daUJk* I i U  pofrwta

OGcOaZENŁA: Pod»Uw« obiiczeó Jfest 1 mflhnoa wjednym uunie. — Strona w 
teUcit I nacle^Lmem ma 8 lu q r po 74 nrtkn Strona ca tekstem i  ła­
mów pt. 37 nriUm —  Najmofejsze ogłoszenia drobne tcczj my za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1*36, — Tekst 1‘—. N ió tiiin i 8*75- — Za tełatem 
0*2S. — Drobna od iłowa 0*20. Dla poszukujących pr ry 0*10—  Chatnła- 
cj« 12*50 — Zr nstoseżeffle mtełsca dołteza sle 25ŚS

W yd aw ca : Ze Spółkę W yd. -N ow y Dztcnr-D-“ • Zygmunt HochwaJd —  Rndaktoi naczetsy: Dr WHbełtr BerkeJbamner 
Redaktoi odpowiedziam y: Zygfrye Uo — Nowe Dmk&mJa Dz eozukowt K iuow . O n e o fc o m i 7. pod zarządem Maksym^asa Feldm di


